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'Sł J OWO WSTĘPNE 

'!Piszący t~ 1 kronikę, probosżez dbechej pa:rał i i sw. 'Stanisła'wa 'K. 

~b ierał :!'rukty od ży ;ją cych jeszcze pierwszych•osaW1ików. A zebrał je 

·na to aby do ·grdbu Iiie poszły :i przyszły c h p~twleń ·w · · nieświado­

mości założenia żyda polskiego, rfice ż Osta wiły, Do . dziś ~ bowiem. żad­

nej autentyćznej. 1historyi rPolonii .. w !Bay City nie ma. CzerpałEl!lll 

te wiadomości •od ' ludżi i ·z t1 rzęd01W y ch ksiąg ipara:fialnych, gii~ie 

:pierwsze zapiski ' rozp o czyn ają . n ię ~ od rr oku '18176. 

Ludźnni ty.mi · są ·pp. \Wincenty Glaza, Fawe ł Goik, J'ózef Madajski, 

-Jan 1\iusży nsk- i, ITan N ' ow rukow~ki, WaJelity ' P rzy bysz~ws.ki, J~kób 

'Daraas, Fr-anCiszek Wa.Sielewski ':Fnmciszek Bu ć zkdwski Andrz ~ · • ) , u 

'B2t.kier, J óze! 'Rydlewiaz, .!Jan Rydhett, Ant. ;przybyli1'1ski i ·kilku 

.innych. 
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Pierwsi Polacy i Osady w 
Stanach Zjednoczonych 

Po ka~dym kata.kliźmie narodo:wym rozpraszali się polacy na 
wszystkie strony świata. Po rozbiorach Polski gorętsze dusze nie 
mogąc !;cierpieć jarzma, uchodzJły w obce kraje. Po każciem powsta­
niu narodowem, licz.ne jednostki uchodzić musiały. 

Stany Zjednoczone, zn wolność których Kościuszko, Pułast'<i i inni 
walc:oyli, nie były obce patryatom w POi~sce. To też spora liczba 
uciemkionych Polaków w różnych odstępach czasu, l ądowała na 
gościnnych brzegach nowego i wolnego kraju. 

Lecz z tych pierwszych imrgrantów (od 1776 - 1850) ani śladu 

narodowego nie zostalo. 

Dopiero od 1850. gdy gromadn ie zaczęlt tu zjeżdżać: i gromady 
się trzymać, organizuj ą~ To" arzystwa a pó:liniej parafie, zaczęMi się 

bronić! przed wynarodowien~em. 

Q,j pi ę dziesięciu lat właśc iwi e poczyna się dorobek wychodźtwa 

polskieg·o w Stanach Zjednoczonych, t. j. od roku 1874. 

Pi,;nvFza pHafia polska w Ameryce, to Panna Marya w Texas. 
Ciasno si ę zrobilo Polakom na śl;;sku pod panowaniem niemieckiem 
1 gromada ich, z-ks. L. Moczy ge mbą na cze~e przyjecha la do Stan. 
'!.jedn c ezo~yeh, osiedlila s:ę w Texasie, gdzie do dziś dnia c ; z i ęik i pa­
rafii, którą zalożyli, i.stnieje. Niesz..częśliw ' : e s:ę osiedlii:•i, bo to nie 
.klimat dia Polaków. W t ym samym mni· .~j więcej czasie inna gma1a­
da, osiedla się w stanie Mic:h1gan, okolo Parisville i org·anizuje pa­
rafi ę , do dzis istniejącą. 

W roku 1863 powstaje parafia pol~ka w Ch ~ 'c ago pod wezwa­

niem ~w. Stanisława IL pod przev;odem ks. J ó.zefa Jur:kiew:cza. 

W r. 1872 r:owstaje parafia św. Trójcy w Chicago. 

W r . 1873 vowstała parafia św . Stan ~ sława w New York. 

W r . J874 powstaje parafia św. Stani sława K. w Bay City Mich., i 
parafia nv. Stc.n. Biskuw, w Buffalo N. Y., św. Wojciecha w Chica­
~o, św. Jadwigi w Toledo. 

W r. 1875 powstaj . ą parafie w Cleveland, Milwawkce i South Bend. 

Od 1876 cora.?: liczniejsze pow s ta ~ą parafie, w m iarę jak coraz 
1 iczniejsze wzy jeżdżaj ą gromady. 
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Nie mamy tu zamiaru sZQz:egółowo opisywać rol'M'oju, osiedlenia i 
organizacyi. Ciężkie, znojne to były lata dla Polaków w Ameryce, 
bez j ę zyka, bez znadomości zwyQ ~a:j.ów i zasobów. aby Żyć i doro~ 

bić się. Do c1ężkiei prostej pracy trzeba się było rzucić, ""'ń'yboru 

nie było, z ·wykształceniem, czy bez wykształcenia, wszyscy ciężko 

. pracowali, dopóki się nie oswoili i języka nie nauczy-li. 

Ale ze znajomoś<Jią J ęzy ka pospieszył postęp . Jedi11ostki zaczęły 

się wyszczególniać, powoli dorabiać. Powoli otwierano polskie 

składy, przedsiębiorstwa. Polacy zaczęli się otkupywać i zabudowy­

wać. Powstały liczne lJarafie, na początku skromne kościoł y i szko­

ły , ale z I.ażdym rokiem wspanialsze wznosiły się gmachy, jak 

twierdze warowne, w których starsi krzepHi ciucha, a dzieci irh 
u czyły s i ę języka swych ojców tułaczy, 

I dzisiaj w r. 1925, ju2 liczne paraf.ie obchod)?.ą 27łoty jubileusz 
swego istnienia, a Wychodźtwo PoJskie patrząc na owoce swej 
zorganizowanej pracy, pod p·rzewodem swoich kap:łanów, ze zdumie­
n:em stwierd71ą, że dorobek parafiaJny wynosi olb!lz .ymią sum9 
$6!J,000,000.0(;. 

Mamy tu dz.isiaj 650 sikół par a fialny~b, w których 350,000 dziec•i 
się kształci. 

Mamy 768 parafij naszych, 1200 polsikich ;lrsięży, lecz tylko dwóch 
pouskich biskupów. 

Mamy Semmaryun pol-,kie w Orchard Lake, Kolegium ~·wiązku, 

w Camhridge Spring, Kolegium św. Bonawentury w Cor1iss, Kole­
gium św . Stanisława w Chicago, Kolegium św. Jana K. w Erie, Ko­
,legiutn ~.w . Trójcy w Chieago, Ko1egium Jana Bor~o w Ramsay, N. J. 

Matmy następujące Akademie dla dziewcząt: Sióstr Felicyanek w 
Detroit i w Milwaukee, Wis . Siostcy Zmartwychwstanki w Chicago, 
Siostry Nazarentanki w Ch:cago, Siostry Bernardynkii w Reading, 
Pa., J ózefiniki w Steven;; Point. 

Mamy organizacye silne jak Zjednoczenie 120 tystięcy członków, 

Związek 175 tysięcy i kilku pomniejszych 0Tganizacyi. 

Mamy 20 pol~ł.l{ich Dzienników, 56 tygodników, 12 miesięczników. 
M~ > ny 8 polskich Sierocińćów a rn:anowicie: w Milwau~-~:ee, Nilles, 
New Britain, EHsworth, Buffalo, Jaokson i Na.nticoke. 

r- :-li~ 

Polacy w }3ay Gity, M.ich. 

Zk ąd się Polacy wzięli w Bay City? trudno dociec źródła. Przy­
jechali tu, jak wielu innych, za chLebem. Powiadają że jedni przy­
jechali do 1\llichiganu, b ęd-ąc jeszcze dziećmi z rodzicami i:nni 
spędJ z ili czas w Shamokin, Pa., 1lecz że tam nie było co rob ić, więc 

wyjechali do Kanady, lecz i t u w tych czasach były pustki, przeto 
wyjechano do Michigauu, gdzie drwale lasy scinaihi. 

W roku 1861 w Ba:r C'i.ty, Mich. me było jeszcze żadnego Pola­
łm, dopiero o:k10ło 1870 rozpocz ę ło się osiedlenie i pieTWszem osad­
nikiem Polonii tutejszej podobno miał być niebożczyk Ludwik Da­
nielewski. Mając lat 18 opu ścił on Polsikę i wyjechał do Anglii, 
gdz,ie wyuczył się krawiectw&. Nie pozostał on długo w Anglji, 
ciągnęło go w świat, przyjecfiał więc do Nowego YoJ1ru, Tu ohrRca.­
j<}c się 1 ir iędzy krawcami, szukając zajęcia; spotyka kapitana Black­
man z Bay City, Mich., który miał zakład kr:awieciki, zrob ił wbęc z 
nim u godę , że . będzię. m.u :pTO\Y~dz~ł ten zakład. Przybył razem 
z.Blackmanem. do ~ay City oJwlo 1867 r . jako pier>wszy osadnik. Nie 
pracował on d ługo dla owego Blackmana, gdyż wnet otworzył SW=J. 

własną p racown ię, ale tęskno mu było za swoimi. Zajął stę więc 

sprowadzeniem Polaków do Bay Oity, załQŻywszy hióro informa­
cyjne, zachęcał Pollik.ów z Detroit, Chicago i New York do osiedle­
nia się w Bay Oity. Poroz~ miwszy się w ta;ki sposób przyjechali tu 
chłopcy około roku 1870 jaK: 

Wincenty Giaza, Jó~f 1\'Iadajski, Stanisław śmiąłek. 

Jan Muszyński, Stefan Bukowski, 

Józef Welter, Józef Tala śka, Jan Witkowski, 

vVincenty Gwizdala, Wojciech Ryczek, 

Jakób Gwizdala, Jan Talaska, Franciszek Kozłowski. 

Franciszek Talaska, Jan DalecJci, 
Fra.nciszek Glaza. Jan Krawczak, Andrzej Gierszew:ski, 

Andrzej Ryezek, Kazmie:rz Boczek, 

Józef Rydlewiez, ~epan G!aza, Andrzej Kostuś, 

Piotr No,w:icki, Jan Libera, 

Paweł Goik, J'an Styn, Szymon Nowalkowski, 
Jan Nowakowski, Hybner, Andrzej Pie.s:ik.. 

Szymol'l Nowakowski pos łał do kraju zoni•e sz:yfkartę , a z nią 
p:rzyjechal Andrzej, Betehe:r w roku 1872. W tym sano~~ Ti>KU przy­
jechał też młod:Ziieniec Jan Ryehert, Inni. kt \J. 1~ l) jeszcze p~byli 
tło Bay City następnego roku hyli: 
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J. .. ukasz Gwizd!ciła, Jan Kula, Paweł Gwizdał~ 

Wincenty Kazy~k. PaiWeł Musiał, 

Jan Glaza, Jan Witbrodt, Michał SikorSki. 
Józef Witbrodt, J akób Kaeyak, 

Kar.ól Wróbel, Feliks Tafelsk.i, Jan Bajersiki, 
Woj.dech Pa.wlanty, Szczepan StefańSiki, 

Antoni Przyby i l;i · ński, . Jan Br:e::ki, Wawrzyn Dardasi, 
Kajetan MJ;'oczk:o~vski, Paweł Musiał, 

Feliks Bukowski, Jakób Musiał, 'Wojciech Pają.k. 
Józef Bukom!ki, Józef Lewandowski, 

Jan Kica, Jan Plecki, Aug-ust Plecki, 
Jan Kubacki, _ August Łys~ 

.T ómef Ple~ki, August Twork, August \Łysek, 
August Drzezdzian, Michał Baran, 

Józef Styn, Ludwik &kory, Wojciech Kabat, 
Antoni Skory, Marcin Kabat, Franciszek Buczkawski 

J ó.zef Goik, Franciszek IŁoch i ński ; Fr. Brzozowsl{li 

i kilku mny{łh, iktórych trudno spamiętać. !F'rancJisze!k Wasielewski 
spmykszyl sobie służb ę wojskową pod prusakiem i uciekł, przybyw­
szy w ty!ffi czasie do Ameryki. Pół roku pracuje w 'New Yorku a bę­
d ą c także ze żyrkowa, pisze .do Daniele'ivs·kiego, który mu ·zachwala. 
Bay City, że tu dobrze i że .i€St już gromadka po/Is:k.[ch osadn~ków. 

Na ~i list Wasielewski p.rzybywa takie do grona osadników w 
Bay City. 

Z początku n:e b y ło tu polskiego ~mścioła a'l'lli księży, więc cho­
dzono do irlandzkiej parafii przy 12 i Monroe ulicy, gdzie sprawy 
relig ijne dop a trzy , ł ks. 8zułak. Gromadka skł a dająca około 100 
rodzin po]skich, ' stała si ~ wes e lszą, lecz patrząc na przyszłość, zgro· 
madzali śk na Wodne] uHcy u L. Da:nrielewskiego, aby zaradzić w 
jaki sposób, by przysb~piono do zało ż enia polskiej parafij oraz To­
warzystwa. Zdecydowano się założyć Towarzystwo św . Stanisła­

wa K. Do 7 a rzą.du wybrano Lud. Danielewskiego, (prezes), Józ. Wel­
tra, Wojciecha Paw ~a. ntego, Antoniego Przybyliń 'f . 1 {,iilego, Win. Ka­
zyaka i Feliksa Tafelskiei,go ' (se'kr.;) Z tego Towarzystwa wyszła 
później .:'h yśl z ałożenia parafii. Historya miasta Bay City drukowa­
na w r. 1874 p-is,ze o Polaikach !IlaStępuj l} co: 

Od trzech lat znaczna pols);;a imigracya osied~a się w Bay Cit(V ~ 
okolicy. Przypuszczalnic jest ich już około 200 rodzin. Osiedlenie 
tyr::h imigmntów zawde;i ę czamy główni e staraniojm. Ludwika Danie­
lews.kiego, któr:y- jest L ; a r ządcą sikhidu F. H. Blackman & Co. Pan 
DanieJ.ewski tak troskliwie si ę opiekuje swojeroi RodakaJmi, że go 
uważaj<} za swego głównego doradcę i opiekuna. Wobec faktu że 
oni mówią 'tyf;kó po polsku a po angiels~~:u ·nie ro@midą, v;.7łania 
s i ~ potrzeba budowy osobnego .kośclioła " aby zaspokd..ć jch po,trzeby 
religijne. Dla tego zorg·anizowali się w Towarzyst'wo w lutym 1874. 
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"Danielewski został prezesQm, każdy członek obo.wiązał się pł a cić 

miesięcznie na fundusz budowy kościoła. Lecz gdy raz tę my[;} po­
Wizięli, nie czekaJli długo. Już w lecie tego samego roku, rozpoczy­
nają !mdowę. Wybitni obywatele pospieszyli z pomocą. W\m .. 
D. Fitzhue, ofiarował 8 lotów pod kościół, na rogu Grant i 22--gie.i. 
W lipeu kontrakt dost a ł Nei1 Mahoney, plany :wyrobił architekt, L. 
A. Pratt. Budynek już jest skoi'JCzony, i będzi . e poświęcony prze·?; 
Najprzew. Ks .. Biskupa I~asprra H. Borgessa z Detroit, w n1edziei ę 

13 grudnia 1874., BudyMk 'kosztuje około $4000.00 i [:» ~ knie i gustow­
nie się przedstawia, a położ o n y jest :wygodnie dla tych którytm słu ! -

7.yć będz i e. Pan Danielewski pon i ósł cały ciężar odpowiedzialnoś c l 

za tę budowę. Jego Rodacy winni mu uznall/:e i wdzięczność" . 
. . l 

Tyle sympatycznej wzmianici znajdujemy w history-i miasta Bay 
City, w r. 18H. 

Założenie Parafii Św. Stanisława Kostki 

Od roku 1870 do 1874 oko:o 1(0 rodzi;n spro . wa.dziło się pod prze· 
wadem DanielewŚkliego. Jeden drug<ego sprowadzał. Tu w Bay City 
i okol'cy był zarobek. Były la&y i tmłyny. Twarda ale uczciwa robo­
ta, a przytern swoboda reli•gi.ina i narodowa;. To się naszym podo­
bało, siedzieli więc na miejscu, powoli kupowali grunta, zoTga­
nizowali si ę w Towarzystwo, które ich utrzymało i zbiierało na ze­
brania, które o.dpra,wiaii się w sklepie Daniel~lkiego, lub tam 
"gdzie im drzwi otworzyli". 

Na posie~eniu w lutym, 18'74, za porrad'!- Daniele,wskiego, uchwa­
lono przystąpić do budowy włas~ego 1 kościoła polskiego. Dotąd bo­
wiem, należeli do niemieckiej. parafii św. Bonifacego. A k s:: ądz 

polski, zjeżdżał tylko na dwa dni, raz lub dwa do roku. Polska 
dusza zatęskniła za polskim księdzem i polskiem słowem. Owiani 
błogą myślą budowy swojego k()ścioła, wzięli się do pracy. Biedni 
byli, wiec potrzebowali pomocy. A że uczciwi i pracowici byli, zna­
leźli sy;mpatyę i poparcie u Amerykanów. Z organizowano ko(n•i i ei.y, 
nadano im pracę i· wz.ięto się do niej. Da~ie 'l ewski mówiący po an­
giel&ku, idzie do bogaczy miaEta. Fitzhue daje grunt, Hradley 
$500.00 w gotówce i ~a $500.00 budulcu, irini mniejsze dają ofiary, 
a wszyscy si ę cie s zą że Polacy si ę osied H aj ą . Komitety urządzaj , ą za· 
bawy, pikniki, bazary, koilacye i fanty. Grosz płynie, kościół si ę 

buduje, serca polskie rosną. 

W lipcu architekt L. A. Pratt wykończył plany- kontrakt wyda­
ny został Neil Mahoney - roboty rozpoczęto, i w .krótkim czasie 
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rue w(elki ale na. razie ~tarc?.ający stanął kościołek na rogu 22 i 
Grant ulicy. Chłopcy prą~owal.i po borach, gdy gruchnęła mię~y 

n :mi w 1a domość, że w n,iedz>ielę 13 grudnia, ichikościołe.k co dop.iero 
zbudowany, ks. B.i&kup Ęorgess poświęci. Rzucili więc piły i siekie­
ry i pospieszyli na uroq;ystość jakiej jeszcze w ~meryce nie mięH. 

Co za radość co za · :;.zczęście! Będą teraz mieli swój kości m, 
swojego rana J~zusa __: ; ~wojego ksliędza- swoją mszę św., polskie 
kazanie, polską naukę! ć ' •. . . 

Polacy w roku 1874 le.piej to ocenili, ~niżeli tmry d~:Siaj w r. 1925. 
UroczYStość więc była wspaniała! Ks. Biskup BoTgess, przyjechał -­
a z nim ks. Dąbrowski i ks. Gieryk. 

Komitet poszedł prosić Biskupa o księdza , ale to byla trudność, 

bo księży nie było. 1\E. Biskup obiecał ja.k najprędzej księdza 

stałego przysłać. Tynnczasem ksiądz, to ten,. to Ó'W, z Detroit do:i 1 eż~ 
, iJż.uł. Ta'k do.ieidża1i księża: Szulak Jezuita, ks. Józef Dąbro 'Ws ki, '~s. 

Gieryk Zapisy /kancelaryj biskupiej wykazują że 29 marca. 1875 •. ~s. 
Kazinnierz Rochowski zostaje p :erwszym proboszczem św. Stanisła~ 

wa w Bay City. Parafia jeszcze nie miała plebanii, więc ks. Rochow~ 
ski mieszkai na 12 ulicy w wyn,aj ę tym domu. Parafianie soozęśliwi 
ze maJ:.l swego proboszcza, z abierają się do budOIWy plebanii. Locz na 
tym pu n t~c :e powstały różnice i ks. Rochows.ki nag~e wyjechał 5 
lute,:ro 1876 i · więcej . nie wrócil-zabi e rając ze sobą zapisy parafialne. 

Od 5 lutego 1875 aż do .. l3 listopada 1876 nie ma księdza, i znowu 
bieda.. Trzeba się prosić o · księdza. tA!le 13 lis.topada 1876 Biskup 
przysyła ks. August:p.1a Skla.rzyka Ten kapłan zabiera się do pra.­
ey, kończy p le banię, Wynajmuje sklep Rycherta, i otwiera pienNszą 
szkołę par::.fia~1ną. P:' i · ~rvVS ZJrm , nauczycielem i organistą był pan 
Wład. 1-'ociecha, drugim pan Smoczyńs.ki, 

Zapisy parafialne rozpoczynają się od ks. Sklarzyka, ale dopiero 
3 grudnia 1876 r. Tego dnia. ochrzcony został J akob Rożek Pierw­
szy polski ślub odbył s i~ w ko śc iele św. Ja(~óba- Paweł Goik i 
Juliaona Haas, drugi S'lubował Józef Kustosz, trzeci Józef Talaśka, 
czwarty August Plecki. 

Ksi.J.' :z Aufrr:styn SklarzYik, pracuje i rozwija życie parafialne do 
roku 1885. Ks. Sklarzyk parafi~ opuszcza, i znowu zostaje osada bez 
~ ;:s iędza. W łip -c u i sierpniu· 1885 - widać jest tu ks. M. Matkowski 
ho SIJ. jego zapisy w księgach chrztu 'i ślubu. 

Od 24 s:erpnia 1885, aż do !marca 20, 1886 pasterzuje tu ks. &zu­
Jak, Jezuita. 

W n>'hu 1882 dyecezyę Detroit podzielono. W Grand Rapids 
stworzono nową dye c ezyę - na tej stolicy zasiadł Henryk Józef 
Richter, Biskup. Ba.y City teraz należy do_ Grand Rapids. 

Ks. Biskup Richter 27 marca 1886 pn wsy ła na stałego proboszcza, 
\Vie1. ks. Maryana Matkowskiego. Parafia św. Stanisława już ter:

1
z 

lirzy z górą. 700 rodzin. Od czasu pasterzowan::a ks. M. Matkows'kie-
go, 7aczy?1a si~ rozwój i rozbudowanie parafii. · 
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Rózwój Parafii 
Od 1872 do 1874, to czas osiedlenia się pierwszych picmerów i 

w2ll'ost garstki Polaków, w r. 181.4, założyli Towarzystwo św. Stani­
sława K. w tej myśli aby ~ię połączyć, razem trzymać i wspól­
nymi siłami się bronić w tem morzu amerykański~m , w k;tórem ży­
li. Zbawienna ta myśl- w.net wydała rezultaty, albowie~m gdy só :ę- po·· 
liczyli posta:r:;owili niezwlekając przystąpić dp budowy kościoła. 

Dn 1874 ;księdza stalego nie było . Dojeżdżali tu z DetToit i Chice. · 
go księ:ta wedle potrzeby, ks. ;J 6zef Dąbrowski i ~. FJ;. X. Szu lak, 
Jezu:irta najczęściej. Budowa ko ś~: ola, .'la którą otrzymano ·Biskupi·3 
zez.woleni(., rozpoczęto, bez księdia. Komitet z ludzi tern się zajmo­
wał. Do tego Komitetu należ€1li: Ludwik Danf•elewski, .Józef Welter, 
Woje. Pawlanty, Antoni Przybylińs~~i, Wincenty Kazyak i Feliks 
Tafelski. Budowę Imałego kościoła rozpoczęto 'W lecie, i w jesieni 
już był goto·wy. Poświ.ęce · nie jednak odbyło się .Oop'iero 13 grudnia, 
1874, !którego dolmnał .ks. Bis,lmp Kasper Borg~, . w assy:;tencyi 
~. J. Dąbrowskiego i ks. Fr. X. Szułaka. · Poszedł komitet uszczę­

śliwiony że 1~ ~rościołek poświ~cony ' ~ -· prośbą do Biskupa o proho­
szcza. Ale w tych czasach, łatwiej . byio o lkośa:ołek. jak ~iędza. 
Otrzymali więc obiet~ic~, że jaL ty ~ ko jaki ksią-dz p~lski się znaj­
dzie dostaną go. 

Czekaili -- Dnia 29 mar.ca 1875, ką. Biskup przysyła pierwszego 
stalego proboszc:za, w osobie ks. Kaźmierza R<khowskiego, który 
chwilowo zamieszkał w da:nu na 12 ulicy.' . 

23 gmdnia 1875, \ks. Kaź. Rochowski robi podąnre do Rskupa o 
budowę plebanii, kosztem $1,000.00. · ; 

7 marca 1876 ~. K. Rochowski opuszcza parafię .która :zostaje bez 
księdza. ., 

l stycz.nia 1875 ks. Biskup mianuje pierwszy komitet parafialny, 
do którego naJ.eżeli: Ludwik.-·Danielewski, ' J6i-ef Madajski i Jan 
Breski. 

1~:! listopada 1875 Ks. Biskup przysyła .drugiego proboszcza. w oso­
bie ks. Augustyna Sklarzyoka. 

28 paź&iernika 1877 zjeżdża ks. Biskup Botgess 1 ud2fela P..w. · 
Sakramentu Bierzmo:wania 111 dzieci dostępuje tej łaski 

Ks:. Auglistyn Sklarzyk pozostaje na stanowisku czas dłuższy. 

Za jego paste:rzowanaa para:flia się rozwija i buduje. Kościół zaopa­
trzył, sżkołę pobudował drugi}., w której; od 1876 uczą. Siostry Feli­
eyanki. 

W maju 1885 ks. Augustyn Sklarzyk opuszcza parafię i· znowu 
osierocenie.. Parafia bez księdza, jak okręt bez ster.nika. To źle 
- ·obcy księża od czasu do czasu przyjeżdżali na zapll'oszenie. 

W c·zerwcu, lip.cu i ·sierpniu 1885 przyjeżdżał z Grand Rapids \~. 
M. Matkowski. 
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0d .września 1885 do kwietnia 1886 zaopatruje parafę znowu ks. 

Fr. X. Szułak: Jezuita. 

W t.naju 1886 przyjeżdża trzeci _z ~ ę du probos7.CZ stały, ks. 1\la­
ryan Matkowski. W r. 1882 dyece.eya Detroit zostaje podzielona i 
tworzy się nowa dyece7.ya Grand Rapids, którą obejmuje ks. Bi~up 
Henryk Józef Rlichter. !: 

Za pa.<;terzowaJnie ks. M. Matko"\Vg.k.iego parafia św. Stanisława 
K. się rozwi.ia i staje sit;· w rzędzie najwięlkszych w Ameryc~. Odhy­
waj • ą się tu Sej.my Zwi;pku i Zjednoczenia. Jednylm ze założycieli 
Związku jest obywatel Walenty Przyby:;zewski, który później Cen­
zorem zostaje. W Zjednoczeniu zaś ·. CMcagos.kJm prezesem zo.st<.-
je Jan Jr.chimowicz. · 

Wikarym przy paraf1i przez lat kilka jest ks. Km-ol Wotypka. 

SP. KS. M. MATKOWSKI 
w .. r: 1889 na posiedzeniu parafialnem 2lgodzono się jednogłośnie 
przystą.pić do budowy odpowiedniego kościoła murowanego na l·UJO 
miejsc, w stylu gotyckim. W tym celu każda rocmina złoży $50.00. 
ówczesny komitet kościelny składający się z Ignacego Buzalskiego, 
Jana JachimowCcza, Antoniego Kutali, Józefa Madajskiego, Józefa 
Rynalskiego wzmocniono, dobierając jeszcze Jakóba Dardasai, Augu­
sta l:';liasza, Wojciecha Kabata, Wal. Przybyszewskiego i Józefa 
Zicli11134dego. 

W roku 1892 kościół został w y kończony kosztem $60,000.00 a 17 
lipca 1892 r. został uroczyście przy wie&im współudzia.łe "o\~ier­
nych i Duchowieństwu przez Najprzew. X. Biskupa H. J. Riehtera 
poświęcony, ,kościół ten należy do najpiękniejszych pomników o­
fiarności polskiej, na Wychodźtwie. 
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Za czasów ks. M. Matkowskiego parafia wzrosła licząc przeszło 

800 rodzin. Brak szkoły dawał się ciągle odczuwać. Każ.dy proboszcz 
budował szkołę. Teraz jest ich 3 osobne budyn.ki. 

W r. 1896 powstaje w1ęc nc.eporozumienie wskutek iktórych Wiei. 
X. M. Matkowski opuszcza parafię. W maju 1896 obejmuje paste­
rzowanie Wiel. X . Antom Bogacki - Illieporozumienia nie u st aję­
Ks. A. Bogaqki w marcu 1897 opuszcza. Teraz X. B·skup Richter 
przysyła Administratora ks. J ó ~ efa Lewandows·kiego i dodaje mu 
do pomocy ks. A. Bieniftwsk :ego. Ks. Józef LewandowsJ<i szczesli­
wie parafie aJministruje do 31 grudnia, 1899. 

Ks. Edward Kozłowski 

l stycznia 1900 r. Ks. Edwe.rd Kozłowski, z powod:zeni~m paste­
rzujący w Manistee, obejmuje rządry św. Stan i sława. Wikarym mia­
nowany zostaje ks. Wiktor Wiśniewski. 

Zw.vczajnie każdy naród wyliczyć może cały szereg wybitnych 
osobist•Jści, mężów duchownych i świeckich, !którzy niepospolite u 
sługi odual.i swojemu s:gołeczeń'>twu, zostawiając zarazam potomr..o· 
ści nieposzlakowany p!zyklad cnót religijnych i !Ilar~do • wych, a za· 
tern prawdziwie obywatelsk>ich czynów. 

Nie mamy zamiaru wspominać takich postaci historycznych, albo­
wi~m przy n a darzającej się okolicznoś c i chcemy tylko public~n i e 

zaznaczyć naszą radość, .iż w historyj ''Emigracyj Polskiej" w Sta­
nach ZjednocZ0\11Jych północnej Ameryki imię Przewi~lebnego ksi ę ­

dza Edwarda Kozłowskiego złoteroi głoskami s ~ ę zapisało, gdyż tak 
wszechstronna i pełna błogich owoców jego działailuość na niwie 
religijno-narodowej. w Ameryce nastręczyła wiele sposobności, że 

w poważnych pismach peryodycznych i !książkach, dlrukowanym w 
tym i staryrr. kraju, cz ę stokroć bywała już opisywaną. Dlatego to 
kreśl.ac dzif; życ . iorys, nie napotykamy żadnych trudności ,w zebra­
niu szczegółów, i wybieramy tylko te, któreby zakreślonych ram 
tego wy.dawn':ctwa n.ie przekraczały, dając jednak obraz jego życi a i 
jego pracy w tym kraju. 

Nie tylko z kl'Wi i kości ale całą duszą szczery Po[ak, prawdz.1.­
wie zacny ten kapłan i sł y nn y kaznodzieja, działacz społeczny i do­
b,rze wszystkim znany organizator nowych parafii polskich - · sta­
lłOWiących jedną rękojmię naszego tu na obczyźnie bytu, ur o dził 

się w Tarnowie ·w Gali~yi 21-go listopada 1860 rOiku, gdzie t e ż . nau­
ki elementarne i gimnazya:1ne u , kończył, złożywszy egzamcin d.ojrza­
łośoi z odzna•.!zeniem. Powołany następni a do służby wojskowej!, ja­
ko jednoroczny ochotnik słucha prawa na Uniwersytecie we v\'Ie 
' dniu. 



~ 18 ~ -

l dZfi ::lW'::;zy ·w sob ~ e j: 6 . ołan:.e do stanu cluchowńegO, zap r agną! 

t:o .s t a[; olicerem legii Uu J stusowej za za teren tej pracy o 0 1 " ał so­
bie połn o cn~ Ameryk ę , g dzie wciąż 2iwi)r E zała się "Emigracya Pol 4 

ska" a k a płamów roc'uków b y ł bra,k wielki. Czytamy w jednej ~ 's iąż ­

Cól . :ż inko aAademik w l stopadzie r. l t 83 przybył do Chicago, dążąc 
wpr ost dn zasłużone g o Po!onii tutejszej, kaplalia., ś. p . ks. Wincen­
te&o Farzyf.:o:kiego, który ujr zawszy w mło d- zieńcu niepospol it<-:J 
zd nlr.. ośc.J, o fi aro r wał się poki ero wać jego krd;{ami, o biecu j ę.c wys! ac 
go do Rzymu tna ulwńc.z e ni e naul{ teol{)gic.znych, j . eże li wstąpi dfJ 

zgronudzenia O. O. Zm artwyc hwstańcó w . 

"Nie czuję po · woła.ni8. do za.konu, odpow' ire, dv: . : ał na to ks. Kozłow­

ski, cheę być świec~~im, a j e żeli nie mogę n±m zostać w dyecezyi Chi-· 
cttgoskiej, tó będę się staraJ o pt•zy jęc i e do irunej''. Przec'stawiony 
przez ~-es. Ludw(ka Machciziekiego Wial. ks. Matkowsikiemu t'lwcz.eJ 
snemn. proboszczo"1i .1 §w. Wojciecha w Grand Rapids , a p:tz.ez. tego 
Najpc·zew. ks. Biskupov.-i, H. J . Rich t~rd · vv . t zostaje przyjęty do n:lo­
doeiannej dyecezyi Grand Rapids, M:ch,, i z rozporzą.dzenia bisku · 
piego udaje się do prowiibCyonalnego S<:'ll1\ .. 1naryum duchownego w 
MiJwaukc~ Wis. Tam chlubnie ukończ yws zy study~ teologiczne, O" 

trżynia.ł :::ubdyakomi.t i dy~onat z r : k Ar·.::yh 'H'mpa He ·sa J. św i ;; ~ 

cen1:a kapłt<.ńskie z n~k Najprzew. · .,.k~. Bif ktll ' a R.'chtera w k :teu ze 
św. A11drzeja 29 czetwc<t 1887. Pierwszą l'fiszę św. odpra w ił . na s~ 
~ 1 eopresLiter 3 lipca w ' ko ~ ~iele Najśw . Maryi Panny od 'Nieustaj . ll~ 

cej Pornocy w Chicago, gdzie p roboszczowa ł pod6wcza.s jego ptz;v_J~-~.~ 

ciel. ks. Jan żyła. 

Po :krótkich •Wakacyaci1 Biskup Richte1· posłał ks. KozłówskiegJ 

na probo~ :zcża parafii św. Btygi dy w Midiand J~..:I;- :e h., gdzie pracowal 
nieraz o "głodzie i chłodz ie'' pomi ę dzy IrJ.andczy,kami, Niemeami . 
Francuzami i Polatkami, co niedzielę .r dz;:ei:rt d.zi,ę.i, dojeźdżaj.ą.c dv 
Aver:.tl, Sanfotd, C<>Jeman, Clare, Gladwin, Nottaway, Willia•:ns­
town i B~aver. 

W roku 1888 nawi edz ił a polską. parafię R óża ńca św. w Sttginaw. 
ihiezg·oda, !której ofiar~ padł jej. zabż yc id i pierwszy proboszcz ś. p. 
ks. Tyszkiewic:z .. Po kiJku miesiącach zaburzenia iks. T. opuścił nie· 
z g odną paraf'~ę. udaj ąc się do Minnesoty; Biskup kościół zamknął 

i stan ten . trwał o•kolo sz eść miesięcy. Wre s z~ie Ks. Biskup pol ę cir 
~m. Koelowskiemu objąć opuszczoną parafię jako mi.syę ze slu7.bq. 
Boż ą. w J€dtią niedz :elę w mies.ią.ću. Ks. Kozłowski otworzył ko ś ciół 

i odprawlł pierwsze nabożeńl' t wo w dziel1 pat'I'on:kti kościoła M. B. 
Różańcowej , . 

W lktuLkim czasile u.mysły s ię uspokoiły, patafia wr6cila do T ów'~ 

nowag-i, tak że rw wzorowym porz ądk u oddał j,ą. ks. K. swemu na . ~ 
następcy ks. Grochowskiemu. 

' .. .,........,. ·tt _.:;;:" 
r·:· .. ,, 

ii.fisyonarską istotnie pracę ks. Kozlowśkiego cenilii · obcónarodow­
cy a jpszrze więcej . Polacy porozrzucani w potWiecie Bąy, około 

Willia.mstown i Beaover, ł{tórych · otgan.izacyą zajął się · energiczni t<. 

Założył nową szkołę polską., w -jednej. F drugiej, rriiejseowośc~ i dła 
br~u funduszów porowaWił j · ą tyl',ko po 3 miesiące. Zdrowe polSkie 
ziarno zasiane, ' aczkolwiek ;w tY.ri ;krótW.tn czasie przy :Pomocy Do­
zej, wydało znakomite owoce - dzisiejsze parafie polsk:ie ze sz.koła­
~ mi ' we Fishervilt~ · i · Beaver. Ni~ zapomniał też ks. K. o podsl\Jich to­
\vatzystwach i założył v.: Beaver· Tb.w. św. Walentego a. w WiUiarr1:. 
stowrr Tow. św. Józefa które przystąp:iło do Zjedn. P .. R. K. p. 0.. 
Boskiego Serca· Jezusa. To też gdy· ks:. Kozłowski opu5v..cza.ł swą re­
eydencyę w Midiand na zawsze, obConarodowcy zalewali a płakali 
po lasach i borach. rozproszeni Polacy. 

J e!Bcze spotyka się "w:::arusów" świadków ' · naocznych, którzy 
powtarzaj:~ s . łowa ks. KozłoVI ' skiego: "chłopcy, gdzie te pieńki, ta~m 

będą p0lskie osadY z kościole : n i szkolą, tylko ' odwaznie· i śmiałó 
'1\aprzód". Dziś ' włliś.rtie łĄk jest istotnie. · · ·, '· - ' 
' Oceniając pracę organiza.cyj111g. ks. Kozloiwskiego w p!YWiecie Bay 
oraz jego zd'olndści kwalif:kacyjne w 'Saginaw, Biskup Richter pOsłał 
go do Man!stee', aby uspokoił wzbutzoną polską . par " tfię ś'w. Józefa: · 
·· Przy pomocy Bożej. w jednym tylko roku' ' pi"ZŚprowaidził parafię 

dó i·ćw · tiowagi, . zjednał sobie zaufanie og.'\lne i {H"ZJStifpif'żardz rlo 
ró'lnych ulepszef~ lmdynldrw jmrafialnych. Szczytem j~go pracy "' 
ty~m kierunku ' jest wspaniala szkoła, która. do dziś ' dn~a j'!--st chlub<! 
parafii €w. J,)zefa. · · · " ., 1 • '· ' • • 

· Dz1ałalnoś6 'lci. KOzłowskiego jedinak nie ogianic.iała się tylko ńa 
tych rzeczacb matery::!.lriych ~ On . wyżej i clalejt spoglądał ' ; · krzewił 
gorliwie ducha religijneg'o, pódhóS ; ił ducha ·patryotycZnego, 'Wszyst• 
lqie s'iły wytężał ażeby pódnie : § . ć znaczenie społeczne. · p~Jakó~ · pod 
jeg-o opieką wstających. Prac'a jego w;ydała licme-i · ' błogie ·owoce, 
za co od parafian odebrał głębokie uznalllie. Wseyscy go wysoko 
ceńili i' pó'ws'zechnie szano:w~li, . a nawet po opriś~niu paraf.ii, 
'wielu mu sw~. życzliwoś•! listownie wy~rażali. ) · 

Duszpasterstwo ks. Edwarda Kozłowskiego zapjsan'e jest W " pa'-
rafii św. Stan:iSława · złotemi literami. . · 

Był on kapła/lliEfrn, ojeea~. 'lekarzem; gospodai'Zem i budowniczym 
w cał\Om teg-o słowa znaczeniu. 

Obj1!I powa§nioną · p~n1:f1ę, ··' finansowo · zru.iiJlO:Waną. Me nicze~ ~ nie 
~ra:7 . ający się, podnosi ·wielkie ' d:zieło odbudowy życia re1i!;('ij.neg-o, 
społeeznegó i finansowego. · Oto siereg .dokonanY-ch w v siłków: 

Z of1:ar zebranych i wolą swych parafian' ' sprawia kazałnicę 

' got~ ;d ka k-osmem $900.00, 3 prieślic~ne · o'łtarŻe kos~e ' ' 1 )6,000. 
00, chrzcielnfcę · istne ·cako · kosztem $395.()(),, 2 konf <zyonały 
Vros :--tf~ m $500.000, Organy o 3 klawiaturach ' koszteJm ' 000.00, 
wyg_ 0dne klęczniici kosztem · $600.00, gumowe dywany do 'wśeioła 
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k6Sztem . $875,00 - wspania.ły żłóbek, baldachim, o'rnafly_ f paramenta 
wr~ ,.z ·- ~;as~ szafą kosztem $1,000.00. Przez c.Q ~ ustroił , )t~-:- . 
8ciół .nasz tak jak wymaga Maj~tat Najwyż.szegg i hgJDOr parafj-i ,, 
ltó _ r~ slus~nie winna 11rzodować innym para:fił0m di;~ezyi G_ra.Pd 
Rapids. - - - -_, ---t· : - • 
Chylący ~de dQ upadjm d~m Si~tf. o {;a1r pię.t~ :_ pod~ósł i wew­

Mtm całkowicie przerob~ł, by -Utajollly VII, ~a,j~'f~ęł$,zym Sa_kramen­
cie, godne. mi~ł Sweg:o Majestatu mie:;zkanie, a ~M nasze Si~ifY 
miały : rp_odli'tewnie w dochu icl>, ; :;~~rowej reguly,_- .ko~~ęrn przes~!o: . 

$.2,59~-0(t . · · ' ·r , ·· -uJ 
Zaprowadził światło elektryczne -;we ws:z;ys-t'krich, a gaz ;w nie~t0.;-: 

rych budynkach parafialnych koszt~rn $1,000.00. , 
Plebanię pod;aru:rowal i wyreper~wał kosztem przeszlo - $1,20Jł J Og "' 

wyreperował w~ystkie inne budynki parafialne i położył cl!.ąd-q~:~ 

eementoWY do okola ulej własności , kościelnej kosztem oko , l , ~ 

$2,500.Q(). ,- --~; ~ 
WspaDiałe sprawi! dzwony, które nie tylko są c · hlubą · 11aszd p;tra~ 

:fii, ale i o~dobą całego miasta. , - - : ,~':, ' 
Dbaly o szkołę, tak j~ ro~nf}ł i udoskonalił, iż - d,zi~:a.j- ma ko.mr:. 

pletny ~urs o~ioJkla..qo'l'i'y, :ąię ust:ęp:ujący w nicz~m , szkołom '. in; 
:tly~..b- para:f!:i ·~»b, 1 publiy:z~:yi}L ~z:anująe wolę . więlrązo&di, nabył. pj ~ k ::_ 
11ą włą,ęność p. Prey:by:~>z . e-wsJdegr, aby no~ ,_ obs?ernieis2fy . ur , ząqz~ ę 1 
dom rlla N,~ulCzyru{jl~k, a~osztem '$3,50Q.OO .. · ·1 . rP ·n 
Widząc ; potrzebę pod@~~~ pa_rrafij, na stronie poluąnio-y.rej 1 zak~1Hj ~ 

duży kawal gruntu w przepięknem położeniu dla - ~j ' wafii. ś-.,y , , 1 
Jaf:!ka i pod .dach · WiYIJrowadził najpię;lm~ejszy i ·- w~ług 'najnow­
s~ych wymagań n~j[ept:ej urządzony w całęj · : ,dyecezyi . gq~ach -szkgl::­
.ny, zostawiając w chwili gdy nagle 'i piTZedwcześnie ~~gźyć musia:t 
losy tej nowej parafii w inne rece, długu tYlko 7,!1(46.29, -ja:{r się 

~oka uje ~e spr~wozdan:i.'l -dru~iem ogłoszonego a . ,p:rriez :- Kom1~ ~ 
sw. Jacka podpisanego. - . - u - __ ;:__ _ r .l,{:,;; 

- Zorganizował parafię w Fisherville i wybudował pjię~ny 'kościół;-> 

kosztem około ~iesięciu a · plebanię około szecśiu tysięcy dolaró\v f 
J1owen~u · proboszczowi j;ą p:raktyczrlie ~z długu oddał. 1 

W Beaver fundusz na nowy kościół • sk&ętnie gromadz:ił i l\:<!.· 
~amińs,kiemu, - nie -tyllro bildulcu ,a;Je . przeszlo $4,000.00 go-
tówki wręezyl. - ~ · - · · 

'--'f 

Nie zapomniał i o Polakach w Mt., Forest . i po . okolicznych · far­
mach rozsypanych, organizują~ nową parafię _. w Nline Mile. Poską ~ 

wił nową Polską placó"*ę między Amerykanami, . by stała na stnxr. 
ży interes6w pol$ic-h; · . -LI•-: 

Dbały o .wygody łudzi t. zwłaszcza dzi,at~k na str:orrie . żachod!nię ~ 
za rzeką. ?Jiścił gorące życzenie tamtejszych _, parafian i .nabywsz.M 
piękną własność - zabżyl szkolę, rzucił śl]ne · p.o-dwall'iny pod JEl:o .:J 
wą parafie która siy teraz pięknie :rozwija. -, 
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'ThgÓ --ws-Z ~ ist1t1es-o aokonał Ks~ :K-izłbws:ki w dziesi~ęe~U: ' l.a~cii i 
'fł.ei długu; ialtt ~ dająt : s,~miy w Fiśherv1.11:e i Beaver i na ' Jackowie, 

. - ±S ~ ~ki dzieci Boiskich ~ i y . ca : rł rszlw~om 1 putn ~ czmyni, ' hroruą-e je prze& 
; ~~ - :.r; . ~ ebezpi~efu>twe~ '1fttii_ ~ _ ańizrnu; Własi'IIOŚ(i ',imra.fialna We 'WZOr(i).­

- · ~v:Yin 'bym u'il'hY!rnywli.nn. p-O:r.iądUn; ' ±a!k 1 ż.e wś?, y S2_y ,zaliciali_ je \:v ~ 
· m&;ipi~lrniejszycb w - b:ii ~ ącl~ '' ; · ' · l ~; · ' , _ '· r_ '' 
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X. B1sl.m;p. Edwar--d . Kozłowski 

t()to obraz - ażiałalrmsci fks. lvoz~~ego. Pozosta:ie ·na.m :i e s .z.c z ~ 
-lby go wykoflczyć, dodać ikillk-a. dat, '- · ~ dnoszą~y-ch · się oo :!':ormalnegl!l 
_:zprgcooizowan.ia parafii ś . W. ~ . _,Sf;i:tnii5<1awa, ,,która :słL'SzN1e w\ieftczy . w 
:Cał~m, sł.owa 'tego z~zerfu pr-acę k$. K. ,w Bay City. Pn . pa mi ę t\-· 

'rram fl'!)s1cilzeni~ '2 cze-rwca r. 1 ~ 07, w l1ali p. A. Piec'h.ow1aka, na 
'kto rem r.2Jtlcorro poa>vn1i:ny pi'> d :para:fi~ ś-- w. !I adw.lrui, liczebnP ~ 

: szczupl-ą., bo tyl(w 80 !l"odzi!fl lricząca, :ale zatem · potężna duc'hem zg·o­
•dy i ofiarności, zabrała się nowa org-anizacya rączo do pracy. 'Z;a:ku­
ll)hvszy ;budYnek : szkoły _publicznej, J)rzeili-owad.c " ~~ Jaa ll'l. ow~ ·wlas-
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noś~ lKO~c i elną, obejmuj<1cą ogromny blok, którego połowę p~aro­
wał ks. Kozłowski, a drugą połowę p. A. Piechowi.ak. Ks. Gatzke 
wzi<!l 1 s:ię energcznie do kolekty, która co miesiąc coraz iepiej ,<,yypa., 
dała . W odrestaurowanym budynku otwarto naukę 9 rwrześil! i a; 190R 
t:" . dzięki gotow '- 0 ści> służenia Bogu i Ojc~yźnie, choćby w najtrudni•d­
szych warunkach, z ja!kiej słyną nasze Siostry Felicyanki. PierWS?:.e­
mi Nau<:zycielkami były Siostry M. Witolda i probantka Katarzyna, 
które m i eszkały na Stanisławowie a pr~ywoził je i odwoził codzien­
~ie koniem ks. K.,. sexton J. Budziński z , górą lat_: 2. <;)gromnej1 Vv'Y­
gody swoim dzieciotm pozazdrościli rodzice, którzy ~ eszc.ze ciągle 
dreptać musieli do św. Stanisława, i już w czerwcu nąstępnego roku 
wydar:o kontrakty na rJ.adbudQv.;aniJe 1_ ogroml).~go s~ydła na stro-. 
niP- północnej, w którem urządzony był , kościół u g,~ry, a na dole 
mieszkanie dla Sióstr Nauczycielek . .., i , , r -
" - ; -. i. 

Ks. Gat7J\.e da.lej kolektował, ludzie hojnie składali ;' -ofiilry, kon-· 
traktor w.' Pepllński budował a kS. Kozłowski d~Iąd ~ ł. Z wiedZć! i 
po~W()le:niem Ks. Biskupa, pięknie urządzony w płtaJt, chrzcielnicE', 
ławki i organy itd., wyposażony kpśc i qł otworzy\ ks. :H\, 11maja W1Q 
rd.ku, dając odtąd nowej parafii - odrębnq, orga;I)izacyę i finanso,wq. 
administracyę, araz regularną służbę Bożą, ja;ł W.:-\: ~ ażdej pa rai i . ~ 
gdzie jest stały proboszez i powierzył kierownic~ ~ła łkowite , ;ks. 
GatZk~emu, któr~go ~orliwej, pelnej, zaparcia J? :':~Yi f f adwigowianiA 

tak w1elc zawdzi.ęczaJą. _ . . ~~Wt~t]ł.· i. t;' 

Nadszedł pamiętny dzień 11 ć'zefwd 1911, kJó J !f h.~ ień~zył z.bo:7.­
ne dzieło Jadwigowian, aktem poświęcenia kd§cł~J ł · dokonanym 
przez Najprzew. Ks. Biskupa Schrem'Qsa, przy ,. uazia , l ę; licznego ,du: 
chowief1s~wa, wielu towarzystw \ .niezliczonej W)lski:ę: puhiiczności. 
Ostatnio Ks. Biskup R!ichter dokonał poświę ' cenja ri~ego dzwonu. 
ęaru . Tow. św. Jadwigi, 16 czer;wca ;1912 r. -, Talt' : zor ~ anizowa~a z 
kompletnie urządzoną szkołą, czekąła formalinego dek~etu biskup\e-
go naznaczającego stałego proboszcza. ' ; ·i 1 ( ~ -. c: <~ 

,. ' .; 

Lecz tymczasem drewniana szkoła św. Sta.msłdwa Ki: zaczęła sie 
ze staro' ci schylać 1ku upadkowi. Od' samego bowiem ~~ początku swe~ 
go do :ąay City przybycia, ks. ~ Kozłowski, :lak -§W;:.fit'r1 na puszezy, 
zacz1ł nawoływać rą . ~aków, @y' prżecie ·n,:e _'.zostawili w ty l e Para­
fii. która stała się nie tylko matką ale i pjerrwo~tqrem po1d. wid-u.· 
względami d:la innych osad ;no.wych; już raz stnęHt " ptZyzwóita i o.dpo~ 
dającafswemu .zadailliU szko;ła. R;olękty jednak szły; po ' 'malu, _ każdy 
czekał, aż się zacznie budowa. , Pozwolił nareszcie Pan Bóg "doczekać 
mu tej ehwili'' jak wspominał nieTfl,z ~ łzami rądośc _ i, że rozpoczą1 
to wiekopomne dzięło godne swego ''mistrtza.",;któt-e w sercu e· ju~ 
od kilka lat naprzód piastował. Wspanliały obchÓd ~ z .okazyi 500 let~ 
niej roc·znicy, obchotiwnej wszędzie jak najuroc"i § ś~iej, a •W Bay 
City bardzo sollidarnłe i ·wprost imponująco, połączony iz obchoderu' 

KS. PAWEŁ F. RHODE 
Pierwszy Polski Biskup w Ameryce. 
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głównym w Krakowie, p.rz.ez wysłanego w tym celu z łona parafii, 
towarzystw koście 1 lnych i narodowych, delegata J akóba Dardasa, ta~ 
dodatnio wypłynął na rozum ohy.wateli iż w imię tak wielk1ego w 
historyi narodu naszego zwycięstwa, przystąpiono do urzeczytWist­
nienia uchwalonego programu. Kamień węgielny położył i poświęcił 
w obecności księży z Chicago, Detroit, Grand Rapdis i niezli­
czonej masy iLudu, J. K. ks. Paweł P. R:hode, D. D., pierwszy polski 
Biskup, 16 października 1910 roku, wygłosiwszy z murów wspania­
łe kazanie. Chwalił nas Ks. Biskup i miał czego chwalić, ale i win­
szował, że tak wielką wygodę dzi·eciJ mieć będą, mając PTawie cały 

blGK do użytku swego. Miejsce na którem szkoła ta Śtanęła jest je­
dyne, na którąm można było ten budynek postawić co każdy dziś 

widzi na własne oczy. Oprócz wygodnych, śilicznie wymalowanych i 
zaopatrzonych w doskonałe mebJe 12 kilas, mieści się wielkie "Audy­
toryum" na przedstawienia i popisy, główn:e dla dzieci szkolnych. 
Wygoda i specyalność pomysłu ks. Kozłowskiego polega ;na tern, iż 

wchodzi się na główną salę wprost z pierwszego piętra od wielkiego 
wejścia, a na balkon z piętra drug=,ego. Szkołę tlilPŻilla podnieść w da­
nym razie o jedno piętro. 

Budując s:zkołę, której tak pilnowal jak żrenicy oka własnego, cią­

gle siedząc na murach, by studyować czy doskonałą pracę dostaje­
my w ogóle i szczegóły. Nie zapomniał też zająć się 11osem 3pusz,.. 
czonych Polaków w Standish, poWiertzywszy ks. Chodkiewiczowi, 
opie:.kującemu się poblizkiem kościołem M. B. Częstochowskiej! w 
Nine Mile, wyszukiwanie po całej okolicy i organizowanie tych bie­
dnych tułaczów, śwież~ tam osiadłych. Dosta~ ood nimi od ks. 
Biskupa dostateczmą jurysd~cyę, nabył dla nich w sposób bardzo 
prakty.czny 5 8frów ziemi z pewnymi budynkami, a tymczasem od­
prawiał osobne polskie nabożeństwo w miejscowym francuskim ko­
fciele św. Jana i zaQzął kole!ktować aby zapłaciwszy grunt całkOiwi­
cie, można było rozpocząć budowę wła..c;nego kościoła. Do tego jed­
nak :nie przyszło. ks. Biskup nadspodziewanie naznaczył osobnego 
probos•zcza ks. Edwarda Podlaszewskiego z rezydencyą w Stanct;ish, 
kt0ry tamże zamies : :zJkał w dpmu kupionym razem z gruntem, t>d l' 
sierpnia, 1911 r., maJjąc do obsługi przeszlo 200 Todzin, osiadłych na­
około Standish i w okolicy. 

Kościół św. Stanisława K. w Bay City, za staraniem ks. Ko~low­

skiego po królewsku wyposażony i przyozdobiony, p•rzypomina we­
wnątrz raczej bogatą katedrę. Odprawia się bar:dzo ·wiele pięknych 

nabożeństw po polsku obchodzonych, a każdy parafian w świątyni 

tej czuje się Pola'Diem. MIIlósiw<J obconarodowców odwiedza kościół, 

podziwiając ślicznie i solenne odprawiane ceremonie kościelne, "w 
kościele polskim". Dlatego Polacy Joochają te-n ko§ciól i trud!lo nie­
raz im się rozstać z parafią. 
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Co czwartek od p ó ł do 8-mej do pół 9-tej w ieczorem stale odpraw:n 
s i ę "g-odzina św ięta" wobec N a j ś w. Sakramentu; jeden z k s i ęż y 

przy ołb TZu dru.gi na ambonie ·i na przemian z chórem wz , n os zą . ku 
n iebu hymny polskie, modlitwy i r ozl!nyś lan i a dus;z p o b ożnyc h . Po­
m~ rnq i ż st ale t ylko 2ch kap ła nó w prą . c uje, deikret Ojca św . "Quam 
singU!la i", j-ak na,jsumienniej, s i ę prakty;kuje, albo:wiem jes:t codzien­
na .Komunia ś . w. dla dzieci, t ygo.dniowa i mies i ę c~ ~ na dla t'ych, 
którzy si ę w i ęce j 1 t ros zc z ą o rzeczy duchowne; 'W sob o tę w i eczo ~· e l m 

albo w · Wig ili ę św i ą t ,. .:;:a.pra ą;; ani są inni kapł ~ 1 ;, którzy s i edzą. · w 
kon.fesyonale lub w ła w k a ch , a ż im ko śc i e trę t w ie 'ją . 

J, ... ,, •.. i .. , 

Wiei. Ks. Władysław P. Krakowski 
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.. -Wiel. b. Władysław Krakowski : urodził się ·W mieście TarnoWiie 
w Małopolsce 30 Maja 1876, z rodziców Tomasza Krakowskiego 1 

Waieryi . AJl,in. W :roku 1884 przywiozła go matka do .Ajmeryki,., gdy 
wiąJ lat 8'. W Ch 4 ~ago w parafii św. St.an. K. posyłano go do szkoły. 

· Tą . był przyjęty do, pierwszej. Komunii św. i tu P.rzystą.pił do Bierz­
mowania. Chodizi i łr- tok do Jezuitów w ;Chicago. Z tamtąd posłano go 
do Polskiego Semim.ary 1~ rn w De:troit .T'. 1800. Następnego roku po­
~lano go do St. Francis aby się uczył na ~ię~. W St. Francis Wła­
dyslaw K:rakQwski na lnn'S klasycznJy , Uf.!Zęszeza, na Fiaozofię 1 wr~a 
do Detr oit 1897.,.,---1898) . Na Teologię jedzie, do Bąltimore 1898--­
;t~9Q, ęle tu,,mu k.lima~ nię s . łuży i wraca do St. Francis 1899. Ko11czy 
Teologię i 29 czewrca 1901, z rąk swojego ~:skupa H. J, Richtera,. 
przyjmuje święce111ie kapłańskie. Prymicye odprawia u swojego Do­
brodzieja ks. Edwa,:r <lĄ Ko.złOIWSlciego,. w Bay .Gity,. na drugi ~ień po 
w~ :; wi~eniu, tj. 30,.czerwca. Po dwu tygodniowych wakacyach, o· 
j,rzytmujtt posadę .ks. wikarego, u ks. Józefa . Lewando:wskieggo, w 
PQzna:niu. Do parafii św. Kazimierza •w Poznaniu była przywią.zana 

'niisya Metz, gdzie było około 80. rodzim ·polsli.ich. Oto ~ierwsze pole 
~ziałan.:ia ks. Krakowskiego. Ks. proboszcz Lewando:ws.k!~ Żlecił mu 
misyę w Me~. ,, , · · · · ·· · 

Radość w~elka zapanowała w · Metzu, gdy'· się - dowied*el:i że ·co 
niedzielę będą mieli swojego księdza, który; ~ Poznania będzie przy-

_ jeżdiał na ••Hand car"'. Dalekie to były ok()lice .WJ roku 1901. Był to 
las, w łesie wyrąb , ' a ,we wyrąbie mały , koś _ ci9łek. , pr~€ł.Z drogę jeden 
osadnik 1mies · zkał, to wszyst,ko. , . "' 

• . • • ' ' '· l . 

; ,, Ale ks. Wład. Krakowski był młody, ; pełen zapału ,. · chciał praco­
wać dla 1udu swojego. Gdy się ' Więc łud zebrał w niedzielę, ta kapli­
czka · wyglądała jak świątyn 1 ia, jasność w ponurym boru z a panowała . 

Ksiądz .. JCrakowski WYgłosił swoje pierwsze k;1zanie. "Ludu wiemy i 
uczciwy", woła kaznedzieja, ·:nabierzcie serca, Bóg· z Wami':. !.czytu­
je-im slo,va Izaaka Proroka. "Kogo , poślę , tam do ;tego ,ludu, zapom­
nianego? Oto ja Panie, poślij · mnie' Ja pójjdę w te lasy i gąszcza, ja 
pójdę do l~du i · zaniosę , _im słowa po~·iechy, . · zachęty, słowa ~Z h3-

. • n 
.Wle'nla. _ t. .. < "• 

Wielka gotowość opanowała wszystkich. Po mSzy ś'w. r· każaniu 
ed~ył się mityJng, na !którym uchwalono przystąpić do budoi 'Y ple­
banii. Zapał był wiEtki. Ten ma kupę kamieni, ten· będzie woz j ł , di 
bęiją. kopać s:lcleP:, - wszy~~:-y będ ą pomagać, żeby tyi·ko plebania stn­
pęła jak uajprędzej, żeb y · nasz ksiądz mi ę dzy nami zamies~kał , 

Uchwalono że: jutro ksiądz zacznie ' kolektę po dom:ach ~ ludzi od­
wiedzi, · parafię SW(jją ; wzna. Stało s . ię . Oto pierwszy d!~ień m:sy6nar­
~ki· pracy. I'otem wszystkiam, chlopcy odwieźli swojego k si, ęd i a na 
Hand:.car do Pozna~n'ia . 
. W tygodniu wedle programu odbyło siC;! kol.,.~ - , L) w a nie i ·odwied?.a· 

nie biednego ale. ucząiwego ludu. 
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B:skup dowiedziawszy się że misya Metzswska jiUż otwarta, .Qbie­
Cllł po trzeciej nied;:{e1i przyjechać i Ud1zielić po raz pier:wszy S - ~,; 

Sb.kTamentu Bier~:nowania. Radość wiei~.ka. Przygotowrunia więc 
wicHde s~ę robi 1 ą,. Nau.ka katechizmu, strojen~a kościola i drogi 
ko ś c-ielnej. A że 'W1 Met z.u dróg wtedy nfe było, i o powozy trwfno, 
uchwalono więc koii).llo wystą,p . ić. Dla Biskupa wyszykowano br"yl{ę 

- · każdy zdolny do JB:zdy farmer ustroił swego /konJia i dosiadł 

go. Talk rycersko stanęła paraiL:t Metiowska na sttacyi na przywit~l.­
n.ie swego A11cypasterza. Muzyki nie było, ale konie rźa:ły - a ·nie 

· wyćwiczone do podob:nych pochoc'•ów- pędziły raczej1 ochoczo ~ J~lc 

· składnic. Ale Biskup· na wozie j:a . d ą cy na to nie zważał . Cieszyf si!Q 
i On, radością tego ludu. Odbyła s : ię ceremonia Biskup prz.emówił i 
zachęcił. 

I w takim lll..:'l.Stroju, entuzyaamie, p:raey, organilrowaniu, ks. 
Krakowski przebył · sze:" ć tygodni. 

W tych sześct.u tygodn.iach skolektował $725.00, zwiózł kamiętl 

do fundamentu, zorgan ' izował Polakó:w w Bolton, w osobną mish-, 
i miał od-wiedzieć Polaków w osadzi~ zwanej1 Kr~kó.w, gdy od Bi­
skupa pllzychodzi rozkaz, przyniesienJ:a się do Travei'se City. Z ża­
~em więc opuszcza ks. Kranwwski swoją pierwS~Zą. pi~aców~. i J<ed.z/e 

·w mez.nane strony, ·. Traverne Ci.ty, to placówka angielska. Jest tu 
pięć angielskich misyi. Onekama, Nesson Gity, EJ:k Rapi,ds, Bark.er 
Creek i Mapleton. Co r,:ed~ielę w innejJJffilisyi. Wszystkie narodow<r 

~ ści są. tu repr€1rentowa.ne. .:' 

A :?J Polaków była tylko jed,na rodzina, Nla to stanowisko przy­
chodzi ks. Krailmwski i paźdz. 1901 i pozostaje do czerwca 1902. 
W tym l'Za.~ie pasterzuje w jęzka an~ie1skim. Ciężkie to było życie . 

Przestrzeft wielka, niewygody przY'kre, posty częste i - długie. 

Jadąc koniem na lmisyę Mapleton, w czerwcu 1902, w deszczu pr'ze~ 
mókł, a że było zimno, zachorował. Z:t pouwoleniem Biskup~1 te 
Jn'isję. 'Więc opuścił - w szpitalach s~:ę ratowaJ do września, kiedy . 
ńa polecenie doktora, Biskup ~słał kr Krakowskiego do Texas, 
aby tam ratował zdrowie. · 

W l'exasie pozostaje ks. Krakowski do Kwietnia 1903 Ódzykuje 
zdrowie i wraca do dyecezyi. 

Ks. l:liskup posyła go na wikarego do ;Ks. Szymona Ponganisa w 
parafii św. Wojciecha w Giland Rapids. 

Do parafii św. Wojciecha, należeli wszyscy PolacYI, mieszkający 
na zachodniej stronie. By · ła tu osada zarnies21kająca tak 7Wana Ph~ 
ster Mi.lls, o 3 mile oddalona o·d kościoła i szlkoły św. Wojciec,ha. · Ci 
ludzie prosili Biskupa o pozwo~enie .założenia swojej para.fi{ 
międe.y sobą. Biskup zezwolił i naznaczył ks. Wład. Krakowskiego 
organizatorem utworzyć się mającej paraflii, w sierp;ni.u 1903. 

Ks. l ~T akowski zabrał się do pracy, pokonując · wszys~ie prze­
szkody. Hodzin tam tylko było 90 ale ochotnych, a przedevv-s~yst .. 
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kiem ofiarnych. 30 1maja 1904, ks . KTakowski wyprowadził się z ple­
banii św. Wojciecha i zamieszkał w gran.icaeh budującej się parafii 
Zakupiono grunt w prŻe ś liczriem miejscu - naprzeciw parku miej­
slkiE!g·o, kontnikty ;wydano i w ImJię Boże zacfllęto • . łuż 24 listopa­
da 1904 w Dzień Dziękczynienia odbyło się uroczyste poświecenia 
gm11'chu parafiailnegor :który 'mieścił koś . ciół, se.kołę i m,ieszkanie ,rula 
:5i0str Nauczycielek . . Wielki to był DZień! Mała parafia powstała, 

ale wielką wagę miała! . · r· i 

Był ,vie1ki pochód; wszystkie parafie wystąpiły ~ pochódz.ie 
po Biskupa. Delegacye z Bay City, Manistee, a z GaY(lord Rycerze 
zjechali, aby uś~iet!liG . tę uroczystość. Duchowieństwo bardzo . l_j<;z­
ne. z dyecezyi i z'Mihvmikee, Ch:cago, Detroit, Buffalo i Roch~ · ~er 

j~ltało. Poświęcenia dolkonał ks. Biskup H. J. Richter a kaZa. rh~ 
na błoniach, bo , taki~ były gromaey, :Wypowiedział słaWllly, . złoto­
ust'y lcaznodzieja,' proboszcz św. Standsława z Bay Gity, Przew. ks. 
Edward Kozło~ski~ ' · 

Parafia ta po~tała .pod :wezwaniem Najsłodszego Serca Pana Je­
zUsa. A ten Pan J ezfls : ru;lbremu ludowi błogosła;ip ·~ W styc'zniu 
ljfzychodzl:~ 3 Siostry Notreda~ : nki i rozpoc~nają szkołę. 

W r. 1005 stawia parafia plebanię kosztem $5,000.00. 1906 bu­
duje dom Sióstr kosztem $9,000.00. Zważywszy że pierwszy budy­
n,::~ , kosztował $16,()(){).00 to parafia r--z c~ ęś liwa może być ~ hłogo­

siaw . eństwa Serca Jezusowego. A to w::;zystko było . budowane za 
gotówkę. Na tern w.d24:ęcznem stanowisku pozostaję ,ks. Krakowski 
do stycznia·, 1914. 

W roku 1911, w 10-letriią rocznicę s"\\o-ych święceń ks. Krakowski 
rohi podróż na około ~wiata. W tej podróży Z>Wiedz.a wyspy Haw<d­
skie, Japonie, Fi.l.ipiny, Chiny, Malay states,, Ceylan, Arabię, Afry­
kę; Ziemię swięta i Euro:vę. 

W paźd'Z'ierniku 1913 Przew. X. Edward Kozłowskji z Bay Citi," 
wyniesiony jest do godności Biskupa Sufragana dyecezyi milwau­
ckiej. 

Ks. Biskup Ric.hter, oglądając się kogoby posłać lilii to odpowie­
dziaJrn.e stanowiSko, nominuje l{S. Wł. Krakowskiego proboszc.zen1 
para!ii św. Stanisława. K. w Ba:y City, od stycznia 1914. 
) fTrudne było stanowisim .1\tóre ks' Krakowski obj t ął po mężu ta­
kiej -mi,ary ' jak Biskup · Kozłowski. Był io mąż niezwytidej •wiedzy i 
cno~y , który kocha( ' swego Boga :i Jego lud, dla którego się po­
świ{ieiV Za życia nliedoceniono go, d1fsiaj po Jego flmii.erci. czuj : ~ 

niepowetowaną stratę dJ.a kościoła i :narodu. BiEjkup Richter win~ 

sz,uj::.c, mu infuły, w pożegnalnych do niego slowach powiedział: 

"Yor{\Vere a model of the d.iocese and a pj~1ar of st:rjem.gth"·: w nie­
dziEli , ę ' 25 styczmia, 1914 odbyło się pożegnanie . ks. Biskupa z para.fi ;:!. 
i wp'ro·wacllienie następc;i", iks ." KTakowsk:iego. Rzewny fu był o brzą~ 
dek. . L~d c;zuł że traoi ojca, opiekuna, wielkiego kapłana W ta~ 
kich L okolicznościach olJejmuje urzę.do ; wanie ks. K'rakowski 
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Rozpatrzywszy się w parafii widzi wiele do zrobienia. 
Zastaje wspaniałą gd{olę ale tylko siedem 'kłas na jednem piętrza 

wykońc:zonych. Stara sz,lwła drewniana jeszcze stoi. Trzeba szkołę 
'"'ykm1czyć, więcej klas otworzyć. Trzeba więc i Sióstr więcej 

a że dom Sióstr ,ll\llłY, trzeba go powiększyć. Długu na szkole było 

jeszcze $37,000.00. Docho<$y parafia1ne hyły o $2,000.00 mniejsze 
jak :rozchody. Finansowa sytuacya była trudna. Roboty n ~ e szt1. 
W sierpn:u 1914 światewa wojna wybuchł_a; Rozgorączkowanie i nie­
pewność ogólna. 

! l -

Sytuacya parafialna była nie do ponazdroszczenia. Raport za 
rok 1913 wykazuje dochodu z. ławkowego $6,767.75. Kolekty '111'--'"' 
dzielne $1,301.98. Ks. KrakowskU :więc proponuje;· aby dochody' para.:. 
fialne podnieść, w ten sposób, aby wszysęy rÓWiDo płacili f ławkowe 
podowić. Na pierwszem posiedzeniu ' p · ropoz y ćya ks. Prohósze:Za 
przepadła . Za m,y tygodnie przesz . ła. ,- Ludzie . iroZU:m'ieli' w siin) 
czas, z rozpoczęciem wojny, powstało finatisowe zamieszanie; 
~Jny roboty i potrzeb życiOIWych się podwoiły i potroiły. Dwa lata 
lł~~ynęły zanim się nowa taryfa. przyjęła. Ale to było zbawi.eniem 
p~r~ii. -

Ks. Krako:wski czuhc że podstawa ~inansowa v,apewniona, przy-:­
stąp,ilł do pracy, 

. · ' 
Wykończył naj:pierw Audytoryum aby mial gdzie ludzi zbierać ; 

Z , qęho4 wszyscy pomcg;li. N,astępnie wziął się do wykończeni<\ 

<ihig:iego piętra szkoły, bo koniecznie miejsca dla dzieci brakowalą : 
N~tępnie rozbudował dom Sióstr, aby wygodnie pomieścił 18 sióstr. 

Następnie kościół trZ.eba było ratować . Rynny były wpuszc . zon~ 

w mur, który z tego powodu nieustannlie się psuł. Trzeba go : było 
radykalnie ratować . Zdjęto więc rynny · stare i dano nowe po za· 
murem. Ale i tu nie koniec. Wspaniale wieże ko ś cieline groziły ' Za ~ 

waleniem. ~ba Je było całe odmurować ; kosztem $1.0,000.00; Po­
ziom szkoły pod umiejętnem nauceycielstwem Sióstr !Fełicymiek 

tak się podniósł, że rodzice z publicz11ej szkoły brali dzieci, po• 
syłając je do parafia,lnei. I spkoła znow•.1 za mała. 12 kt1as i Ogróde~ 
już jest, trzeba otwierać więcej klas na szczęście SuteTen t:orz P' z ~ 
naczony na kluby i roirywki .iest wysoko zbudowany, !Wlięc nadaje 
Slię na klasy. Z ~dym rokiem otwiera się klasę więcejL Dziś , ca:;. 
ły gmach zajęty i jeszeze iniejsca brakuje. ,,.- : . ~ 

Gdy się te wszystkie ulepszenia porobało : długli _ , Poz.;t.pfa.cało ; 

ks. Krakowski PTZY pomocy dZielnego Komitetu, zabrał się do bu­
dowy no~ej plebanii. Starą p;lebanię sprzedano na" ijcytacyif 17-v.o 
lutego 1920, za $960.00, a księża pnreniesli się na dzierżawę. ' . ~ 

Kwietnia rozpoczęto kopanie fund~mentów , l maja 1921 · now~ 
plebania została wykończona, kosztem $75,()()(}.()() 

Ko ś ciół S w. Stanisława Kostki 
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Ks. Wład. Krakowski dobrze gospodarzy, a parafia św. Stanisława 

K. to wielkie gospodarstwo, 1250 rodzin, 1100 dzieci w szkole, różne 
organizacje i towarzystwa pod jego kontrolą. 

W r. 1924, pnz.emuro\Yał cały mur naokoło szkoły, który się psuł~ 

Przygotowując się zaś do Złotego Jubileuszu, gu"'townie i w du­
ch. u religijnym odmalowano cały kościół, i wszystl.... odrestaurowa­
no. To jest mniej więcej gospodarka ks. Wład. Krakowskiego. 

·Ks. Krakowslkie~m\11 w tej pracy dzielnie i wiernie pomagali jaJko 
wikarzy, księża: Leonard Kwasigroch, Wład. Kuzyusz, Leon Pia­
sko.wąki, Fr. Kozak, i Teodor Lihek. 

•'~\! !sl 

W r ~ J 922, ks. Krakowski odwiózł do Polsk~, 312 sierót wojen-
nych - - -oddając je Jeg0 Eminen.cyti Kardynałowti Dalborowi pod o­
piekę. W nieobecności Jego, Księża Kozak i Libek godnie i sumlen­
nie administrowali parafię. 

W tym roku Jubileuszowym ks. Prob. Krakowska, ~hał do Rzy­
mu, aby u stóp Ojca św. Namiestnika Chrystusowego, wyprosić hlo­
g·osławieństwo dla wiernego i trwającego we wierze Ojców, ludu 
parafialnego, dla rodzin, cHa dziec-i, cU.a fundatorów i dobrodziejów 
parafii św. Stanisława K. 

Korzystając z tej okazyi zara:l.am pojechał do Poilski, aby od ludu 
wychodźczego złożyć Ojezyźnie Cześć! 

W Rzymie odprawił mszą św. na grobie św. Apostołów Piotra i 
Pawła i na grobie Patrona parafii św. Stanisława Kostki. W Polsce 
zaś złożył swoje i ludu 1modły, u stóp MatUli Boskiej Częstochow­

skiej i Ostobramskjiej. 

Ks. Władysław Krakowski Duszpasterz 

Ks. Wład. Kirakowski jest niezmiennie dbały o chwałę Bożą, i o 
dobro dusz ludzkich. Sumienny i akuratny w odprruwianiu nabo­
żeiJ..Stw, wymagających od ludu wierności ku Bogu, stara się sam da­
wać przy.kład do naśladowania. 

W tej trudnej pracy, sumiennie i skutecznie pomagają księża 

J.1'r. Kouk i Teodor Libek, wikarzy. 
Nabożeństwa odbywają się 1z całąokazalo · ścią- godne służby Bo-­

żej, która pociąga nie tylko swoich ale i obcych z miasta. Utarło się 

bowiem mniemanie, że w kościele św. Stanisława najpiękniej wszy­
stko odprawiają. 

Nie ludzie , księży, ale księża lud?li szukają do spowiedzi. ściśle od­
prawia się godzina św. co czwartek. Pierwszy Piątek jest w wiei­
ki-ej pamięci, cał;:t s~koh i duża część parafii w ten dzień .komuniku­
je, nabożeilStwa Wielkopostne, majowe, czerwrowe i październiko­

we się odprawiają--<!o nie . dzielę na trzech m\'\Zt •,h ś . w. jest kazanie. 
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Ks. Władysław Krakowski --- Polak 

Ks. Wład. Krako~ki, dał liczne doiWody że serce jego nie obce 
było w sprawie polskiej gdy ta sprawa potrzebowała jego popar­
cia i wymowy. 

On to, pod dyrektyw~ X. Biskupa Rhodego zorganJizował wszyst­
Kich połskieh ks . ięż . y w Ameryce w jedno Zjednoczenie Kapłanów, 

przCio dwie kadencye l)ył generalny;m sąkretarzem, później skarhni­
k1iem i do dziś jest wice-prezesem. Gdy wojna światowa wybuchta, 
nie tylko nabożeństwo błagalne za Ojcz:y1znę odprawiał, ale gorąco 
do ludu polskiego apeJował o pomoc, o wspólną akcyę ratunkow<~· 

Gdy przyszedł czas, lud prz.ez niego zachęcany i zagrzany zorgB~ni­

zował komitet Obywatelski, -który Wlielką rolę odegrał rekrutując 

do wojska polskiego 1młodych patryotów. WojskoiWa .kapela polska 
dała koncert w Bay City, na któryim zebrano $5,000.00 na fundusz 
narodowy parafia zebrała około $46,000.()() Bondy polskie jed­
ne i drugie w tysiącach były tu ro.$upione. Polskie matkli i 
córki zorganizowały narodową szwalnię, która dzień i noc pracowa­
ła. Oto niektóre dowody patryotyzmu polskiego w parafii św. Stani­
sława K. pod serdeoz.nie gorącem krierunkiem ks. Wład. KrakoMT­
skiego. 

Za tę pracę, za te stamnia i pomoc Ojczyźnie, Rząd Polski, u2<nał 
:ta s ługi parafii, odznaczając Jej przewodnika Ks. Krru.kowskiego, 

krzyżem kawalerskim, Odrodzonej Polski. 
Drugie odznaczenie z Polski to "Miecze Halerowskie" z rekruta­

cyą \VojsJm Polskiego, której dokonał Komitet Obywatelski. 

Ks. Kra~owski --Amerykanin 

Ks. Wład. Krakowski przyjechał do Ameryk;i mając lat osiem. Tu 
się więc wychował i kształcił. Jest obywatelem tutejszym i zna du­
cha kraju, jego zwyczaje i obyczaje. 

Podczas wojny odegrał bardzo ;ważną rolę. Będąc bowiem bieg­
ły:m w języku a/Ilgielskim, i, posiadajęc dar wymoWJ'l, był bardzo. po­
ż~danym mówcą na wszystkich publicznych patryotycznych wystę­
pach. 

'Należał do 4 minute men i do State Boa<rd of Speakers. Przema­
wiał nietyko rw Bay City ale i po innych miastach Stanu Michi­
gan. fo też przez to OgTOiffiinie podniósł imię polskie W Michigan. 

Podczas wojny na każciem patryotycznym zebraniu przemawiał, a 
na specyalne zapos.zenie , wygłosił dwie mowy w jednym dniu w 
Bad Axe. 
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Szkoła Parafialna 

"Nie tmożna uważać parafii za wyk,ończOiną, która nie posiada 
s zkoły odpow·.ednio dla potrzeb dziatwy szkolnej urządzonej, a 
proboszcz t ,-A{jiej• paraf ii ii parafianie niechaj w i edzą, że nie spełnili 
swego obowiązku dopóKi temu brakowi l ni~e zaradzą" · . 

(Trzecie Eoncylium Plenarne Baltymorskie.) 
Obowi<j. :>Elk i ważność tego naw01lywania Kościola Kato-lickiego 

zrozumieli t ak ks. proboszcz jak i gorliwi parafianie. Zrozumieli 
takż e, że naj w: ększym rozsadnt.kiE!tn' parafi.i•, - to szkhła. dla dzieci. 
To też sl-:oro n:eco wyf-~ończyli swójt kościół, parafianie :wr:az z Pro­
boszczem zaczęli obm y ś 1 ać miejsce g'dZiieby dzieci uczyć się mo·gly. 
W roku 18 ; 6, to jest dvv;a lata po otwarciu parafii, rWynajęto ria ten 
cel skład p. Rycherta na Farragut ulicy. I talk otwor:zyła się pierw­
sza sz.koła ~w. Stanisława K. , licząc 1na wówczas 20 4!z~ec i . Pierw­
szym nauc: zyc' iel~rn oraz organ i stą był Władys . ław Pociecha, a dru­
gim p. Bmoczyńslk.i. 

W dwa lata później - , t. j•. 1878 r., stanęła pierwsza · szkoła na gnfn 
cie parafialnym przy zhiegu ulic 21 i Grant. Budował j ; ą ks,. Ali­
gust Sklarzyk. Zawierał a ona trzy klasy. Szkołę tę objęły Czcigodne 
Siostry Nauczycielki ~ zasłużonego d1a Polon'ili Zgromadzenia Sióstr 
F elicyanek. Pierwszemi nau czycie lka~mi były Siostra M. KaJetana I . 

Siostra M. Józefa,. Pomimo różn y ch trudności, z . jakiem ~ spotY(ka 
się w każdych począt!mch, pra c owały one z calem żapąrciem się, 

wierząc w pomyślną p rzys złość paraf1i. I nie zawiodła 'tych zacnych 
Sióstr nadzieja bo o-becnie w szkole parafialnej. pracuje_ i 7 Slióstr 
N~nczycie1ek. 

I.iczba dzieci znaczn:e się powi ę kszała. Aby dogodnie· pom~eścic 
dziatwę szkolną., Ks. M. Matkov;-ski, ówczesny Proboszcz, . przepro­
wadził stary ikOś _ ciół na grunt szkolny przy zbiegu ulic 21 i · Farra­
gut i ur z [1dził w nim tcw }{;'!:asy. Z czasem dla brruku miejsca · przy­
stawiano nowe c.z.ęści do budynków szkolnych, tak, że z początkiem 
1900 r. było 11 klas a dzieci około 800. W tych ciasnych i niewygod­
nych budynkach p • racowały Czcigodne Siostry Nauczycielki prze7. 
36 lat. 

Brak odpowiednejt szkoły odczuwali tak Ks. Proboszcz jak i Pctra-
fianie. "Dajcie mi szkol~ nową, a. zapewnię pr;Zyszłość św . S~ni­

sława K." Powiedział u~ochany nasz Najprzewielebnli.ejszy Ks. Bi­
skup Kozlows:ki za~raz w pierw8zem1 ~kazaniu przy objęciu parafiL 
To też dus:;::.ą. (i s.ercem zabrał si ~ do tej budowy no•wej) szkoły. W lu· 
tym 1903 r. utworzono nowy Komitet Budowy w celu zaj.ęcia. się 

budową _gmachu szkolnego. Lecz niestety! - brak jedrnomyślJności 

między członkatm-i Komitetu Budowy wstrzymy:w.ał rozpoczęcie tej 
pracy. Naradzano się całymi miesiącami nad miejscem ma którern 



-38 1-

stanąć miała ~koła. Jedni postanowili budować m stacyjłll/ miejscu, 
zaś drugim zdawało się to miejsce za małe i n~ewygodne. Wreszcie 
po długich a tniemiłych dysJmsyach uchwalono nabyć własność p. 
W. Przybys·zeWSlciego położoną naprzeciw. starej szkoły. Uchwalenie 
tego projektu oraz sprawę natychmiastoiWej• budowy na nQIWy!m 
miejscu podano pod głosy _ całej parafiJ. Rezultat wypadł pomyślnie! 

- 753 g]osów za nabyciem · własności i budoiWy na nowem miejscu a 
80 przeciw. Wzięto $ i ę teraz energicznie do dzieła,. W krótkilm cza­
się stanęły suteryny, tak, że na dzień 16 paźd:zie:rmika. 1910 r. pr zy­
gotowano wszystko do poświęcenia i położenia kam'ienia węgielne­
go. Uroczystego tego aktu dokonał pierwszy Biskup, polski., Naj­
przewielebniejszy Ks. P. P. Rhode,. przy udz,iale ,wszystkich towa­
rzystw z paraf~j! św. Stanisława K., ś w. ~a.cilm, św. Jadwigi, św. An­
toniego z Fisherville i św. Walentego z Beaver i tysięcy polonii z 
p<XWia.tu Bay. 

Budowa postępowała szybko. Księża rriezmor:dowanie kolektowali, 
lecz pomimo tego fundusze na budowę wpływały słabo. Trzeba było 
zaci~ g1 nąć pożyiczkę niejednokrotn~e 

W listopadzie 1913 r. Proboszcz Ks. E . Kozłowski otrzymał bullę 

pap.ieską, wynoszącą go do godności bi~upieJi, i przenow ą cą gp do 
Milwaukee. Unia 25. stycznia 1914 r. losy parafii św. Stanisł a wa. K. 
złożone zostały w ręce Wiei. Ks. Wład . Krakows!kiego. I tak ostate­
czne wykończeniie i udoskonalenie :wniesionego gmachu szkoLnego 
dokonan~m zostało pod o)kiem obecnego proboszcza. Wiei. Ks. Kra­
kowskieg-o, zacnego i godnego następcy Nlajprzew KB. B:islmpa 
Kozłowskiego. 

Dnia 16. lutego, 1914 r. Komitet Budowy szJkoły ~w. Stan) : sława 
K. zebrał si~ rw ka:ncelaryi Ks. Proboszcza z J. E. Biskupem E. Ko­
złowskim, w c~1u ostatec:;mego porównania i przyjęcia rachunków 
szikoły. Okazało się, iż szkoła do dnia l. marca, 1914 r. kosztował/l 
$70,714.53 Na to wpłyn ę ło od NajlP•rzew. Ks. Biskupa Kozłowskiego 
$3,000. Jego wspaniiały dargrunwaldzkif-Cześć i uznanie Jego 
zabiegou i po~ięceniom. Staraniem tak gorliwego Kapłana i Paste­

rza sirunęła :wspaniała dwupiętrowa szkoła !murowana, - wzniosły i 

pamiętny dar grunwald7.ki od hojnych Parafian św . Stani $ ława K.-­
Zawiera ona 15 klas, pi ę Jme andytoryurn z balkonem, mogące pomie­

ścić 700 csób, i wygodny, według najno;wszych planów urządzolny o­

gródek, rza~a osobliwo ś ć w polskich parafiach. Pod względem wy­

gód i urządzenia zajmuje szkoła parafial·na św. Stanisława K. jedno 

z p ierwszych miejsc mi ę dzy . budynkami szkolnymi w m ~ eście Bay 
City. Jest gmache!m! oka z ałem o budowie pierwszo-rzędneJ · ~ 
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Co do dziatwy szkolnej zaznaczyć trzeba, iż 1iczba takowej wzra­
stała z ka:ldym •rokiem. Prz.y otwarciu pierwszej szjkoły z.<J:pisano 20 
dt iPci, obecnie liczy parafia 1,100 dziatwy szkolnej, wyłączaj ą c oko­
ło 250 dz1ecj uczęszczaj . :J c y ch do szkół publicznych, jużto dla braku 
miejsca jużto dla dogodn o ści osobistej. 

Ze vn:ostem liczebnym szedł też i rozwój1 ki'1asowy. W roku 1909 
par af · a nasza doczekała się pierwszej gromadki gradua:ntów klasy ós 
Jmej. Bdi nimi : Balcer Wincenty (Ks. Balcer), Delestowicz Ludwik, 
Kabat Jan, Kaj,dan Kazimierz, Reszka Józef, Tomcz11k Ignacy, Zie­
linski Alb1n, Andzejewska Salomea, Glaza Katarzyna, Kiersznowska 
Hele11a, Lukowska Kla:ra, Sko!WTońska Franciszka, (S. M. IFidencya). 
Smi e l e VI ~ Śk~ Maryanna, (S. M. Anmrncyata). 

Do oheenego roku liczba graduantów ze szkoły św. StaJnisława K. 
j<.lst 472. Do.dać tu należ y , ż e k aż de takie ukońctzenie szikoły było z 
chlubą dla parafii i Ojczyzny. 

Opr ócz pracy naukowej. brała s z\koła nasza czyooy udział w pracy 
sp o łecznej. Do tego n a jp q m JY ślniejsze okazye nadarzały się w czasie 
świ a towej Wojny . Staraniem i z a ch ę tami naszego Wiel. Proboszcza 
Ks. Krakowskiego, gorliwego Patryoty, wraz z. chętną wspbłp r acą. 

czcigod·nych Sióstr 'Nauczycielek wstępowała nasza dziatwa s2·/w lna 
w szeregi pracowniczek "Junior Red Cross" i ja:k mo g ła t ak odda­
w a ła swe usłu g i krajowi, już to przez rozmlliite robótki, już to 
przez własne składki . Nadto szk o ła nasza brała udział w wszystkich 
wyst ę pach i paradach patryotyeznych, j a ~ie miały miejsJce w na­
szem mieście. Okazała przez to, iż szanuje władzę świecką, s p ełnia­

jąc nawet jej życzenia. We wszystkich t ych · wyst ę pach jako też i 
w pracy "Junior Red Cross" sz',koła św. Stanisława K. nie c ała s i ę 

wyprz e dzić żadnej szkole w Bay City, i dlatego zawsze odbier a ła 

pierwsze nagrody i honory. W ostatnich miesiącach okryła si ę no­
w~ chlubą, bo w szerokim na całą Północną Am e rykę kante ś cie 

"Home Lighting" pozy~ała sobie P'ierwszą i siódmą nagrodę dzie­
wcząt. 

Wszystko to niech będzie na większą chwałę Bożą i pociechę Pa· 
rafianom naszYfm, zapewniając ich o niezmordowanej; prracy naszych 
czcigodnych Sióstr Nauczycielek, które z calem zapl!l:rciem i poświ ę ­

ceniem się, pracują aby utrzymać szikołę nas . zą na pierwszem lm.ie.i­
scu tak pod względem nauki jak i pod wz g lędem wyrabiania cham ­
kteru i ducha patryotycznego. ż e szkoł a św. Stanis 1 ława K. jest po­

sb;powa należy się też uznanie Wiei. Ks. Proboszczowi, bo szJwła,­
to źrenica Jego oka. Mając tak gorliwego rzec:?mika naszej. para­

fialnej RZkoły, bądźmy spokojni o losy naszej \\\ \olnej dziatwy. 
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Teraz pozostaje nlljm, Parafianom św. Stanisława K. joedna jeszcze 
rzecz, aby całk ow icie spełnić swój obowiązek względem parafialnej 
szkdy. Otóż-potrzeba nam wyższej. szkoły, własnej · i polskiej. Do­
t ychczas dzieci nasze, uczęszczaj ~:ece na kursa wyższej szkoły, błą- , ka ć 

się muszą po obcych parariach i niebezpiecznych dla wiary i naro-
dowo śc i skolach publicznych. Zatem wspaniałomyślna idea ..... . 
Niechi.e w~niosłym i trwałym dar€flll Jubileuszowym dla parafii 
naszej będzie -;- WY:i.SZA SZKOŁA śWIĘTEGO STANISŁAW A 
KOSTKI! ...• 

Ks. Franciszek Kozak. Ks. Teodor Libek. 
Ks. Władysław Krakowski. 
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Księża Proboszczowie i Assystenci Parafii 
Św. Stanisława Kostki 

Ks. Dziekan Kazimierz Skory 

Wielce zasłużony i gorlliwy kapłan, który pół wieku temu jako 

chiopiec zawitał do Bay City, i uczęszczał do pier,wszej. po,lsk;:e.) 

s~koły parafi31lnej, jest Przewielebny ks. Dziekan Kaź. Skory. Uro­

dlził si~ dn. 4 marca, 1864 ·r. ·W Trzemiesznie, w WrielkńJ:n. Księstwi e 

Poznański•m. Przybył do Bay City ~ rodzicam:i w r. 1875, mają . c , lat 

jedena śc i e. Uczęszczał początkowo do szkoły św. ;Jakóba, później 

gdy ~i~ola polska była o~warta, chocl$ił do s.zikoły św. Star..isła..wa.. 

Dalsze nauki pobierał we wyższf..:.i szko,le w mieście. Czując w sobie 

pow ołanic do stanu lmplaflskiego, postanowił kszta:łcić się dalej. 

Dlatego 7 stycznia, 1881 r. wyjechał do Rzymu na dals.ze studya 

do zakładu Ojców Zm. 'l.r t wych.wst.ańców. P:ązy końcu r . 1882 zaczął 

uczęszc zać na un:wersytet Gregoryański . 31 marca, 1888 r. otrzym ał 

święcenia kapłańskie z rąk Ka r dynała Parocch!i. 
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30 maja, 1888 r. wrócił do Ameryki i został posłany do pomocy 
~s. Winc. Barzyńskiiemu w parafii św. Stan l: sława K. w Chicago. 
Tam sp ę(b ł dwa lata ciężkiej pracy i mozołu z powodu braku ksi ę ­

ży. W roku 1890 dlla poratowaruia zdrowia zmienił kllimat i udał się 

do Kentucky, gdzJe zajmował posadę profesora w Kolegium Panny 
Maryi pn:.ez diwa lata. W lipcu 1892 r. przyjechał do Grand Rapids, 
Mich. Ks. BiElkup Richter posłał go do Bay City, do pomocy ks_ lVIa­
tkowf'kiemu, ,lecz ty;lko na krótkłi ceas, na dwa miesiące. Dni~ 18 
wrześ11. :a t ego samego roku z wo.li ~ ks . Bis.kupa, objął polską. parafię 

Matki Bcskiej Szkaplerznej. w GayloTd, Mich. Tam spędził 12 1at 
trudu i pTa.cy, poświęc e nia jego były podzf.wienia godne. Do parafii 
w Gaylord, należały ja~w misye, Cheboygan i Mullet Lakie, trzeba 
więc było do tych misyJi dojeż.d!żajrąc i nimi się opiekować a to w tych 
masach piDnierskiic.h wymagało wiele trudu. Istne misyonarskie by­
ło to życie. Nie upadal jednak na duchu, wńedztał borwiem ze przy 
pomocy Bożej wszystko uczynić może. Piękne pamiątk[ po . zostavvił 

po sobie w tych miejscach a ludzie dziś z. fBacunkiem o nim wspo­
minają. W Gay(lord wybudował obeony mu11owany koś~ół i dwu-p.i ę­

trOWI:\. szkołę. W Cheboygan dwu-piętrowy budynek, w który m mie­
ścił się kościół i szkoła. 'N Mullet Lake wybudował szkołę, w której 
także jest pomieszkanie dla nauczyciela. 

Dnia 25 sierpnia, 1904 pm:eniestony został z Ga:y1lord do Grand 
Rapids, M:ch. i objął p a rafię św. Wojciecha. Tam do dziś pasterzuje 
"' wielkiem powodzeniem. Pierwszem jego zadaniem i naj g orętszem 

pragnieniom było pobudować nowy kościół. A zatem w r. 1907 roz­
poo z ął budowę nowego \ kościoła, z kamienia, kosztem 150,000.00 do­
larów. \Vykończon y zor;tał ·w r. 1913 'i konsekrowany PTzez ks. Bi­

sku!)a Rhodego. Pomimo kłopotów budowy i usługi duchownej w tak 
wielkiej parafii, ks. Skory nie , zapomniał o oolakach ·w sąs iednich 

1miastach. W r. 1909, zapoczątkował polską. paraf\ię św. Michała, w 

Musi~e g on - było wówczas tylko kiilkadziesiąt rod~in 1, dziś parafia 
liczy 350 rodzin. Ażeb y dogodzić farmerom któr.ay z daleka. pr.zy­
jeżdża.h do kościoła, wybudował kościół w BC~lmont i maję. własną 
u s ługę . 

Ale to nie koniec jego dzlialalJnoścr . W r. 1920 wybudował: do1h 
~ióstl•, kos:ztam 40,000.00. który pomieścić może 40 Siósk W r. 

1921 wybudował szkoł ę, kosztem 350,0.00,00 dolarów. Szko ła ta j·est 
zarazem prawChziwie '·Community CentP..r", lmaejscm m zryw:ki rlla 
młodz . :eży i prurafian. W r. 1922, wybudował obecną p . lebanię, ko­
s.ztam 70,000.00 dolarów. Zakup~ł także 12 lotów, cały bilok, na P'rzy­
szła now~ polską parafię. 
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Ks. Józef Chodkiewicz 

Ks. Józef J. Chodki<::w icz urodztił się w Czerm~enikach, ziemi 
Lubelskiej , d. 19 marca, 1883 r. Pnzybył do Ameryki jako klery'k h ę­

clą c już w kraj,u p rzyjętym do Seminaryum w St. Paul, Minn., w r. 
1907. W r . 1909 został wyś'.'rię <.:ony na kaplana w Katedrze ~w. An­
dr.z1eja, w Grand Rap.ids, Mich. ti posłany !Zos tał na wikarego do 
parafii św. Stanisłwwa, , w Bay C:ty .. ś . p . ks. Biskup Edwarrl Ko­
złowski spraW'ił mu w-span i ałe pry;micye. Jako d!rugi assystent z ~rs. 

Gatzkim i pierwst.y z ks . Qzac.borsl\il:n, pracowaŁ w naszej, parafii 
przeszło trzy lata, do g·łą.dają.c nadto m.is)')i, M. B. C.Oęstocho · wsk i ej, 

w Nine Mile, zajmują c się organizowaniem świeżo dos i adłych Pola­
ków w fitancliish i dla których odprawiał nabożeństwo w s:z1ko~e pu­
blicrmej i później w koście~e francusk:i'm, n~m Polacy nabyli w·lasną 
posiadło ść wraz z dorr.em; a także · współpracował z ;wydawnictwem 
"Prawda" obecnie "Sztandar Polski". Z parafii ś.w . Stanisława zo­
stał poslany ,do Metz, li:Iich. i mi.s.Y)i §w. Ignacego, w Rog-ers. Prze­
nti·esiony do parafii św. Rar?iimierza w Pozna:niu, w.ziął się też do pra­
cy, aczkolwiek przebywa:} krótko, j 1 edmakowoż zosta.wił parafii pa­
m:ą,tkę w postaci noweg·o dornu, który stanął bez długu. 

Zrezygnowawszy z probostwa w. 1915, wyjechal do Nowego 
Yorlm, gd3ie pr.zez trzy ~ata pr acował, naj , dłużej w parafii św. Sta­
nisława . W czasie wojny Ś'\:viatO'A ' ej pracował gor.l:iw.iei dla spra­
wy polskiej, dla tego też za.jąl t ymczasowo probostwo M. B. Częst o ­

chowskiej w Toronto ażeby organizoiWaĆ lud Polski w Kanadzie. 
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Gdy wojna się sk,ończyła pomyślnie drla Po\lsk1i, wrócił ,do Noweg·o 
Yorku i od dn. 15 marca, 1919, jest probosrxzem parafii WW. świę­
tych. w Grandville, N. Y. Tu podmurował kościół, UI'Iządził ~>zkołę, 

ozdobił okna i tzp , }acił dług .na koś . diele. Oprócz obQwią . zk:ów parafial­
nych, ?.ajmuj~ s:ę obszernti!e pisaniem, wydając dwa t-ygodniki i 
Kalendarz KatoliC:kj. 

Ks. Jan E. Gatzke 
Byly assystent parafii św. StanisłaJwa, uro.dlz.ił s;ię 21. paidzier­

niob 1882 r .. , w Isadore Mich. ZacnY' jego ojciec, zamożny farmer 
ch.c:}c dać SYill.QWli grutowne wykształcenie. pos.dał go w r.. 1896 do 

Kolegium Marquette, Milwau,kee, gdtz.ie pod k!ilerunkiem 00. Jeztl;i­
tów uko:',ezyl kurs k.lasyaz.ny;. Studya fi,lozoficzne li teologiczne od­
by] w s(~minaryum św. Franciszka, w St. Francis, Wis., i otrzymał 
subdyakonat 8. a dyakonat 9. kwietnia 1905. Ks. Gatzlke odznac;zai 
się wielką pilnością w naulkach i czynił SJZybk:~e postępy, tak że u­
koi'lczył seminaryum p:rzed 23 rokiem życia. .. PO'nieważ był za młody, 
aby otrzymać święcerua kapłańskie, pnz.eto musiał czekać aż do 2'7. 
s'ierp,n:.a ,. 1905 IW którym to dniu NaJpl1ZeW. [ks. Biskup RI:Chter wy­
św ięcił go w .katedrze św. Andrzeja" w Grand Rapii,dst Mich. 

8. września zos.t1!1ł miamowany wikarym u św:. . Standsława K. i 
już nazajutnz t . j. 9. wr,z.eśnia stanął na stanowisku. Działajłno.§ć ks. 
Gatzkiego była znaną wseystkim Po,lakom n:'ie tylko ·W parafii św. 
Sianisława ale i w całem powieCJie Bay. CeniHi oni wszyscy jego ła­
godność i słodycz ·w obejściU!" a osobliwie sum;ienną pracę, iście mi-
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syonarską w Ęonfesyona.le. w administracyj rozległej parafii św. 

Stanisł awa, ks. Gatzke był w calem tego słowa znacz.eniu, prawą. rę­

k~ proboswza, k,tóry pomoc jego wysoko ceqil Opróc~Ł tego, dojeż­

dżał :ks. Gatzke do Beaver, gdr!.ie zawiadywał parafię ŚWi. Walenteg-o 
calkowici·e aż do czasu. gdy ks. Kamiński został łmianowany probo­
svc,z.em we Fishervi.Ue i Beaver, t. j. do l stycZII1':a 1908 r. Odd<tWS'ly 
parafię św. Walent~go w kWiltnącym stanie ·w ręce ks. Kamiński e­

go, oi.JjryJ ks. Gat ~ke misyjkę w Nill!e Mile, g;<bi.e pracował do r. uno, 
z wie:k;im skutklieln, llojeżd.żając ·regul,arni'ie co miesiąc a także cza­
sem w niektóre św:i:eta. Nadto powierzy•} mu ks. Kozłows-ki ·zbiera­
nie fundnsz:ów na zakładaJącą s ' ię parafię na tzachod!ni:ej stronie, z 
któregv to zadania wywi! .:; r~ał Silę zn-Bilromicie. 

Nie mało też zasługi położył ten miezmordowany sługa Boży 

o koło uporządkowanf.a ett;ytelni parafialnej, zało.żonej głów:n.ie ko­
szta:n Biskupa Kozlowskieg-o. 

Kiedy wresro ~ e przysdo do formalnego otworzenia św. Jad\vi­
goi, w czem barc)Jzo pomagaJ, od 1 maja r. 1910" ks. Kozłowski po­
WJiezył mu paster.z;Qwanie całkowite na tym nowy\m, posterunku. 
Skromn::e on tam proboszczowal nte Imając bowiem automo:bilu, 
któryhy się :w tym ·wypadiku bardzo przydał .. j 1 e żdzlił niera;~ !k!ilka ra­
zy dz.iennie na kółku albo szedł pieszo, zadowo~n\iony z tego • zupeł­

nie. Parafianie umieH ocenić jego poświęcenie, , świadczyły o tem 
różne . drogocenne podarunki ja)kie •z okazyi imieni,n dostały s~ę 

mu w urlziale. Jadwigowianie pragnęli . zatrzymać u giebie ks. Ga­
tzkiego na zawsze. Pragnienia ich sp.ełn.ić się nie !mog ły, bo 5.. 1i­

stopada 1912 l', !zostaje prnen.ies'ony do parafii rw Ludington, a zti'.}d 
l. lutego, 1914 r., do Alpena, gdz·ie dotychczas p•Itoboszczuie. 

KS. JÓZEF KAMIŃSKI 

Był y assystent parafii św Stanisiawa K. a obecny probos'l:Cz pa.­
rafi.i Nn,j ś w. Serca Jezus . w Grand Rapids, urodził s:ię rw Hilliards, 
Mich., 11 styczn~a. 1878 r. Kilka lat pójniej•, rodloice jego przenieśli 
się do Gra:nd Rap :ds, na stale. gdz.ie ks . Kamiński ulkończył szkołę 

paraf ialną św. Wojciecha. Trosk ~ iwy o wychowanie swo.ich dzieci p . 
JaJn Kamiński, posłał syna Jó~efa do Sern~naryum św. Franciszka, w 
St. :Fra.ncis Wis. Ukoń~zywsz.y ·kurs k1lasycl-::1ny, wstąpił na filozofię , 

potem słuchał teologii przez trzy lata. śwlięceniia kapłańskie otrzy­
łmał z rąk Najprzew. ks. Biskupa Richtera, 11 lkwietnia, 1903 r. 
Prymicyę odpraW)i:ł 14 kwietnia, ·W swoim kościeile parafialnym, św . 

Wojc:ec:ha, w Grand Rapids. Nie długieroi cieszył się ks . .Kamińsid 
wakacyami, gdyż w olb11 . ~YI:niej parafij §;w. Stanisława, ugi nając się 

pod c-i ężarem pracy, ówczesny proboszcz ks. Ko~łowski, gwałtowni e 

wclał o pomoc. To też 16 kwietnia, ks. Biskup mianował ks. Kamifl­
sk . ' e ~r o, assystentem w parafii Ś'-' ··. Stanisława Kostki, a 17. staną] 
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już w Bay Cit y. RoZ!licziTie obowiq,~ki assystenta, pełnił ks. K:;.miń E.Ik i 
sumiennie i 'ku ogólnemu zadowoleniu parafian, a osobiliw~e sv:ojego 
proboszcza. Odi' eg lą o mil 19· misyę :w Beaver, l::;aopatrywał J·egu­
Jarnie, dwa razy na mie si - ąc , aż do chwi'li, gdy oddał ją ks. Raplano­
wsk;emu. A opTócz Bcuver, dojeżdżał ks. Ka)m1ńsk, 1 do Nine Mile i 
dokonaJ t am dz i eła organi,?Jacyi tamtejszych Polaków, tak piękni~ 
rozpoczetej przez ks. Hiskupa Km~łowski .eg o. Największe atoh za­
slug;i po}oży l ks. Kam:i1ski około organiz01wania paTafii św Jackc:J. 
na suor,ie południowej .. Pr;~epr owad ziwszy r ozdz i ał św. Stt:tnislawa 
K. ks. Kozł ows'kti swojemu assystento•W!: powier rwł sp1:s rodzia i lw­
[ektowan:e funduszów na budowę. Była to praca c i ężka a.le ks . Ka­
miJ1ski chodz] ·i ikole k t ował , lilie zrażaj ą c się żadnemi trudn oś ciami. 

Ks. Józef Kamiński 
Dn. 1 si.>·cznia, 1 9 0~ 1· . .t-.;·ajp. ks. Biskup Richter, na żąd an i e ks. 
Kozł,}wskiego, który już wykoń e zył plebanię we Fisherville, miano­
wal ks. Ramińskiego p roboB!zczem paraf~i św. Antonhego i św. Wa­
lentego, w Beaver. Ze ża lem po żeg nal1i parafian:ie św; . Stanisława l{,. 
ks. Kamińs · kie go, ~ który pmez blisko pi ę ć 1lat !między .nimi praco­
wal i a0y · wyrarzrić swą ,,, d.z i ęczność g,Jożyl i na ręce ks. Kozłowskieg-o 
okolo '.:rzech set dolarów, by wr ę c.zył j-e zacnemu wi1ka<remu. Ponie, 
waż parafi[\ św. Anton:cgo zm . jdowała się w wzorowy,m po rzą dku > 
przeto rnowy p-roboszcz ws.zystkie swe siły d ~rb r zym i zapas energii· 
vv y t ęży l w kierunku parafii św. W8jlentego, w Beaver, stawiając so­
bie za g lówne za.da.nie wybudowanie wspan i ałego , 'koścrioh, według 
p lanów już poprzednio przez ks. Kozłows.Iqiego pnzygotowanyeh 
Podziwia1i wszyscy gorli.wość ks. Kamińskiego i .zaparcie sie praw­
dziwie o:nisyonaTskie. Co o i}I:edz.~elę odprawiał on naboże6stwo i głos ił 
słowo Eoże w obu parafiach na pr,zemiau o 8-mej i 11-tej godzinie. 

~55-

Po nadludzkich niemal wysiłkach, stanął kościół św. Wa~lentegb nie­
mal pod dachem, gdy ks. Biskup Richter, wynagradzaj~\! prac ~ 

wiernego sługi, w sierpr.iu, r. 1908 posłał go do osieroconej. parafii 
Panny Maryi, w Ąlpena . Tutaj• rozwinął ks. Ka m iński swą. energ·i­
czn ~ dz: : alalność, spłactł dużo cią.żących 111a parafii długó w i przy­
prow a d J:>:ił do przyzwOitego porzą.dku budynki kościellne i szkołę. 

Dn:a 2f; stycz.nia, 1914 r. został przeniesi:ony do parafii Najśw. 

Serca Jezus w Grand Rapids, 1\'r:ich., gdzie do tego czasu ohow:iązki 
ny swej pracy parafialnej j.ak dowodzi dopiero co wybudowany koś­
ciół, ~ióry jest chlubą i ozdobą. nie tylko. miasta Grrund Rapitds, ale 
pasterskie sprawuje-. Tam godivvość jego nie ost y:g ła, cały je.:;t odda­
całej naszej dyecezyi. 

KS. JAKÓB CZACHORSKI 
Urodził się dn. 24 !lip.ca r. 1886 w Grand Rapids, M)ich. Uczęsz­

czał do szkoły parafialnej• św Wojciecha, którą ulk,ońceył w r. 1901. 

Nast ępnego mku 1902 pojechał do &minaryum w Milwaukee. Tam 

ukończ ył kms kJasyC!zny i studya filozoficzne i teologicZJne. święce­

nia l;.apłańsikie otnzymał oZ rąk ks. B iskupa Richtera, 29 czerwcal 

1912. Po krótkich wakacyach posłany został na wikarego do parafij 

św. Józefa, w Manistee, Mich. Po roku zoSita:ł miaoowany assysten­

tem przy parafii św. StanJisław a K. w Bay City, Mich., u ks. Kwło­
wskiego. Tu pracował przez rok jeden szcz'erze i gorliwie. Następ­
ne dwa lata spra-wował powtórnie obowiązki WJikarego w Manistee. 
W r. 1915 zostaj.e mianowany probos•zczem w .Metz i Rogers. Po 
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dziewi ęc iu miesiącach objął nową rorganizowaną parailię ·W Carro1-
ton. Tam dokończytł budowę kofciQła i szkoły. Pow;ietrze jednak : w 
tych stronach mu nie bardzo służy dla tego już drugi raz. mustiał się 

uda(: do p-oludJ'll:owych stanów dla ratowall!Ia zdrowja, 

KS. LEON PIASKOWSKI 
Ks. r,eon Piaskows;ki urodził się 6. września 1888, w Tr;z.ewie, 

w Poznańskim. W 5 roku życia przyjechał z :ro,dzicami do Ameryki, 
i osiedl~li się~ Alpen.::t, Mich. Ro.ku 1897, ro'Gpoovą.ł nauki w S/Zkole 
parafialnej, do iktóre.j. uczęszczał 4 J:ata. Przez nastęiXne dwa 1ata 
1901-F•02 pobierał nauk;i w szkole prub:1iim:nej. Po ukońQzeniu szkoły 

publicznej, pr.zez sześć lat pracował, pOiffiagając rodzacom i ; zaoSIZ-czę­

dzając p : ie · niądlze na dailsze studya. W wrześnf.u 1909, udał ri,i ę _ do pol­
skiego Seminaryum w Orchar;d Lake, Mioh., gd~e u/kończył kurs 
klasyczny. W r. 1914, ks. Biskup Richter })iOSłał go naJ IWYkłady filo­
zo:6ii i teologii do Semi1naryum St,., Francii9;; M11wau;kee, Wis. 14 
czerwca 1919 otrzymał ś · wiłęcenia kapłańSkie .z 11ąk ks. Biskupa E. 
l>. KeHego. W lipcu tego roku !Został 1mianowanyro wikarym przy 
parafii św. Izydora, w Grand Rap1'ids,, Mich. l. lipca 1920 p.rzeniesio­
ny został na wikarego do parafii św. Starodsława K. Jako wikary 
pra~ow;d rzetelnie i .zasłużyił sobie na szacunek , wszyst:k~ ' ch, 1 sierp­
nia 1921 posłany został na w~karego do· ks. Gatz.k!iego w Alpcna 
Mich. 
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Księża z Łona Parafii św. Stanisława K 

KS. F. KACZMAREK 

Urodził się 2 kwietnia 187~. w Brodowie w KsięstwJie Poznait­
skiem . !\1ając trzy 1ata P~ ' 1 z;yjechał z rodrzicami do Ameryki, którzy 
osiedl1l.i się w Bay Ci.ty. Tu UCI3.ęszczał do s.z1koły parafiaiJnej św . Sta­
nisława , którą ukończył •w r. 1891. Tego samego roku wstąpił do Se­
m:naryupl Folskiego w DetTOit. Skończywszy tam kurs kl asyczny 
·w r. 1896, posłany ;Zl()Stał przez ks. Biskupa Richtera, do Semina­
ryum św. J.t'rano'iszka, w Milwaukee, na filozofię i tecxlog-i ę _ Otmy­
mał święcenia kapłańskie, z rąk Biskupa Richtera, w Katedrze ś : w. 

Andrzej~, w Gramd Rapids, 29 czerwca 1901. Prymicye odp: awil w 
kościele św . Stanis.ława K. w Bay City, dn. 7 J.i:pca, 1901. 

12 lipca 190.1, zajął stanowisko j.ako wikary·, p·rzy pa:rafi1i św. 

Józefa, w Manistee. Tam był asr.ystentetn Cl ~ tery lata. 15 wrześni'!, 

l!W5, przeniesiony został na wikareg-o przy parafii św. W0jciec ha, 
w GTand Rapids, M1id:. A 15 czerwca, 1906, mianowany został pt·o­
boszczem (tej) parafii św. Dom:nika, w Metzu. B y ł P!ierws.zY1.11 stale 
za ~ l~eszk aly m proboszczem tej parafii. Z tamtąd dojeżdżał t akże do 
parafii św . Ignacego Rogers City_ W Metzu roz.pOCI ?;ą l fundusz bu­
downiczy, którym późm ~ j . ·Wybudowano terażniej . sza szkołę . 

4 października 1907, mianowany tzo stał proboszczem parafii 
:LYL B. K a rme\litańs.k{ej 1 w Gaylord_ Do Gay'lord .r. włeżaly misye Le-
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wiston i Johannesburg. Usłużyć tym 'WS!Z\Ystlcilm dla jednego ksrędza 
była niemała praca. A nadto w r. 1908 postawfil nową murowan1 
plebank, a w r. 1909 sprowadził Siostry Dominikańki , które objęły 
szkołę Pnrafiallną. 

W i dząc jego pracę gorluwą w Gaytlo·rd, ką Bislklup· Ri-::.b.ter, 15 
lipca, 1913, mianował go proboszc1?Jem w iększej parafii, Maiki Bo­
skiej Różańcowej w 8aginaw, Polonia w Saginaw, WJz:rastala coraz 
więcej, osady pols.l~:e Lyły za daleko od kościoła, no,we parafie wirc 
zaczr;:ly si ę twor , zyć . W październiku. 1913. założono now ą parafię 
św . Kazimierza. W tym samym czasie otw01gył · nową parafię w Car­
rolton. W obu tych parafiacr otwarto szkołę parafialną. Oprócz tego 
dogll}dano z tąd parafię Ni·ebow , zięcia ·M. B. w Bridgeport. W tej. 
pracy zakładania nQwych parafij dopomagał ks. Kaczmarkowi, jego 
wikary, ks. Kar ~ imierz Skowroński. 

W r. 1913 dokończył nowy dom dU.a Sióstr F·eliicyanek, przy koś­
ciele M. B. Różańcowej. A w 1923 postawił nową plebanię, kosztem 
25,000.00 

KS. WINCENTY BALCER 
Urodtził się 30-go grudnia, 1894 r.,. w Bay City Mich. Uczęszczał 

do sikoł.v parafialnej św. Stanisława K. pot®I do Wly"Ższej szkoły 
łoo.to•łickiej św. Jakóba. W r. 1913 zapiS'ał się do Seminaryum w Or­
chard Lake. Po ukończeniu -kursu klasyaznego r. 1915, podechał na 
wykłady filozof~i i teologii do Mt. St. Mary Sem. w Oincinnati, 
Ohio. ś · więcenia kapłańskie otrzymał z r~ ks.. Bjskupa Gallaghera 
27. czerwca., 1920 r . Pracę kapłańską rozpoczął 15 wr.ześnia b. r. 
pmy parafili Najsłodszego Serca MarYli w Detr>Oit. Dn. 20-go sierp-
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nia, 1923, ,mianowany został probos?:cz.em parafli:i św. Jana, w Ub~y, 

Mich. Za jego gor li rwą pracę w UbLY\" w lutym 1925 został pr.Z'en,l.e­
siony do większej · parafii w Pont:ac, Mlich., do której tymczasem do­
jeżdża co niedziele 1z Detroit, z parafii Najsłodsze go Serca Maryi, 
gdzie podczas tygodnia dop:omaga ks. Biskupowi Pl:agensowi. 

KS. KAZIMIERZ SKOWROŃSKI 

Ks. Kazimierz Skowroński, syn Michała i Werontilki Skowro!1-
skich u rodz ił s i ę w roku 1886 w Księstw.ie Poznańskiem, a w ro1m 
1891, pr zyby ł z rodJz~cam i do Glevela!nd, Ohio. Po .dwuletnim tamż e 

pobyciu, przeprowacl!3on,1 się do Bay Oity:, Mich. gdz.ie ks. Razmierz 
uko ńczyl s.zkoły a czuj~r; powałamie do stanu duchownego, wstąpił 
do r:)eminaryum w St. Francis, Wis. w roku 1908. Studya ukończy l 
ta mże w roku 1913 a w Maju tegoi roku otrzytnal Sub-Dyaykonat 
w Racine, W·is . z rąk ks. Bis!kupa Kude ~ ld. Dnia 24-g·o czerwcą., w 
k ościele Katedralnym. w Grand Rapids, święco~ny bYił na kapłana 

pmez swego ordynaryusza, ks. Biskupa R.ichtera. Pier l ws;z:ą m$z~ 

św. odprawił w .kośo:ele parafialnym św. Stanis~a:w~ Kostki, w Ba-
City, dnia 29-go c.z;erwca, 1913 ro'ku. -

Po krótkim wypoczylljku, ks. Kazimier2l, obej!mujle posadę asy­
stenta przy kośo id'e Matki Boskiej Ró-żańcowej w Sag~naw, zką.d 

tlo,;eżd ża do misyi w Carrolton i South Saginaw. Dwa Qata; pózniej 
:.~os ta j - e mianowany na wi:karyusza p11~Y parafiii św. ;Tóoofa ·W Mani­
stee zką.d zawiaduje parafią w F'reesoi[, Mich. Dnia 9-go .kwietnia 
1916 rirzeprowadza się do Metz, gd,z,ie jako probost~ez ob.eJmuje pa· 
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r afie św. Dominika i misyą św. Ignacego w Rogers City. Za jego 
ł nycyatywą. w Metz otwiera s~ę sz:lrola, którą obsługują Siostry z 
?..Akonu Miłosierc~~ia udzielając zarazem nauk,i ',katE\chi ?.mu w Ro­
gers City. 

Misya w Rogers o:ty rozmija sję do tego stopnia iż w roku 1919 
okazuje się potrzeba budowy. Ks. Biskup Ke'fly proponuje ks. Kazi­
mierf--Owi Skowrońskiemu objęci~ parafili św. I·gnacego i ks. Kazi­
mierz, pnenosi się do Rogers C.it.y. Po roku.. za . prmrkładnytm udzia 
łem para:f.ian powstaj.e ośmlio kilasowy budynek ~olny i plebania. 
Szkolę obejmują w swoją opo:iek~ Siostry Miłosierdzia. Górne !ZaŚ 
piętro budynku używanym było tymczasowo za kościół. 

W lecie roku 1922, rodr~ice ks. K. S'kowrońSJkiego , wyjeżdżają do 
Pol'sk.i .z · wizytą do krewnych i Mbierają ks Kazimierza ze sobą, któ­
ry przy tej sposobności odwied~~l także Rzym i Ojca ś . w. dziś nam 
panującego. 

Po zasłużonym wypoc~ynku ·,i powrocie z Europy, ks. Skowroił­

ski !Znbiera s~ę ponownfe do pracy bo okazuje s.ię potrzeba domu 
sióstr i nadbudowy s , ~koly. N~ · estety, za dopuszc~eniem Boskiem, 
ogień nis.?czy zabudo•wania koścjefne, dnia 6-go s>tyce:niw,, 1924 i 
siostry, d·óeci szilro~ne jako i proboszce \Z : najduj~ , się bez dachu nad 
głową, z tego powodu mozo t łna i uciąż , liwa pr.aca budowy\ czekała 

l<s : iędiZa KaJ,nmi;erza na nowo. Po upływie jednego roku powstaje 
ponownie óśmio klasowy budynek szkO(~y w połąozeniu z obszer­
nym audytoryum w rłodatku. 

Z , nadzieją, iż Bóg poszczęści tą rat~~ ich dobry.m .w.miarom, pro­
SZ::! Go o blogosławieflstwo dla swej parafii. 

Ks. Konstantyn B. A. Skowroński 

Ks. Konstantyn B. A. Skowrońsk(i, syn Michała i Weroniki z 
Ko1zlowskich Skowroń.;;;kich; urodził ~ę 25 Maja 1890 ro~u w Księ­

stwie Poznańskirn ,. w t.eraź~iej$ej P~lsce. Mając h.li.sko pół roku 
przybył z rodzicami s.wymi do Cleveland, Oihjo, Po dwuletnim talmże 
nobyciu przeprowadzon:> się do Bay City, Mich., w roku 1893.. Tu 
rozpoczął i ukońceył ~koly nd · ższe i średnie. a następnie udał się do 
M~lwaukee i zap : isał się na Uniwersytet Marquette, gdzi~ na sam­
przód studyował obce Języki a potem przeszedł na JWydzriał &ztuk 
plięknych. 'Kurs ten ukończył w czerwcu 1917 roku z odj?Jnac•zeniem 
A. B. 

P0 ukończ.eniu studjów uniwersyteckich postanowił podążyć za 
powołaniem do stanu duchownego, które. od da:wna odczuwał i przy-
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jęty ~ostał prZI~Z Najprzew. Ks. Bislt<.upa Michala Gallagher, clo 
dyecezyi Grand Rapids z pd.eceniem wyjechania do Rzymu na kurs 

teOI~og:czny. 
W te ~ n :rzarniarze poo~ynił pr:zygoto·wal'llia i w ]esienli roku 1917 

_przl)'byl do No!Wego Yorku . :lecz tu okazało się że z' powodu urod ~ e­
nia pod zaborem niemieckiero · żadne 'Zl państw alja:ncikich nie tz . ech( ~ e 
udz.ielić mu wstępu w swe granice, a było to wówczas ;wśród wojny 
światowej. Musiał w. i ęc za:n:iaru zaniechać ń za rozpor-ządzeniem Or­
d.ynarjusza udać się do stt:ninarjum Mt. St. Mary w Cinci.nnati, 
Ohio. Po ukończeniu tamże tecfogj,i był śW1ięcony na 'kapłana 20-go 
czerwca 1~20 r. pnzee Najprzew. ks. Biskupa Edwarda Dyonizego 
l(e1ly w lcatedr,ze św ' . Andrzeja. Grand Rap:ids, a p · ierMTszą ms zę 
odprawił w kościele parafialnym św. Stanjsława Kostk!~. Bay Gity, 

Mich., w dniu 27 c:?Jerwca tego samego ro'ku. 

Ks. Konstantyn Skowroński 
Po dwu tygodniowem : ZJaStępO!Waniu !ks. Józefa P.ietrasika, w 

Grand Rap.ids, i dz=esięciotygo.dniowem zastępowaniu 1ks. Afbin w 
East Tawas, został ltni&nowany assystentem Wieil. ks .. Kapłanowskie

4 

go w parafii ś 1 W. Józefa, Manistee, Mich. W roku 1923 objął W' 0

4 

piekę i • ?.arząd., , jako proboszcz,, param ś . w. Ja na Kan tego, w Freesoit 
1\'[ch., gd-zie dotąd pasterzuj.e, maj · ąc oprócz tego diwie misj e pod 
swoj:} jurysdykcyą - jedna o 22 a druga o 15 m~l odlegle. 

KR. L. S. KW ASIGROCH 
Prz.ez następne pięć ,lat i S 3 eść lm!i.esięcy ks. L. Kwasig-roch spd­

liałobowiązk.i ~ikarego przy paraii~i św. Sta.nis.ława K,., pod dyre­
k ty·WIJ. obecnego d21ia~nego pracoW1n~ka dla parafii i narodu pol

4 

skilego ks. Wł. Krakowskiego . 
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Jedyny kapłan który otrztymal ostatnie święcen ia kapłańslkic 
w kof.ciele ~ · w. Stanislawa Kostki w Bay City, oz rą,.k J. E. X. B. 
Ewarcla Kozłowskiego , dnia 21 czerwca 1914, jest Ks.. L. S. Kwasi­
groch. 

Ks. L. S. Kwasigroch urodzd się ,w Milwaukee W:is., e~ Jana i 
Marty E:wasigroch. Ma.iąc zaledwie cztery ~ata stracił ojca, a gdy 
ucz ęszczał do szkoły św. Stanisława B. i M. i matka przent:osla się 
do wieczności. 

KS. L. S. KW ASIGROCH 
Sierociniec Sióstr F'elicyanek w Marritowoc Wis,. Pl'IZez następne 

dwa lat był schroniskiem dla :ks. L. Kwasigrocha. Stara11Jie1m Sióstr 
F e'icy<tnek wysłano go do Detmit g.dz,ie naprzód w szkole ś,w. Woj­
ciecha ukończył 7 ti 8 klasę a następ l nie kum kdasyczny· w Semina­
r yum Polskim. 

Za wstawienictwem ks. Edwwrda Kozłowskiego przyjęto go do 
dyecezy:i Grand Rapids a da.:sze studya filowfi'i i św. teo,logii pobie­
r ał w Gra·nd Seminaire w Montreal. 

W roku 1914, 21 czerwca, w kościele św. Stanisława Kost,ki po 
raz pierwszy w historyj tej parafii udzdelono saJkramentu kapła...'l.­
stwa. Zaiste dzd.wnf.e to Pan Bóg z rządzi-ł. Długo 1 letn~ p;mboszcz tej 
Parafii . wówczas już ksi • ążę kościoła, a dzisiiaj r:nieodżałowanej pa­
tr.iięci J. E. X. Biskup Kozłowski s.akraHnentu kapłaństwa udzielił 
temu, któremu rządził, wspferał, ~tó.rym po ojcowsku ~ię opieki­
wał, któremu dopomagał stanąć u s1topn,i ołtarza pańskiego. 

OJ roku 1920 pow~>er.oono jego p•iec.zy para:fri.e św. Antoniego 
we F'ishervi,lle i Beaver, zaś od sierp·nia 1923 ~. Kiwasigroch spra­
wuje obowiązki przy parafii św. Wawrzyńca ,w Cheboygan, Mich. 
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Księża Assystenci przy Kościele Św. Sta­
nisława za obecnego Proboszcza 

Ks. Franciszek Kozak 
Obecny wikary pr~y paraf i~ ś.w. Stanisława, urodził się w Grand 

Rapids M.ich. 8. kwietnia, 1895. NauJd elementarne pobierał w 
s iko~e parafialnej §w. Izydora, gdzie proboszcoował ks. M. Matko­
wski. W r. 1908 zaczął UClZęszc ,zać do szkoły wyższej katolickiej 

"Catholic Central High Schoo~". W r. 1909 ks• Eliskup Richter roz­
poc :t?ął Seminaryu m przygotowawcze ti tam Slię dał .zaraz iZapisać, 

j.est więc jeden z piom.ierów Semilllaryum Dyecezalnego. W r. 1914 
posłany zost8ił na wykłady fi:lOiZofi·i i teolog1'i do Serninarum 1\It. St. 
Mary,. w Cin0ijnnati, Ohio. Po wyświęcenjiu; na !kapłana 14. c:tJerwca, 
1919, rwstał rntianowanym Wi'karym przy para:fli'ii Ś t W. Stanisława .. 
Przybyl 26 ei:?;erwca tegoż mku i do tego czasu stara się tu obowiąz­
ki swoje kapłańskie sumiennie spełniać. 
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Ks. Teodor Libek 
Obecny wikary przy parafii św , . Stanisła:wa, urodziił s . ię w Grand 

Rapids, Mich., 9. ,listopada 18l:ł4. N : au~:i początkowe pobierał w 

szkcfe parafia1nej św. Wojciecha. W r. 1908 zaC):ął ucz • ęszc·zać do 
wyższej szkoły kato•'ickiej. Następnego · mkui ks. B'iskup Richter 
rozpoczął Sem\inaryum przygotowawoo:e św. JÓ(:o;,efa. Zaraz więc się 
do .n•iego zap~sał i należy do pionierów tego Seminaryum Dyecezal­

nego. W r. 1914 ks. Bisikup Richter posłał go na wyk,;łady filozofii i 

teoJogji do Mt. St. Mary Seminaryum,. w Cinc.inna.ti, Ohio, 14-go 
Cl~erwca 1 fH9 r. ot:r'j2iymał święcenia kaplańsk!ie ~ rąk iks. Biskupa 

E. D. I<eJego. Po krótkich •wakacy.ach, został posłany na "Wt'karego, 
do parafii w Isadore , Mich., gd;lie proboszczem jest .ks. Stefan Nar­
loch. Z tamtąd przez hótki czas do~żdżał do dwóch 111isyi, Bobe­

mian Settlement i Map.le Gity. Został pó~niej mianowany assysiten­
tem w rodzinnem mieście przy parafi~ Ś'lv.. Wojciecha. Tam szczerze 
i sumiennie praco : wał przeszło dwa Uata, dojeżdżająC! w Jecie co nie~ 
dziEf~ do mis:}1i w Be.lmont, na Prrzemian z drugim, assystentem, a 
zimą. co drugą niedzielę. Dnia 2-go ~ierpnia,, 1921 r . Pr • zyjechał do 
parafii św. Staruisła : wa, gdzie obowliązki swoj·e, jako ·W!ikary stara 
s-ię j~< najsumiennriej. s pełnić. 
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PARAFIA śW. JACKA. 

Przez trzydiweści lat Polacy, rozproszeni na daleko południow ej . 

części miasta Bay City, uczęszczali oo kościoła św. StarLisława K. 
Jako wi : ~nrui kat01licy obowiązki swoje religijne sumiennie spe,łni~li, 
ale wierność ich była n;eraz wystawiona na rozmaite trudnośct 

prtzedews:T.ystJkiiem tych którzy daleko od kościoła mies~ali. Nie 
upadali Jednak na duclnt, żyli , bowiem nadz,i€i,ją ze i kiedyś. stanie ko­
f.ciół w id. dzJie~lnicy. D!ugo wyczek~'Wana chwila wreSizcie nadeszła. 

W. r. 1905, ks. Kozłowski wid1.ąc potrzebę 'klośclioła, oraz wie,lką chęć 

budowania tegoż w tamtej drz;•i elnicy, zwołał posiedz:enje w lipcu, 
na którem uchwalono utworzyć nową parafię, obejmującą 

ws.zystkie rodziny zamieszkałe na południu od 27. ulicy. Dany w;ięc 

był pocz~tek nowej. parafii Na drugieJm zaś posiedzeniu projekt. 
budov;ry był przeprowadrwny. Plany przez ks. Kozłowskdego przyj ę ­

to i- komitet budorw-ni.czy wybrano - i ro;zpoczęto budo'Nę 21. li­
stopada r. 1905. Następnego roku 14. paździennika poświ Qco ny był 

kam ir-'lń węgielny. l. Slierpnlia 1907 ks. A. L'ipińs:ki był mianowany 
prohoszcZJem pwrafii. Gmach parafialny nie był jednak ukończon y, 

więc ks. Lip itński pożycz y ł przeszło 401,000.00 dQlarów i wykończył 
kościół i szkołę, !Zakupił ławkil i ołtarze i zaprowadził ogrzewanie. 
We wrześniu, 1908 została otworlzona szkoła, zap.isało się tego rokn 
przt>.szło 390 dzieci. Wkrótce potem wystawił plebanię, kos~te~m 

12,000.00 dolarów. 
Roku 1918 \k,s. Lipiński umarł i na jego miejsce probos.zczem 

miano\vany został ks. Józef Lewandowski. Ten otworraył dwie nowe 
klasy by wszystkie dzJeci w parafii pojmieśc . .ić i dać im katolickie 
wychowanie ja;k to przepisy kościoła wymagają. BowJ.ększył także 

mie.<:;zkanie dla Slióstr Nauceycielek. W ostatn;ich blku latach para­
tra do tego stopniia s . ię powiększyła że w lipcu 1924 ks,. Biskup pr·ZY­
słal ks. proboszczowi, wikarego ks. Czesława Lipińskiego. 

Ks. Józef A. Lewandowski 

Proboszcz ś.w. Jacka. urodził się 25. paź . d~iernika r. 1873, w 
Bremen, Ind. Nauki elementarne pobierał w s : a kołach para:flialnych, 
w Radomiu i"La Salle, Ill. Skończywszy nauki poc~ątkowe, a czują.c 
w sohie powołanie .do stanu kaplańskiego , posłany tzostaił do pol­
skiego Seminaryum w Detroit. a p . ote~m do Kolegium św. HieroPi-
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ma, w Kitehener;. Can., gdzie skończył kurs klasyczny. Na wylda­
dy filozofiJ i teologlii pojechał do SeminarYtun św. P'rancjs.zka, \V 

St. Francis Wis. 

Ks. Józef A. Lewandowski 
~więcenia kapłańsk/e otrzymał z rąk ks. Biskupa Richtera,, w 

Katedrze św. AndrJ3eja, w Grand Rapicls, 2·9·. cz1el'wca, 1896 r. W ro­
ku 1898, r11,ianowany został a.dmin!;stratorem parafii §w. Stanisław a 
K., w Bay C~ty . Na tem stanowisku lJ'OZostał . aż do ru!ku 1900. Wte­
dy został m:anowany IJroboszczem parafii św. Kaz.imier:z:a ,w J.>m.na­
niu. GorliwoścJią i sumiennością w wypełnianiu oboV\~:ąikó,w, .zaskar­
bi! sobie szacunek ws · ~ystkich para,:4icm. Pom · stawił tak że Po sobie 
pięknQ. pam.iątk~ . w postaci nowej sZ!koły. Tam pmboszcrwwał 14 
lat. W r. 1914 prze111iesiony zosta~ do paraf~i św. StanisłaiWa w Lu­
dington, tam wybudował clc •. 11 Sióstr. z Ludington r. 1918 został po­
si any do osieroconej Pllrafii św. Jacka w Bay Gity. Tu dq tego cza­
su v;iernie, got:iw!ie i skutecznie ohowią,?Jki swojre kapłańskie speł­nia. 

PARAFIA SW. JADWIGI. 
Pod(~Zas umęclowania Ś. p. ks. Edwarda Koz;łowskjiego powstała 

parafia śv;. Jadwigi na zachoclrriej stronie. miasta. Zamiesukało trum 
okolo 80 polsl~:ch rodzin, a będą.c dobrymi Po..lakam& i Kato1:ikami, 
zmnsz€Jlli by;li uczęszNać do kośe'ioła św. StaniS'ława .I\j. Ani ostre 
mroz~y ii nawa:ły śniegu an;i straszne upały lata i u1lewne deszc'ae nie 
powstrzymały tych ludzi wiernych Bogu i Ojc.ZLYźnie od spełniania 
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swego obo , wią$.u. Chętnie odbywa1i tę daleką dro . gę. Lecz co gorsza 
dl'jieci ich te same trudności napotykały - idąc do kościoła i uc.zę­
s.zc:;;aj;;c do szkoły na naukę . Wid : ząc to przykre położenie .. ks. Ko­
złowski zwołał p.osied2lenie dn. 2 czerwca 1907 w hali A. Piechowia­
ka. Ta:m jednogłośnie uchwalono założyć now ą, parafi ę, pod wezwa­
nietT.t śv,-. JadWI~gi. Zakupiono budynek drewniany publidznej szkoły 
' 'Riegel" i przepro.wadz0no j . ą na własoość koście! - ną, , która to Zlie­
mia byta :uttKup,iona przez ks. Kozłowskiego i p . Piechowiaka i ofia­
rowana na grunt kościelny. W odnowionym budynum rozpoazęto na­
uk ę dn. 9. września, 1908. Siostry IFe:icyankL pełne gor.liwośc · i i 
zaparcia się s1ehie codzienn1:e dClchodziły aby kształcić dZ!ieci i pro­
wadzić rlrogą cnoty do Boga. 

WieL ks Gat,:Qke, będą wówczas wikarym przy parafii św. Sta­
n isława K, zaj • ął się kolektą. Uś:.miech em swolim i łagodnością zjed­
n ał sobie ·wkrótce serca wszystkich parafian. Dzięki ofiarności para­
fian i niezmordowanej pracy ks. Gatz,kiego, nadbudowano nowe 
skrzydło do budynku i prze'!:naczono górne piętro na kościół a dolne 
na pomi es!~ ,kanie d ~a Sióstr nauezycie ~ :e k. Kontraktorem był W. Pe­
pli ński . Wykończona i wyposażona w spr~&ęty lrośc , ielne " świątynia 

z ostała otwartą dn. l. maja, 1910, gdzie odtąd regu,~arnie odbywał y 

si ę naboż eńs twa pod dus· ~ pasterzowaniem ks!. Gatzkiego. 11. czerw­
ca 1911 ks. Biskup Schrembs do ,k onał aktu poświęcenia a ks. Biskup 
Richter dn. 16. czerwca, 1912 pośWiięcił dzJwon, ofiarorwany przez 
Tow. św . JadWligi. 

Gdy ks. Gatzke był przeniesiony na proboszcza do Ludington, 
jego miejsce , z ajął ks. Jakób Czachorslk\i, który opiekował się parafic1 
p r.zteZl rok j·eden. Po nim przez sześć miesięcy dogJ1ądał tej misyU! ks . 
Koss. \V r . 1915 ks . Kuzvuszowi powierzono opiekę nad paraf ,:,ą. Pod­
ozas jego urzędoJWania wydarzy! się smutny wypadelk dn. 31. maja, 
1916, ogień r.zniszczył prawie całą, nową część budyn~tu, .. Alle człow~ek 
s ądzi a Bóg rządzi i jak w każdem prawie nies13częściu jest s~częście 
t ak też w tym wypadku. Z asekuracyi parafia odebrała prz.es; zło 

10,000.00 dolarów. Kośc : ół został przez p. Pep ' • ińs'k~ego odbudowany, 
a ks. Krakowski ral3em z komitetem parafii tak pokierowaii sprawę, 
ż e oszczęd:~i,li :zJ tej sumy 5,000.00 do' arów. Za te p!ieniądze pobudo­
wali skromną plebanif. 

W r. 1917, iks. L. Opyrcha.lski obj 1 ąl parafli ę . ~a jego staraniem 
parafia od e brała 3,500.()0 dalarów od parafii św. Stan)isława:, jako 
z al~eglą wypłatę parafii zachodniej, obiecaną, jeszci~ przerz; ks. Ko­
zł ow skiego . Podwyższył on tak ż0 ławkowe ażeby po · kryć wszystl<~ie 

zwyczajne wy.datki. 
Obecnym probos?:czem jest Wie1. Iks. Fe~chnerowski . NiedaiWno 

objął r . ządy w parani ale już pokazwł ku zadowoleniu vvszystkich że 
jest dobrym gospoda:r.zern i energicznym pastem1em. Dotychczas., 
opróc.oz innych Ullepszeń , odm<fnwal kośdiól i sprawrił ·kdlorOIWe oknn. 
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Ks. Paweł Felchnerow.ski 
Prohoszcz paraf:J św . J adwig i, na zachodniej stronie m.iasb. 

urodi ~ .j[ s:ę 15. stycznia, r. 1892 ·W o ~e rsku , ·na Pon1orzu. Nauki j)r)­

o z ~ątkowe pob ierał w mieśc . ie rod zinnem. Wys·lany by] potem na 

studya g-imnazyalne do Ko'eg-ium Marianu111 w PepLnie na Pomo­

rzu. Z a brał się szczer:e ·i gorl:wie do nauki, i mając 17 ,
1
at zlozy l 

taJk zwane jed,norocze. W tym samym cz.asie pow zią l zatniar do 
s tanC! kapłańskiego. 0p.::ttn . mo 3 ć B oż a jednak ztzą.d z il a ; że na obcej 

ziemi SIJełn iły się jego pragnienia. Opu śc il bawi ero miasto rodz in n~ 
i 9. s:erpn ia, 1909 r., p rz,y b ył de• krewn-web swoich w Grand Rap.ids, 
Mich. Przyjęty by] przez ówczesnego ks. B2skupa R:chtera do dye­

cezyi i oddany do S~ . ninary um pn.:ygo to·wawczego w Gr:and Hapid::; , 
gdzie spęr1ził rok .ieden, aby ukończyć studya i wyuc7.yć się j ęzy~ k a 
angielsk :eg-o . W jes:en;i r. 1910 ks. Biskup Richter W.\ ' Słał go na 
studya fi :ozoficzne i teologńc:n e do Mt. St. Mary Sem., w Cincill1na­

ti, O. 
1

.Vyświęcony na kaplana dn. 25. marca, 1916. Miał zas <ezyt 
być piervvszym kapłanem wyświęconym pr,zez ks. Rsk upa GaUan­
ghera. Krótko po wyś'..vi ę cen iu r ~osta l mi&nowanyl.n wikarym przy 

parafii św . Wojciecha w Gra~d Rapids. Na tem stano•wistku pozostał 
dv.ra. lata. W s.ierpniu J 919, został niano·wanym probos,·zczem Para­

fii §w. Dominika w Metzu. Po dwóch latach pracy w tej parafii, 
zostaje Przeniesiony do paraEii św . Jana Kantego w Freesod. A 26. 

styczni& 1922, r., i30staje r.nanowany poboszczem parafii św. J adwi-

gi w Bay City, gdJ"' 'e do tego ~zasu sumiennie, gor~ i w' ie i z zadowo­
leniem wszystkich parafian pracuje. 

\ 
\ 
l ·\ 
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Parafia Sw. Antoniego w 
Fisherville, Mich. 

W 1881 i 1882 Polacy zaczęli się osiedlać w okolJcy tak zwaneJ 
Fishencilile. Po kilku latach liczba polskich rodzli,n wzrosła do teg-o 
stopnia, ' że ks. Biskup Richter powier,zył pieczę na nimi ks. Kozłow­
skiemu i tenże, objąwszy duszpasterstwo w Midland, nimi zawiady­
wał. Wtenezas trudno jes,zcze było 1myśleć o budowie swojego koś­

cioła, był jednak w tych czasach w Auburn stary spustoszały koś­

ciołek, ks. Kozłowski odnowił t enże i nabożeństwa w nim odpra­

wiał. Zorg-anizOIWał także Bractwo św. .T ó~nefa i • zało · ży ł Bract·wo Nie­
wiast RóżaflCowych. Po krótkim Qzaslie ks. Kozłowska opuścił te 
strony ażeby objąć paraf.ię w Man:stee. Ks.. Biskup, nie zostawił 

ich jednak bez opjieki clu'chownej dojeżdżali regularnie itnni księża 

i odprawiali nabożeństwa. Ale sprzykrzyła Slię im ta ciąg·ła zmiaM 
pasterzy, chcieli mieć stałego probos2cza i swój. włas , ny kościół. Z'\-VO­

łali więc posiedzenie i obrali komitet który 1~iał się zająć spraw<]. 
budowy. Do teg-o komitetu należeli , Kaź. Mroziński, Marcin Wej­
rowski i Józef Machelski. Zakupi1i cztery akry zliemi na kośc.iół a 
pięć na cmentarz. Najgłówniejsza sprawa była 1 załatwiona, ale l ,któ ż 

teraz zaJmie s.ię budową? Otóż Opatrznoś . ć Bo . ża zrządziła, że ks. 
Kozłowski objął w tY):n czaslie parafię w Bay CitYj. w;ziął ich wi ęc 

pod swoja opiekę i przcp ' rowadz,ił budowę k . ośc~oła .z. c , eg-ły, kos1?;tem 

10,000.00 do1arów. Ks. Ko~owsk~ wkrótoe protern przystąpił do bu­
dowy nowej plebanii l;;tórą ukończył w r. 1908. Teg-o s:amego roku 
ks. Biskup m~anował ks. Kamińskieg-o probosZCi~m parafii św. An­
toniego w F;isherville z misyą św;. Walentego w Beaver. Oprócz 
rozm.:::.ltych ulepszeń we Fishervilla,. !ks. Kamiński /Zostawi-l po sobi0 
pa.miątkę tj. p • iękny l~ościół w Bea.ver. Ks. Kapłanowsk ~. .dru­

gi proboszcz św. Antoniego, po kilku latach zauważył brc:.k 
odpowiedniej szkoły, zabrał się więc do budowy i Zi dobr · ą wolą para­

fian postawił drwucpiętrową SIZkołę. Następnie~. Kwasig-roch odma­
lowal ikogciół wewnątrz dał nowy dach na koś . diele i 1zaeią.gnąl 

ogrzewanie. Po nim nastał ks. Szturmo·wsk'i, chociaż krótko 
przebywal, swoj . ą pracą ,i gospodarstwem ba11dzo dobre wrażenie po 
sobie zostawi/l. Tera~niejszy proboszcZ! ks!. KuzJus krząt a s,:ę i e;~y­

ni różne ulepsZlenia ażeby się prz y got ow ać na uroczystości jubileu­
szowe, które wkrótce parafia będz!ie obchod:z;iła. 
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Ks. Władysław Kuzius 

Wiel I{s. Wład:rsi:aw Kuzius ur odził się w Poznańs~{iem, 7 maja. 
187-J. Do Amerykj prz y był maj ~-:.! jeden rok. PierWEze naukfi pobie~ 
tał w Chica:go. Na da':::;z~ studya wyjechał do Kanady, p . óźniej spe­
cyahizował w Krakowie, Lwow~:e. Wiedniu i Rzymie. Wyś'>' r ięcony 
•na kapłana w r. 18-97,, pracował w Chicago, Cleveland, a od 1912 w 

dyer.ezyi Grand Rttpiis. W Bay City na Stanisławowie z wielkiero 
powodzeniem pracował od 1912 do 1919. Promowany (został w 1:. 
J 020 nu proboszcza w Chcboygan, gdzie w Mullet Lake pobudowar 

· kościM z kamienia polnego. Od dwóch 'lat Pasterzu,ie we Fisherville 
z misy q. w Beaver,. z pożytk · iero dla Bog·a i ludzj. 
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KS. JÓZEF K. PLAGENS 
Nowo Konsekrowany Biskup Polski w Ameryce 
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CHÓRY ŚPIEW ACZE 
Chór Dzwon. 

Zorganizowany w roku 1898, gałąź ZWiiąku Śp'iewaków Po~skich 

w Ameryce, pawstały z pośród członków PQ/lskiego Kólika Amator­
skiego, i st ni e jącego w Bay City i skład a j ą c ego się ,z mł o dzi · eńców tu 
urodzonych i wycho1wanych któr,zy, oddając s:ę pnacy patryctycznej 
polskiej, odczuli potrzebę chóru Urtóryby zajął się upraw~ p1ie śni 

narodowej. 

Myśl założenia chóru podniesiona została, wśród intP.resowa­
nych członk6w, pr;zy koi'"J cu roku 1897 i stosownie do t ego, Polskie 
Kółko Amator~kie uchwaliło pozwoJeństwo na .zorganizowanie wy­
działu śpiewu. 

(:hocia% członkowie, lubujący się w śpiewie, już od kilku mie­
s i ęcy zbierali s 1 ię na C::wiczeniCl. jednak pierwsze formllllne ·zebranie. 
Ilad zorganizowaniE:!m cllóru, odbyło się ,dopiero 7go stycznia 1898, 
na ktorem wybrlllllo nast ę puj g. cy zar21ąd: Fr. Kuśmie~. prezydent, 
Józef Mienkwic, wice prezydent, F . L. Gwizdała , sekretarz, Jan 
Nowickti, dyrektor, St an i sław Musiał, za.<>tępca dyrektora. ·wszyscy 
c-z:łonkowie wyznaczeni zostali komitetem do opracowania ustaw 
dla ehóru i na 1!1astępnyrn zebraniu, które odbyło się l-go Jutego 
18H8, spisane ustawy z osta ł y odczytane i j le dnogłośnlie przyjęte a 
seikretarz otrzymał po•lecenie aby prz ygo tował takowe do podp-isu 
członków. Stóso•wnie do tego następujący członkowie ustawy te 
podpisali: F. L. Gwi4dala, Kaź. Sik:orski, B. V. Szutikowski, L. F. 
CeraJ1sik.i, F. ;T abloński , J. F. Mienkwic, M. Laskows.M~ • . T. Nowi­
cki, A. J. Urban, F. Szla c hcikowsk~. S. C. Musiał, Fr. Kuśmierz , A. 
Welter, Geo. W. Karpus. 

Chór Polsk6ego Kółk a Amatorskiego rozpoczął swe istnienie a 
czlonkowie z wi.el!,kiem zainteresowaniem oddari si ę pracy nacl 
uprawą śpiewu a już na posiedu·,niu odbytem 25-go lutego ,za p adła 

uchwała aby pros ; ić Polskie Kółko Amatorskie o pozwol eństwo urzl}.­
dzenia wieczorku muzyka:lneg-o. 

Na posiedzeniu 22-go Marca Kaź . Sikorski który z upoważnie­

nia chóru, prowadził k0;-espondencyę ,z generalny:m dyryg·ientem 
Zwi ą1 ] ku ś piewak ów Polskich, w sp,rawie p r z y łączenia s . ię do Z wi ~ l­

zlm, odczytuje je i takowe z osta ją prz , yjęte. 

Na t,;o s iedP~ e l11iiU 29-g-o Marc'l. Zarząd otrzymuje polecenie ab.1· 
przygotował p rze pisan ą dek'.aracyę przystąpienia do Z wiązku i na 
posiedzeniu 5-go kwietnia wszyrcy cz łonk ow i e ją podpisują a :~ a 

wnioskiem Kaź. Sikor2kiego chór pr7. yj · 11ł urzę d 11wą nazwę "D3won"', 
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Na posiedzeniu 19-go kwietnia odczytane zostało uwiadomienie 
od Zarz ąd u Zw. śp i ewaków Polskich że "D~on'' prl~yjęty zestal do 
Zwi ązku Salw chór num. 24-ty i na temże pos·iedzen:u wyznaczonly 
.został lm.nitet do zaj ęe i'l się zorgan:igowaniem chóru żeńskieg·o. 

berwszy Wl:eczorek muzykalny Dzwo:nu odbył s lięj w maju z 
wielk'gn powo c ~z.eniem, przty lio·.mem współudz.iale przyjaciół 3pie­
v;u i . o!J eeno ś c, : , zmarłe g o już dziś, , generalnego dyrygienta Zw. 
śpiewaków Pcfskich Jana No · "~:ckiego, . z Grand Rapids , Michigan .. 

Na posiedzeHiu 9-g-o sierpn·:a uchwalono , wys~ać ./kwartet na 
Zja11d clo Chicago i następujący człomkowi e zostali doń wyznM38ni: 
S. C. Musiał, piePwsz,y tenor1 L . F. C e rański, drug~ t e1110r ,Kai. 
SikorSiki, P·ierwszy bas, Fr. L. · Gw ~ zdala, drug,i bas. Delega.tami 
"'IVybran_i zostali: Fr. L. Gw'i•3dala i Kaź. Sikorski. 

KwaTtet ów wyj P. chał do Chicago w towamystwie śpie-
waków z Grand Rapids i doznał tam miłego prz.yjęo, : . a. Podczas kon­
certu odśp , iewał swój 111amer bez ,zarzutu a zaś delegaci, D!z;wonu bar­
dzo czynny brali udz ia ł w obradach sejmowych. Si.korski w pośr • ód 
.delegatów a Gwizdała jako sekretam Sejmu. Za ich staraniem Sejm 
uchwalił odbyć prz yszł.v Zj·<',"?1d ""' Bay City. 

Kwartet wrócił z ·Chjcago wi E'i1Ce rozentuz.yazmowanv praq. 
śpiewam{,! .i natychm::asr zaint eres ował się sprawą. ;zjazdu w 
Bay City. 

Czl0n:kowie D0wonu, w połl:}czeniu z członkintarni chór•1 ·KaJina 
mrówez ą. ro.zwlrnęli czynn-ość nad przygotowania/mi na Zjazd, pod 
lr:ierownnictv.nem G. W. Karpusa jako prezesa komitetu przygotowa­
wczego i dzięk_i ich niezmordowanej. pracy 2.J-ia,z.d odbył s.ię E:\vietnie. 

Obrady sejmowe tego ZJazdu odbyw8Jły się na Polsce, w sali 
· Weltera a ,w obradach sejmowyeh reprezentowali Dzwon G. vV. 
Karpus i Jan NoW):c:ki ·. 

Koneert · odbył S:ię w teatme Washington, najlepszrej·, sruli 
koncertowe.~ ,w mieście, napełnionej publicznością. pols~ą i amery­
kańsk~ która z zalinteresowaniem wysłuchała długiego programu 
który prz\)'c!ągmął się blizko północy. 

Banlkiet odbył się w S8!li "Arion", pod p.r,:zewodnictwem Fr. L. 
Gw.~~dały i był jednym z najlepszych jaki Związek śpiewaków 
Polskich kiedykol'Wie,k urządzał, a udział w niem brali ;wybitni 
miejscowi i 1zam'i·ejscowi śp iewa C'y li goście. Bal odb ył się w tej sa­
mej< satli a zgromadzeni na 1nim śp iewacy i gośc(ie bllJwiU się aż do 
rana .. 

Ogól deJ.egatów ocenił pracę 2\.iazdową drużyny śpiewaczej · w 
Bay Oity bo uch'Walił aby cały z ar ząd generaJny mi.a.ł swą s . i e,d;~ ih ę 
w Bay City i do Zaorząelu p.owołał następujgcych emonków: Kazi­
. t~1 i erz Sikorski, pre;z;yd:ent, S. C Musiał, :wice-prezydeniĄ Fr. L. 
Gwizdala, sekretarZ), O. W. Karpus, k;asyer . 

.. 
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Chór Dzwon, przez czas i;;nienia, wyroh~ł sobl:e wpływ~we _sta­

nowisko wśród towar;z.ystw pOilskic.h w Bay C1ty a_członJwwie, Jego 
zawsze byli czynmi we wszystkiem co ogół obchodZllło ilub co ogol .lub 
pojedyfJCze towar1zystwa urzą,dzały; . 

W ro:ku 1903 Dzwon obchod7.ił p t ięcio~letnią roc.z.nicę swego 
istnienia urządzając ,-1l tego powodu wspa.n,'i ' ały bankiet w hotelu 
Fraser w sródmieśeiu, gdzie odbyła się prawd.Ziiwa bies iad:1 p 1 ieśni 

polskiej po.d p1rzewodnictwem Fr. L. Gwizdały j1ako m,is.trza toa­
stów a Leona OlszewskiP.go jako dyrygienta chóru. 

Dniu 17-go Grudrlł:a. 1908 roku" z okazyi poby,tu tu pa ni R 
Kwasigroch, honorowej członkini 'llw. śpiewaków PoUs,kjch, ch5!" 
D3.won · w · ydał na jej c2leść wiec,zorek w mieszkaniu PIP· Fr,. L. Gwi­
zdalów kt.órem szeroko zaciekawiona była pub.licZJJ.ość i prasa Almc­
rykańska a to z powodu że pani Kiwas:gr~h wystąplla w teatr;:e 
jako solistka w c.zasie ikoncertu "symphony" orkiestry. 

W roim 1910, chór brał udział w wie..łkiej 1 manifestacyj narodo­
wej polonil amerykańsl\ilej w stol!:cy {kraju Washington, D. C. Z po­
wodu cdEłonięcia pomników Kościuszki i Fulaskiego gidzie Zw. śpi e ­

waków PolSkicih urządzał W(ie:kl: koncert po odbyciu swego Zjazdu 
w Baltimore. Delegatalrni na Zda.zd do Ba.ltimore ibyli: K. S. Sikorskj, 
Fr. Ku~mierz i F. L. Gwr;zdała, ten ostatni był także deiegatem 
chóru na kongres narodowy /który odbył się w tern samem czasie '" 
Washington, gdyQ: chór Dzwon był wtenczas ~k\że gTilpą ZWiią.zku 

l~arodowego P()lskiego, która to organizacya kongres ten urządzała . 

Chór Dzwon równiie · ~ brał udział :i śpiewał podczas przyjęcia. 

pierwszego pq1skiego h iskupa polskieg~ , P. Rrodego, który przybył 
tu aby polożyć ikatnie:1 węgiel:ny pod no . wą szkołę ś.rw. Stanisław a 

KostJki. Tak samo w uroczystościach pożegnalnych ur:rzią.d;zanycih na 
cześć prob. E. Kozłowski : ego, który tWynilesiony zos , tał na godność bi­
skupa sufragana archidyecezy1i Milwauckiej Dzwon był reprezen­
towany. 

Ostatnia ważniejsza uroczystość w której chór Dzwon miał re­
prezentacyę miała rn;ieJ!Sce w Chicago w miesiącu paździe1 ~ niku 

lfl24, z okazyi 35-cio letniej rocznicy istn'ienia Zw. śpiewaków 

flo1sklich. Następujący członkowie brali w tej uroczystoś<' . i udział: 

K. S. Sikorski, F. M. Gwizdała . G. W. Karprus, T. M. Niedzie;lski, 
I. W. Kopeć, B. E. Bukow sk~, Stefan Matuszewski, Stefan .Jamko­
wiak, A lex Matuszewski Antoni W ojdec.howski. 

Na hank;ieQie, F. L. Gwi · zdała wygłosił jednę z mów progra~mo­

wych a Teodor M. Niedzielski, odśpiewał s011o, robiąc przyjemne 
wrażenie na słuchacza. ~ h i otrzymując uznanie w m,liejscowych 
dziennikach pols.kich . 

.Przed WYljazdem do Chicago DZJwon urządzi'! koncert w audy­
toryum szkoły św. Stanisława, po.d kiierownictwEim Teo. !v.i. NiC:'­
d~elskiego, który n131leży do jednego z ·na.nepszych jajki kiedykol­
•viek przedtem chór ur : ządzał bo był sukcesem pod względem arty • 
stycznem i finansowem. 
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. Chór Dzwo~ . nal~ży ):uż 4-ziś do stars~ych organizacyi poski:ch a 

. ie~o z[tlozyc.iele, ,POI:11im'o ic~ · ?7-lepni ej cz.ynnej pracy, jeszcze dziś 

ucz ęs7.eza .il. t na le :k c yę i hio11q, u d ział w pracy chóru lecz w ostatnich 
paru latach pr,zy.by.li no,wi, mto dsi. członkowie którzy zaczynają wy­

n · cz a c ~ ich tam, g~ zie i r> h dojrzalszy już wiek i zwiększone obowią­

zki , cz9sto staw i ~ją pew~ e,. . przeszkody w dall!S,zej, pracy. 
Przy końcu tego ni e mpełnego opisu dodać naj l eży że jf·tlnym z • 

naj w:ę ce.i zaS'łużonych c:d9nków Dz;wonu jest niezawodn. ~ e K . S Si­
korski .. który pracuje. od samego jego :3alo,enia i jeszcze duś nie po­
mija ;~adne j spos o bno ś ci brania udz;iału we ·Wszystkich cz.1 lll1osc ·ach 
chóru. Ohecny zarzą.d stanow i ą następujący c:donkowie: W. C. ICar­
w : a d aj ąe a sv. emu zad!:l.n.iu szkoła. Kolekty j.ednal{, s .- 1: . ły po .11alu, k aż dy 

pus . prez. B. E. Bt1kows]{i, v.?:ce-prez., Fr. Kowalski, sekr. pro t., 
:haź. Szudarek, Sekr. iin., 1F. J.Stasins·ki, kasyer, Adam Janiwwiak, 
P. L. Gwizdała\ . Stefan Matus.oewski, radni, Teo. M.. Niedzielska, 
dyry.gient, P . M. Gwizdała, bibliotekarz. 

CHÓR ŚW . ST AN ISŁAWA KOSTKI 

W każdym kościel <~ parafialnym odprawia j ą sig różn e uroczyste 
naboi.ef!stwa na chwal ę Bożą i d;;;. pobudzenia w:r; rnych do· wi ':' :ffi f~ cj 

pobo ż no ś ci. W tych nabożeństwach bardw czynny udział bierze chu~ · 

~ościelny. ~ą.cłzimy, że i w tej parafii \'1' pi en, szych jej1 poc cq.t.kach 
był taki chór, a ~ e archiwa nasze w~wom i nają ty,lko o chór,z.e dopiero 
z czasów llli. Skarzyka. Za jeg-o namową i staraniem pr.zyb ,r ł do Bay 
City p. Jan Zarernba, organ.:sta, :które•mu powierzył or.ganiwwanie 
chóru parafialnego. B y ło to w Toku 1884. W krótkim czasie p. Za­
remba <lehral O!koło siehie zdolnych śp . :ewaków z których w ciągu 
dwóch 1lat utworz y ł tak doskonał y chór kośc:ie 1 ln y, że uwa'tany b ył 
za naj'epszy w m ~e śc · ;e . Przy wic;lcsf3Ych uroczystościach śpiewy tego 
chóru wabiły wie; e osób i gromadz ił y do ko ~ c i oiła naszego lud\zri na­
wet z poza parafii. Pomimo ro , ~ma it ych przeszkód w następnych ::a­
tach p. Zaremba utrz y m y wał chór w W.wrowym porZJ:1.dlm i ku zado­
woleniu wszystk'ch bddawal swym śp: e wem chwalę Bogu. W roku 
1898 zre~zygnował z tej posady i skutkic·.n tego prz-=.e. następne dwa 
lata chór św. Sta:nisława Kostk~ nie wie . ~kiem ciesey • ł się powod!z.e­
nie:Yl1. Dopiero g-dy p . T. Dzieniszewski zajął wakujące stanowisko 
org·anisty i chór zreor~.;nn:i::wwai, śpiew kościelny powtórnie nabrał . 
powagi i rwd -:> ięku. Pod kero.wn.ictwem p. Dzienis ~ rews{kjego chór §'w. 
Stanisława Kostki .dobn~ c si ę spisywał , . zaś g-dy tenże opućcił Bay 
City, chór znOIWu , Zlostał zaniedbany bo trudno b y ło na razń . e . ;znaf.eść 

dobr q~ o organistę. W te m n i emiłem położeniu ówczesny probaszez 
ks. Ko.'llowski, dał tę posad ę organ':isty swctnu ·wychowarukowi,, Igmt .. 
cemu lladzińskiemu, ; l i czącemu naówczas zaleclWJie 14 iat wieku. P. 
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Andrzej Lewandowski, uoskona1y znawca inmyl<i, ' zgod«;il się dyry­
gow ać cnórem. Po ki'tku latach O:ężk i ej pracy, ' d:nięki lcs. KOI;;.,tow­
~ ki ego , ch{•r św. Stanis • ława zD2komicie się wyrob'l i prZ ~ \?. dług i 
<:zas uważ:m y by l 1 ~ a naj" epszy chór kośc i eJ'.ny w Mich:i·gan. N ast &pe ~ 
p. HndzifJlJkiego, p. Teodor Ni.edii ds.ki, drU,gi syn paraf~i, chor d.a;'le.i 
do"l<onale prowadzi. Pos ,: ad.a ją c głos pi ę k,ny i wyrobiony i b ędą l : 
ą ;n::tk o .: nit ym dyrygentem, łat wo z e brał liczny chór i tal< go w · yrobił. 
.że w wykonaniu ś p.:ewu ~o ś cieln eg o n ie potrzebuje ustępo · v.:ać ża c l.· 

nemu w .Ameryce. 

Chór Kalina. ---Chór żenEk.i narodowY, Kalina, zestal utwor ~wny już w l'p~u 18\)~ 
r . Dz . ięki Kó ł ka Amaton:kiego, Dzwon. 22. sierpnia tego samego ro­
ku zastal przyjęty uo Zwią ~ ku ś p'i e w. Pol. ·W ' .A)m ~ r y c e . Chociat. 
ezynndU t ego chóru nie dłu" o trwała , owe <łzie1lne pioniecki jed­
na,1 , , p : ..l o.ył y swe zasługi. Kilka m ' es· . ę :: y po organizacyi urzą . dzily 
'ko -cert razem z chórem DzWOJi1, który ' wypadł nader z a dawalniaj ą ­
<:o. "( hór pan· en przy pierws zem publicznem wystQ:P'ieru:u zrobi l 

dobre wrażenie", p·isze ówcz: sna ·gazeta. 
Z powoJu o.kohcznośc i czasóv;>: Chór Kalina popadł powoli w bez-

<zynoo i ć. Dopiero w r. 1907, _ ,.,bTały się na no ·,, o r;,sz ę amator·ki 
śp'ewu, chór zreorgaru . zował y w , · br a ł y pa~nę habe\ę Wi § niews ką 
pre zes kę . i z now~m iyciem i z nową otvchą dze\o r o zpoc ,ęly. Pie­
kny to był poC'•tek i pamiętn y , bo o} tego ""''u Chór Kalina br.l 
udz iał we wszrstbch sprawru'h w d>\ edzOnie §piewu, gdzie mógl 
sp · eszyl z pomocą dla dobra pieśni p : i:s ~'id. Niepodobno tu szcze-

-g•)' owo opisa<:: ich zaslngi, ale można nadmien~ć: że ocl po · z'łtk11 Chór Kal'na Ezczerze pracował ażeby utrzyma ć, 
roz « z e r z yć i w i ? kszą 1m ilośc wzbudzić d.o p.ie§'ni narodo,wych. Gzęsto 
urzą.d.za1 •kcnc3rta, 111a które sp-ro ' w , ad.zał nawet osob ist ości slyn.ne z 
talentu i Tozgłosu aby tem w ~ ęcej p oa:ąg nąć lud.z.i na te uczty este­
tyczne. Brał także u<t oiał •We wszystkich koncertach innych towa-

rzystw spiewaczych - a zawsze bezinteresownie. 
ż e zaw<;zc: brał czynny ud -ział w 7Jw~ ąz. ku śpiew . Pol. w An1eryce. 

\V pl 3'l·w:;zych latach posyłał delegatki na zjazdy ·W Detrolt,, Pitt­
:::burg, Bu:ffalo, CLeveland i Toledo'.' W r . 1912 cały Ohór Kalina po 
raz pierwszy był obecny n.ą. Zj.ezdzie okręgowym w Detroit. Odt ą. cl 
wszystbe człon kinie sta.WI:ały się regula11nie na każd y Zja zd w o.kr ę­
vu Mi,higan. W r. 192\ Zjazd ten odbył się >w mrszem mieście, B,;,, 
City. Tn na konteście, którego zwycza.;i!11ie urządza Związek śpiew . 
Pol. , zd ob y ły p · ierwszą nagrod ę, za i!1ajdoskona1sze wykonanie śp i e ­
wu. T ę nagrodę nie dostały l)rzy padkowo ale im się słusznie na1c­
iala. jak stwierdza to że następn ego roku w Gr:and Rapids , 21nowu je} 
zdobyły. śm iało Wi:ęc moima po vv iedzieć że Chór Kali.na jest jeden z 
najwybitniejszych chórów w Związku śpiew. ł'ot. ""' Ameryce. 
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że sic nie ograniczał nigdy na dz ii ałaniJu na polu pieśni, · ale jako 

towarzystwo, pracował szczerze i rzete.Lnie ~ par~ii. Przychzy]ny 
ko ś ciołowi, urządzał różne zabawy na koreyść bud~ów parafial­
n y(~h, zawsze był gotowy na usługi w Parafii. Podczas twojrny ~ia­
towej za.§, iich praca dla sprawy na:rodowej. była OCzywiście godn ą. podziwu. 

!Jyrygientką Chóru Kalina do roku 1923 była PMi F. L. GWizdała, 
P. TEodor Niedzielski jest obecnym dyrektorem. 

Zarz1}d chóru j:est następuJący. 
Andrzejewska Rozalia, prezeska 
Zielińs , ka Ida, w.ice prezeska _ 
Sko . wrońska Klara, sekr. Prot. 
Budzińska Wiktorya, Skarbnbzka 
Koleżanki: 

Andrzejews.'ta Helena Bukow&ka Walerya 
Bukowska Nata1ia Budzińska Wiktorya 
Bndzińska Maryantna Gorzyckf.l Salomea 

Darda3 Helena Glaza Katarzyna Glaza Bronisława 
Gorzyc.ka .F'lorentyna Gołą.biewska Józefa 
Jltbło ń Sika Gertruda Jabłońska Ge~wefa 
Kabat Annn Kac2łmarek Maryanna 

Kochanna Wenefryda Matuszewska Emilia 
Niedzielska Władysława Ratajczak Małgorzata 
Szlachcikowska S. \Vróbel Marya 

--------
Chór św. Cecylii. - -7.alożony r. 1912. W tym samym rok., śpiewały w kośtiele dzieci 

szkolne. Rol<u 1912 p. Bud;<ińsJ<,i zebrał dziewczęta które ukończyły 
ósmy ctopieti w szkole naszej l utwom;yj chór św. Cecylii. Co nie­
dz'elę chór ten śpiewa na jednej"""" św . a na wię,ksze uroczysto­
ści tworzy razem z chórem meskim św. Sta.nisława chór nties..,zy. 
W roku 1919, gdy P .. Teodor Nie<JOie'sk$ prey_;"ł POSadę OI"!ranfsty, 
członk i nie lego chóru utworzyły Towarzystwo św. Cecy\'Ji. Wybral.v 
na.st ępu;.,.y """"'d' 'Aqadysława Nie~eUska, p~ FrMciszka 
Tomc,<ak, wice Jn"eze•J<a, !len. JabłońSka, sekr. protokólowa, Klara 
Gwizdała, sekr. finansowa Izabela Krzwnińska, kasyerka. 

Chór Jako towarzystwo dolej się W>Tabia1, P<>wą!i się powięk­
Szał, ai <i";siaj jest ieden z naj epszycb chórów tego ro<&aju;, praw­dziw/J chlubą parafii n,'lszej. 

Obecny zanzod, Jozabela Karpus, prezeska, KatarzYna Głaaa, 
wice prezeska, Gen . . Jabłońską. selor. proOOkólowa,, Klara GWizdał~, 
g,,kr. fin>nsowa, Gen. Mac;i,ejewska, kasyerka, Fllorentyna Pawla<, 
bibliotekurka, Franciszka Thmo'-k; WkWrka. . . 

Liczh" śpiewaczek powiększa się rok roc<mie nowem1 gromadka­mi graduatelk naszej szkoły . 
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M a~ierz Szkoły św. Stanisława Ko3tki. 

\\
1 czerwcu r. 191!) Wiel. ks. Proboszcz Wład. Krakowski lJrZ ~d z!ł 

.. vyci ecz.;kę do Wenonah Beach dla abituryentów z ósmej kJ~asy ze 
s z k oły św. ~tanisława K. Taka wyc.:ec.zka po całorocznych mozola.::h 
szkolnych b,Yła dla d.ziP-ci uc . :ech~~ wielką, urządz al i sobie rozrna1te 
zabawy. i jak najprzyjemniej czas spędza.l:i, zapomina j ąc o dopiero 
co skof~czon:ych troskach nauko·wych i o prz ysz łych ~>:.łopotach w wy­
bieramu sot:ie zawodu w życiu. Wi:eł. ks. Proboszcz z radością pa­
tr z ał na te dzieci i cieszył się z niemi. Ale pomimo gwaru i hałasu 

i serdecznych śmiechów bawiących się dzieci, nie mógł się pozbyć 

tej. smutnej myśl i że po raz ostatni w~dzi je zgromadzone pr-zed 
sobQ.. Trap.do go to że te dzieci się rozpros . ~ i tę szkołę, tę miią Ma­
tkę, która się tak tros7.rzyła 0 wz.winięcje ich umysłu i serca., b<;:d '} 
uważae za obcą, będą jC:>j niej8\ko unikać jak nie swoj~. C :ęż ko mu 
było puści(: te dzieci w świat, chciał je .ireszcze koło s:iebie zatrzy­
mać, im JiOmo.gać i dobre rady i!;n dawaó. Ta.k rozważając, przyszla 
mu m yś l: "Czemu ni e zorganizować tych gradvantóv,r ze szkoły na­
szej i raze:n ·je trzymać:?". 

Zwalał natychmiast dzieci i tę my-31 im przedstawił. Zdawało 

się że dzieci od razu zrozumiały znaczenie rzeczy, bo myśl Wie1. 
ks. Proboszcza entuzyastycznie przyj ę ły i na miejscu zorganizowały 
Kółko Ahmnnów szkoly św. St <-JJn isława K. Za radą Wiel. ks. Probo­
szcza organizacyę nazwano Maeierzą Stanislawo • wską. Uchwa.1ono 
na miejscu poprosić i p r zyjąć do orga:ruzacyi klasę zeszłoroczną,, taJ{ 
obie klasy złą c rone mo gły lepiej i pewniej pracować aby zbudow ać 

solidarny Jundament przyszłego wzrostu i rozkwitu Alumnatu. 

Na pierwszem pos.iedzen,:u wybrano następujący zarząd.: Jan 
Gościf,ski, prezes, Konrada Czapska, wice-prezeska, Helena Ryehert, 
sekr. protokółowa i finansow:.t, Izabela śslaz ińska, kasyerka, Inno­
centy J óźwiak, odźwierny. 

W edług konstytucyi, prz yj.ęte j na tem posiedzeniu, wybór urzę­
dników tm ial się o.dbyć każde go roku na posiedzeniu ,w czerwcu. kie­
dy teil miało się odbyć formalne przyjęcie nowej klasy abituryen­
tów ze ~zkoły ś.w . Stanislawa K. do grona Macierzy. Tak też ~c . iśle 

postępowano. Każdego roku przyjmowano nowych członków i grono 
Macierzy vnrastało, aż dzisiaj, w 10-tym roku istnienia, liczy prze­
s~ lo 300· członków. ś. r niało możn~ powiedzi eć że jest to jedna z naj­
więkE:zych organizacyi w parafii. Składa się zaś wyłącznie z tmło­
dzie~-.y, l<tóra u kończyła szkolę naszą, a schodząc się często pod na­
dzorem Wiel. księży w parafii, latwiej pielęgnować może zasady 
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milo ś ci ,i ę z y ka ojczysteg-o, tradycyj narodowych i honoru s.zkoly 
paraLalnej. Obecny zarząd j·est następujący: Janowicz Artur, pre­
zes, Niedzielski Teodor, wice-prezes, Tomczak Fra.nc'iszka, sekr. 
proiokółovm, Jankowiak Władyslaw, sekr. fin..:tnsovvy, Budzi-[tski 
Jan, kasyer, Matumewski J an odźwierny. 

Pierwszym i głównym cele.m Macierzy Stanislawowskiej. jest 
ut1 ·zy m ać wszystkch gradua:ntów w ścisłej l ą_ cznośc i z szkolą i także 
z parafią. Dla tego reg-u larnie co pierwszy piąte \ k :. odbywa się w sz1w­
lc posiedzenie, i nalega s~ę aby wmyscy człorukow i e na po s ~ e dz e rna 
UCZ\:!Szczali. Zm :ząd zawsze czyn,i wszystko co moż e ażeby uprzyjern­
n:(; te pos.iedzenia, wybiera nawet komitet, który s ię za:1nuje wyi:J­
cznie urządzan i em programu na posz.czegó:ne posiedlzen.a. A ze ~k u­
t eczne ich wys iłki , niejeden program tak licznych wabi go ś ci , że 

sala pprafialna okazuje się za maJą . Czy jest t alki nadzwyczajny pro­
gram czy nie, c zło n kowie zawsze licznie ucz ęszcz aj ą na po r {ed ~ >en i !'t 
i .ieclen wieczorek co , ; ni es i ąc mile spędzają ze sobą . Na k ażciem po­
siedzeniu jest obecny Wiel. ks. Probos;.:cz albo Kape~:an Macier:<,y, 
·wiel. ks. Kozak. 

Oprócz regularnego nli:es i ę czn ego pos,ied 7,enia, jest jedna uro­
czys to ść ·w roku, na :kt órą. wszyscy się zb i e r ają, a tą ur.ocz:•s1 ost.: i,;t 
jest formalne pr zyjęcie do Mac:eny nowych c złonków i bankie t na 
ich cz eść. Ta uczta j est bez przesady j.edna z najwspanialszych \ ·V 

parafii. Z a.r.ząd długo pra - ~ uje nad programem i udekorowaniem sali 
na tę okazyę, zamawia ork i estrę, za.pra s~ a dobrze znanych i inte::-.;,­
s uj ą. cych urzędn!ików miasta lub stanu, Ni.e chiw wi ęc, , że na tę uro­
czystaRe zjeżdżają s i ę cz l on k o w iL~ '·którzy dzisiaj j uż mieszkaj[]. po 1 ~ a 
o l>rę b em naszego miasta. Podc,ras rokn z arz~d urządza jeszc z~ iJnne 
zabawy; mniej wspan:ałe , które jednak po c i ągają wszystkich człou­
k(,w ·W mieście. Tak wszystka mlodz i eż spędza często miłe i przy je­
m ue wieczol"ki, w Sjzkole, w której si ę nauczyla miłow a ć Boga i Oj­
cz:y T mę. Zawsze El~ z onimi księża z parafii. 

Pomin ąć takż e niemożemy tego, że w 10-tym roku istnicru'a 
swego, Macież p oszczycić się mo . żc wielu cz ło nka mi którzy dalej s i ę 
koziałc<t w wy • ższych i~Jstytucyach ·naukovvych. 'Najmniej tmydz.iestu 
ucz ęszcza obecnie do w :r ższyc h sz . kó ł lolkalnych. Do stanu kaplall­
skiego n ~ ształcą się następujący: J an Grzybowki, obecnie w tneeim 
stopniu teolog1ii w semi11aryu1'11 w BaHimo·re; Edward Macieje·,v-ski i 
Leon Zi e lińs:ki kończ ą kurs filozofii, w.Mon t reał, Can .; W · ~ emi' t a ­
ryum dyecezalnem w Grand Rapids są : Teoclozyusz Matusze wski, 
Artur Bukowslri i F.d1v;~1 Kubiak. W Marquette Univers1'.ty w :.16>1-
waukee, Arntoni KL ~lczak , w c1zerwcu tego roku · dostanie cl v p ~ or ' ~ 
dentysty_ Antoni Andrzejewski i Tadeusz Ku r liński u częszczaja na 
~n.trsa in ż y nie r y i; Tadeusz ' Skowroński uczy się prawa. z uni\ve.rs v­
t et.u st anowego w Ann Arbor Leon N:edzielski u k ońc zy ] kvrs liie­
ratury ze s'!;opniem. bakalaureatu sztuk; Jan Gośc:ński uko,tcz ·,r :[ 
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kurs in żynie ry:i IZ wydziału elektryki; Bolesław Krzymiński także 

ukończ ył kurs il1!ŻynierY'i z dziedziny :lrolejarstwa; Feliks Glaza i 
Edward Zieliński w tych dniach kończą kursa inżYI!1ieeyi Jz wydziału 
elektry.kii i mechaniki. Alojzy Wiśn i iewski uczęs , zcza na kursa inż v ­

nieryi z wydziału architektury. A ,z dziewcząt, Barbara Rychert 
otrzymał a dyplom stan10'wy nauczycielki .i uc·zy w szkołach publicz­
nych. Maryc. SZ!~achci , kowska ~ Albina Rychert przygotowują. się 

na eg·zamina strunowe dla nauczycielek. 

Bractwo Dziewic Różańca św . 

Założone ,zostało w roku 1883. Wiel. ks. Sk(larzyk ówczesny pro­
boszcz, gorąco pragnął ażeby nabożeństwo do Matk,i Bożej , rozsze­
myło się 1n1iędzy młodzieżą. a SZ<. ~z ególlnie mię~y dziewicami, dlate­
go zebrał wszystkie dz,iewice :I<tóre tego roiku p!l'fzystąp~ły do pierw­
s zej. Komunii św., i w y nurzył im swoje pragilli'eme. Dziewice chętnie 
tę myśl przyjęły i zaraz zorganizowały się w Bractwo Różml.ca św. 

Wybrały Konstancyę Wet.ter na przełożoną, która ten urząd 

sprawowała pr,zez 7 lat. Foczątek Bractwa nie był imponuj · ący, bo 
składało się tylko · z jednej Róży. z każdym rolk,iem jednak zapisy­
wały się nowe człOink~n,ie tak że wnet nabrało , porwagi ri znacz-enia 
w życ;i u parafill!lnem. 

Z wzrostem Bractwa rozsz er,zała się jego cb.iałalność. Wierne 
panienki nie tylko oddawały eześć :n ależną M. B. Różańcowej, ale 
także wielce się przycz y niły do upiększenia na,s,zejr śwtiątyni Pai'l­
sikiej,, Hojne bow~em ofiary . złozyły na sprzęty i ozdoby ko ś cielne, 

j. n. na Ornaty, na Ołtarze, na Ambonę, na Organy, na Dzwony itd. 
.Fmy budowie nowej. szkoły, a w ostatnich czasach no,wej pleba.nii, 
ich ofiary i chęć do pracy mogłYlbY słuiyć jako wzór Jla innych 
Qrganizacyi w paraf>i i. 

Dziewice ,zbierają si~ , i odtma.wiają rv.·spólnie Różaniec, rzwart<} 
niedziel<: kaidego miesi~ca. Potem w sali szkolnej mają pofliedzenie, 
na którem ' płacą podatl ~i, przedstawi a!ją sprawy dla dobra towarzy­
stwa i nawet urządzaj ą programiki ażeby wszyst'kich ro , zweselić. 

Obecną przełożoną Hractwa jest Reilena ślężak Przełożone po­
szczególnych róż są: l. !Łoboda R01~alia, 2. Buk<Ywska ,~.'a1er ya, 

3. Rycbert Helena, 4. Golembiewska Józefa, 5. Grajek, Wl a d vsława, 

6. Krygier Anastaeya, 7. KC41anek Maryanna, 8. z . i,effiińsłka Mm·yanna, 
~l. Andrzejewska Rozalia., 10 .. Paciorko"YS.ka Izabela, 11. Lepczyk Ka­
tarzyna, 12. Pemno:da Maryrunna, 13. Matus?:ewska Pelagia, 14. Paw­
lak Klara, 15. Trojano'\\t.:cz Salomea, 16. Goląbe)k Franciszka, 17. Ko­
walczyk Balbina, 18. Baran Ddfina, 19. Bokś Halena, 20. Teśn er 

Pet.giR., 
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Bractwo Dzieci Maryi. 
P ~ ęlkn:} pami~tkę Złotego Jubileuszu pa!rafii św. Stanisława K. 

jest no.wo ut,;; orzone Bractwo Dzieci Maryi. Założone zostało dni:l 
14 l'stopada, 1924 r. przez Przew. Ks. W. Krakowsl\i:ego, Proboszcza. 
Uroczyste pTzyjęcie odbyło s ; ię podczas Mszy św . w samą wigili ę 
święta Ni e pcłcalanego r ' oczęcia Najśw . Macyi Panny. Po • wzniosłem 
przemówieniu Ks. Proboszcza, stos01Wnel1Ji do okoliczności, . i po zło­
ż e niu publicz:nego przyrzeczenia, że zachowywać b ę dą przepisy 
nowo-utworzo·nego br<1ctwa, zostały ostatecznie }:> 1 rzyjęte i pot-
wierdzone. ' ' 

Pierwszy i obecny zarząd Bractwa Dzieci Mary;i są: 
'Prezeska .... WiTgina Janasik Wice Prez .. ... Eugenia Pawlak 
7.elatorka . ... Florentyna Mytwowska .... Sekr. Walecya Kulczyk 
Kasyerka . . . . Mary a M 'J.ca 
Braciwo Dzieci Maryi liczy 30 członkiń. Szczęść ilm Boże! 

Bractwo Niewiast Różańca św . 

Nie imalq. mlę w parafii odegrało Bractwo Nie,w:iast Różańca św. 
Zalo~one zastało tr.z.y .lat~ po wybudowaniu pierwszego kościoła . Je­
go pierwszy początek jest godny wzmianki. Pokazuje żywą w i ar ę ja­
KiJ. minły pierwsze ma ~. ki parafii. Na 121aproszetruie M. MadajskJej scho­
dziły się regularnie do jej domu i odmawiały Różaniec i składały po­
datki. One same zro?;umiały potrzebę szczególnego nabożeńst } V< ~ do 
Matki Bożej, ażeby wyprosić Jej op ' iekę nad nowo-twamącą .'lię pa­
rafią. Niektóre .z tych pobo~nych pionerek były następujące: Roza­
lia Nowako.wska, Katarzyna Nowakowska, Michalina Welter, Aniela 
Wasielewsim. Maryanna Kazyak, Agnieszka Kazyalk, Stanisława 
Krawczak, Maryanna 8miałek, AnnaBladzik i Nepomucena Kaczyń-
1:-ka. 

Gdy Wiei. ks. Rochowski został mianowany p'l'obos.z<'?;em para­
fii, rz wolał wszystkie niewias1ty i Bna:ctwo Różańca ś . w. uroczyście 
zalożył. Przez cały czas jego pobytu w parafii, sa1m Bractwem zarzą­
dzał , odbieraJ podatk;i od p ' rze l ożo · nych - - było już W! ~ ęcej niż jedna 
R0ża - a pieniądze obracał na potrzeby parafii wedle życzenia nie­
wiast. Z wzrostem parafii, rosło i Bractwo Niewiast tak, że na s tę­
pny vro1o:'i zcz, Wiei. ks. Skjlarzyk, uważał za stoso-Wil1ie żeby nie·wna­
sty wy or ały j . edną z pośród siebie któraby zarządzała całem Bract­
wem. T~t pierwszą przełożoną była Maryanna Wróbel. Po nieJ wy­
brały Joann ę Rynalską, która długo, wie11nie i go.nliwie pracowała 
w tym mzędzie · . Po j.ej ś mierci nastąpiła Urszula Giełda , , nie mniej 
gorliwa w pracy dla Bractwa N iewiast. Obecną przełożoną , dzi e ln~ 
i zdoln,1 .i·est Maryanna J a nowicłZ. 
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Niewiasty Różańca św . wiele dobrego zdz . i a ł aly w parafii. Po­
za tern. że ich w~pó . ln c 111odlitwy do Najswiętszej Panny -wiele blo-~ 

g-os]a,·:l e ń s twa zjednaly dla paraf:i, ich pomoc materyalna w hudc.. ­
wie nas zego :koś cioła i wszyskich innych budynków parafiain:J ch 
by ta tak widoczna, że dzia ł aby s 1 ę im krzywda, gdyby o t ern tu nie 
wsponmiano . Niepodobno tu szczegółowo opisać ich ofiar, ni < ~eh t e­
ay wysraTezy pow ued z . i eć. że ich kasa - i to n .'1e sz c zupła - l> yła 

zawsze otwartą. na potrzeby parafii, szczegól n: e gdy chodzllo o 
sprzer.y i szaty ko śc i elne . A nadto c1~ ę sto urządzały zabawy, JUZ<:ti:a­

ły si ę , czRs, siły i zd o lno ś ci swe chętnie ofiar owywa ły, ażeby ulży(' 

Bradwo Niewiast Róża ńca i·w. obecn ~ e liczy 662 członkiń . Prze­
ł o zon e poszczególnych Róż są na stęp ujf }Ce: l. Wiz : n~row icz Walen­
t yna, 2. Su p erczy ńska Julianna, S. J anowi cz Maryanna, 4. Wi~ni ew · 

ska Anna. 5. K u r li ńs!ka Antonina, 6. ZieliflEJka Michalina, 7. r::.<?-­
mus Helenn, 8. Ceglarek Magdalena, 9. Maciejewska Józefa, 10. i'Ja­
pieralska Marta, 11. We11drow:cz P rakseda, 12. Tomczak F :orenty­
na, 1:3. Bielska Leokadyn., 14. Rskupska Maryanna, 15. Tym lVLa­
gdalen;t, J 6. ś ni ec iń s k a Józefa, 17. iS1iemiana Apolonia, 18. Zi eo ~iń­

ska Walentyna, 19. Nadalska Julianna, 20. P'ecka Anna, 21. L :siecka 
Konsiancya, 22. Napierals:ka Anto111:na. 23. Ku.k!:a Agn:eszka, 24. LJu­
kan;ha Franciszka, 25. Drzewieka Zuzanna, 26. Peplińska Teodora. 
27. Tr8pkowska Stanisława, 28. Paciorkows:ka Ewa, 29. Winiecka 
Wiktorya, 30. Ku biak Agn ieszka, 31. Andrz ~iews ka Katarzyna, :32. 
Hartko\\·iak P etronela, 30. HeTek Zofia, 34. K11 z.em ińska Maryanna, 
35. Marchlewicz Katar.zyna,. :.::6. Dmoch Rozalia, 37. Perz Wiktorya, 
38. lVIarikowska Anna, 3g, W o źniak Anastazya, 40. Milka Helena, 
4J. Frą.ckow i a k Marta, 42 .. Drz.ewiclm Maryanna, 43. Łochińska l.\1a­
ryanna, 44. Kazyak Leokadya . 

TEODOR NIEDZlELSKI 

Obeony organista parafii €1w Stan::slawa K. urod m ił rię w Bay 
City, Mich. 6. grudnia, 1900. Nauk( pocz ą tkowe poblierał w scJwle 
parafia;1ne.i św. Stanisława . Ju ż ' w młodoc ' :ann)1:rl wif.!ku okazał 

w ia-kie -,a miłowanie clo muzyki i t a k że zclo , lno · śc : i w tym J<('erun lm . 
W 7. roku życ i a, matka jego która k : edyś była ,mwodową pianistk.'}, 
zaetzęła mu u ch ielać l e2~:.cye 1muzyki na'fortepta.nie. Dafsze naukii mu­
zyczne pobierał u Wielebnych Sióstr F Eil icyanrek, a potem u prof . 
C. H. White. Ró wnoc:3eśnie za staran:'.em i pomocą ±1inansową ks. 
K ozłowskiego brał l e.kcyę muzyk,i wokalnej u prof. J. F. Mount, a;i, 
do czasu gdy szkołę ukońc zty ł . W r. 1915.' objął posadę organisty w 
parafi1i św. Jaclka, gd~ie proboszczem był ś. p·. Ale.Y..sander Lipiński. 

Na tern stanowisku p owstał 4 ~ ~ata, . b:o n ąc za raz~m lekcye na org ~ t­

nach. Po śmierc i ks. Lipi ńskiego ' ob j ą ł posadę org-an:isty. w parafii 
św. Stan·islawa. Gorąco pragnąc udosko . na lić s > ię ~ muwyce i ~ zabez-
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pi e~ z yć sobie p r z yszłość, wy j echał 1. wrześ n i a 1922 do Konserwa­
t or yurn muzyki. w Cincinnabi, Ohi'O, na da(sze nauki. Ukońc z yw sly 

studya, p owró ci ł do Bay City ażeby dalej speł ni ać ob o w i ą,z : ią i org-a­
nis ty w para:fiii św. Stani sł awa, gdzie bez przerwy przebywa. J est 
tak ~~e dyrygentem chórów Dzw·on d Ka.1ina. 

TEODOR NIEDZIELSKI 

r-·· ,_ 9'7 -

Starzy Osadnicy i Ich Opis 

1\IARYA.NNA .MADA.J'SKA 
U'?'Odzila się w roku 1850 wIzabellapowiecie a w Bay City zamiesz-

kuje od roku 1870 . . 

ANDRZEJ PT.E'SIK 
uro.dzH slię 30 Listopada roku 1847 w Prusach zachodnicli w Gda ń­
s\{u powiecie. Do Ameryki przyjechał w Maju 1872 roku i juz proe­
szlo 50 lat z-amieszkuje w Bay City, 'pracuj.ąc w fabryce. 

JA.KóB DARDAS 
urodził się 27-go Kwietnia 1855 roiku w Tarnowi~. powiat Oberniki. 
wielkie lrsięstwo Pomański.e .. Przyjechał do .Aimery~i 9 Maja 1875 
roku i osied l i~ się w Bay City. W roku 1882 załozył interes, któr~ 
u rowadrdl blisko 40 lat , oddając w ręce syna, by pójść w .stan svo-

C'lYnaru. 

KATAR'lYN A. GLA~!. 
urodziła się roku 1848 w druzych śliwicach, PrusY "ZachodnJie. Do 
Amery'ld przyjechała, 20-go Czerwca 1871 roku i przeszło 50 lat 

zamies,zhllje w naszym grodzie. 

MICJL\LlNA WELTER 
urod:uiła się 30-go Wrze~nia 1840 ro1ku w Kicinie w Wielikim Ksiest­
wie Pt>znańsk9.rrn, Do Ameryki przyjoechała w Czerwcu 1871 r. i 

przeszło 50 )lat ~?.:a~mlies~uje w Bay City. 

JA. N RYCJłERT 

urodzH się w roku 18<15 w Goruczynie. Do Am~ki prz y był w roku 
1'870 i osiedlił slię w Bay City. Pracował z początku w fabryce, 
później zało~ył Skład wiktualny, któcy dotąd prowadrzi. 

JAN J A.CRIMOWICZ 
urodził si~ 15-go Września 1850 roku. Przyjechał do Ame!'Y1ki. 1868 
roku i parc lat pózniej osiedlił się w Bay City, gdiie t ru dni ł się 
a.gencyą asekuracyj od o.gnial. Umarł tW· roku 1925. 

·ZUZANNA BlJKOWSKA 
urodziła się 11 Sier'Pniia 1854 roku w Gdańsk'ilm powiecie. Do Ame­
r yki przyjechalła w ·Ma..iu 1'874 roku i przes:?Jo 50 lat jest mieszk ań­
cerm miasta Bay :City. Doch o wała się kilkoro dzied, którzy s ą chlu b~ 
dla niej, gdyi cieszą si ę p o pu i l am ością wśr6d nas:o.ej Poloru1U. 
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J-óZEF ADAMSH!I 
uro'tlził się l-go Listopada 1844 roku w Kumorowie, powiat Gniez­
no, wielkie księstwo Pormańslkie a do Amery l ~i l przyjechał w mku 
1871 i przeszło 50 lat zamieszkuje w Bay City. Dochował s:ię kilku 
synów, którzy są chlubą na jego stare lata, gdyż cieszą się popular­
nością wśród ,n,as:zej Poloni.i a osolt.itwie ·Wojciech. Adams:kli. 

FRANCI;SZEK W ASIELEWSKI 

urodził się 17 Listopada 18.47 roku w żerchowie, powiat Jarocin. 
Przyjechał do Ameryki w Maju 1872 roku i pT!zo , ebyWał 6 miesięcy 

w Nowym Yor1ku; za pośrednictwem ś. p,. Ludwilka Danielewskiego, 
przyjechał .do Bay City. Trudnił się z poczatku krawiectwem a 
przez ostatnie 35 lat był pogr~bowylm.. W roku 1873 ożenił się 1z 
Anielą. Piasecką, ,z któr~ zył 47 lat. Dochowali s-ię siedmioro dzieci 
a milllnowicie: Franciszek, KatarzYn.a, Józefa, Ale;ksandra, Ewa, 
Zofia i Anie~a. Najstars·zy syn ukóńczył s:ZJkoły w Uniwersytecie w 
Ann Arbor w roku 1899 i od tego czasu praktykuje jalko lekarz me­
dycyny. Wyjechał do lVIilwaukee i• tam dotąd .zamieszkuje. Pan Wa­
sie1ewski j.est chlubą w naszej Polon;ii gdzie przebywa wśród ne..s 
p:rzoz o..;tatnie 53 lata. 

ANTONI IJANIELEWSKJ 

urodził się 20 Stycznia 1849 roku w żerchowie, powiat Wrzesiński , 
wi.elkie księstwo Poznańsikie. Do Ameryki przybył 1872, gdzie z po­
azątku trudnił się rzeźnictwe~m.. Jest mie;szkańcem naszego miasta 
przeszlo 50 lat ii obecnie zamieszkuje pod num. 601 S. Henry ulicy. 

JóZEF KUKLA 

urodz;il się 3-g-o Styczn)ta 1840 roku a do Ameryki przyj-echał 18()5 
roku gdzi·e się IZ począttku ·~i~ dlił w mieście Detroit i tam też się 
ożenił z Pauliną Ajnglewicz, rodzoną w roku 1851. Parę lat później 
przyjechali do Bay City ii tu pracował w fahrY'l{lach i pr;zy kolei. 
Mć!łŻe(tstwo to dochowało się l.dl-kunastu dziec~ jak: Teo·dor, 'Fran­
e:iszka, Jó:.efa, Elżbieta , Franciszek, Balbina, Jan, Maryanna" Igna­
cy,. Walenty, August, Józefa Sta.niSiław i ]1ilip. 

ANTONI I ELżBTjETA HINC 

Antonil mod : ?:'ił się w roku 1849 w małej Laskonicy w wielkim ksie­
stwie Poznańskim, a żona jego urodziła się w 1343 rOjku. Do Amery· 
ki przybY'li w Paździerr.! i i ku 1847 roku i' od: 50 lat żrumies~ją w 
Bay City. Mieli Z'e sobą sześcioro d!zied: !Franciszek, Maryanna, Jó­
zefa, Rozalia, Mtchał, , Helena. Pracował z początku w fabry1kach 
a prg.ez ostatnie 5 lat pracuje u ogrodowego. 
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JóZEF JA.BŁOŃ'SKI 
urodził sic w roku 1833 w Jablonowie, wielkie księstwo Poznański<" ~ 

W roku 1858 przyjechał do Ameryki i osiedlił ~ię w !m ieście De­
troit gdzie s i -ę też ożenił .z Augustyn.ą Ang·lewicz, ;która ~ę urocb iln. 
w roku 1847 a z rodzicami przyjechała do Amery1kli 1863. Małż eń­

stwo prz y jecha ło do I3ay City w roku 18•68. Z ; początku trudnił się 

()gTod.nictwem a późni e j os 1 :edlił s~ę na farmie. Mal:i;eństwo to sko­
jamylo lG dzieci a mianowicie: Augusta" Fra,ncis z.ka, PauEna, Józc·f.. 
Maryanna, Jan, Małgorzata , Paweł, He:ena, Marta, Wojdech, Anie­
la, Wincenty,, Jul3.an i KaroL 

JAN MUSZYŃSKJ 
urod7,il sir;· 5 Marca 18·10 rpku a do .Aj:neryiki prnyjechal w roku 
1S73 i p rzeszło 50 lat zamiesz.lru.ie w Bay City. Trudni się krawiect­
wem i mieszka pod numerem 23() N. Jackso,n ulicy. 

---r 
JAN JnJJ ARSKT 

urod13il s:ię l-go Kwietnia 1847 roku w IJiip-inie ; kolo Bydgoszczy w 
wi.elkim księstwie Poznańskim. Do Ameryki przyjechał w roku 
1871 a następnego roku do m'asta Bay City. 

MACIEJ CJE§ . LIŃSKT 

urodzit się 24 Lutegu 1842 roku a do Ameryki przyjechał 1871 roku. 
Z początku pracował w tartakach a przez ostatnie 40 lat jest ro~i­
kiem w naszym powiec:ile .. 

JAN KICA. 
urodził si~ roku 1841. Do Amen.-ki wyq:nigrowal w roku 1856. Na 
pocz ą tkach pracował w tartakach a dorobiwszy się kapitału os1iedlil 
si ę na :!'armie, gdzie przez os.tatnie 40 lat zam;ieszkuje. 

KONSTANCYA. SITWRSKA 
urodziła się 18 Września 1846 roku w Rondzierzymie w wielkim 
księstwie Poznańskim . Do Ajm.eryki przyjechała w ro.ku 1874. Obec-

nie zamieszkuje na farmie. 

:!\'fARYANNA J{AZYAl{ 
urodzila się l Listopacl.J. 1840 roku w Gałącz, powiat W ąg-row~ecki w 
wielkim księstwie Poznańskim a do Ameryi< ~ i wye1migrowała w rQ-

ku 1872. 

.:\IA .. RYA.NNA RYCZEK 
urodzi!a się w wielktim ksi ~ ęstwie Poznańskil:n a do Ameryki wyemi­
growała w 1870 i przeszło 50 lat zamieszkuje w r. runem mieście. 
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J AN NOWAKOWSKI 
urodził sdę 2 Lutego 1845 roku w Zabartowie, powiat Wyżyfiski, 
wieJ1kie ks · ięstwo Poznańskie . Do Ameryki wyemigrował w roku 
1871 i pr.zeszło 50 lat zrumlieszkuje w Bay City. 

JóZEF RYDLEWICZ 
urodził się 23 Lutego 1843 w Trzemesznie1 powiat Mogl.1no, wielkie 
księstwo Poznańskie. Do Ameryki przyjechał w roku, 1873 i przesz­
ło 50 lat zam~eszkuje w Bay; City. Prowadził prlzer, dł u g i e lata skład 
obuwia przy Farragut i 19-tej ulicy i zamieszkude przy Fitilłmg·h 

ulicy. 

FRA l\'OISZEI( BRZOZOWSKI 

urodził się 27 Marca 1848 roku w Konarsku , powiat ś re rn, 

księstwo Poznańskl~ . fln Ameryki wye m ig ro wał w roku 
przeszło 50 lat ,zamieszkuje w Bay City. 

FRA NCISZVK KACZYŃSK I 

wielkie 
1872 i 

urodził się 7 Października w roku 1850 w d uży ch ś l hv ica ch , powiat 
Gdm1sk. W ro'ku 1871 wyem i - grował do Ameryki a n as tęp nego roku 
osiedlił się w naszy(m mieście, g-dtie dptąd zamieszkuje. 

Opis Towarzystw w Bay City, Mich. 
TOWARZYSTWO śW . STAN:TSJJAWA· KO STK I ~ N: l 

Pn:eszło 50 lat temu, gdy miasto Bay City b y ło jeszcze 1ma,łym, 
to ju;i; garstka Polaków zauważ}"la, aby podtli~ymać Wiarę i Naro­
dowo~ć sw.vch ojców przez zorganizowanie się, co też uczyniono S 
Luteg-o 1R74 roiku. założyws-zy 'I'ow. Ś"N. Stan ; ",sława K. Pierwszym 
preznsem był p. Ludwik D8lruie1ewski, wice prez., Stanisław . śmia­

łek Lasyerem Szymon Nowakowski,, sekretarzeim pan Tafelski, 
radnymi: Jan Nowakows·ki, And. Betcher. Wincenty Kazyak, 
Józd vV"elter i Jan Bujarski. Konstytucya tegoż Tow. była aprobo­
wana przez 'Na.iprzew. ks. R'is;kupa C. H. Borges. z Detroit, Mich. 
Mamy ta,kże zaszczyt do poda1nia, iż w szeregach naszych znajduje 
się jeszcze trzech pio;1erów jak: Jan Nowakowsk~, Andrzej Betcher 
i Andrzej Pies.ik, jest także w posiadaniu Jana Nowakowskiego 
pierwszy kwitarynsz · , ~ roku 1874 . Od tego czasu Tow. przechodziło 

r6ż;1e koleje a wstąpiło do Zjednoczenia pod opieką Boskrieg·o Serca 
Je zus ·W Chicago 15 Listopada 1887 roku. Ę>óźniej gdy pr~szło do 
nieporozumień parafialnych to i w Towarzystwie zaszły niesnaski 
i rozłam . Strona opu.szczająca nasze Tow. zabrała całą ; kasę, nie 
dają,c nam ani centa. Wynik był ta~d, że powstało drugie towarzy-
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st.wo pod tym. samem wezwaniem, z tą różnicą, iż były proboszcz 
3. P · :E: d. Kozłowski dal nam numer pierwszy. Obecny zarząd j.est 
nast ępują.cy: Kapelan ks. prob. L. P. Krakowsk,i, prezes, Maciej 
Jankowiak, wice prezes. Jan Kuras, kasyer Michał Michalalk, sekr. 
prot. Szczepan Kur1iński, sekr. fin:. Lgnacy Kubczak, 'kolektor Stan. 
Staf·hows',ki, radni: Piotr Andrzejewski, Roch Andrzejewski •i Wła­
dysław Janko~ak, kontrolując , i: Jan Filip Stal1j. Ratajczak i Miko-

hd Woźniak. 

'l'OW. śW. M I CHA'ŁA! ARCHANit<)U., NUMER l 
Zorganizowane zo~tało w roku 1892 pod kierownictwem byłego 

proboszcza ś. p. M. Matkowski1eg<>!, jako ToiW. bratn!iej pomocy z 
celem h~c211ości, podtrzymywania ducha P01lskliego -.j wiary Rzyrrnsko 
Katolickiego. Od ro~u 1899 Tow. to należy do jednej z najwięl~ 
szych OrganizacY·i ubezpi•eczeniowych na życie, najściślej prowadzo­
nej w duchu w;iary i dziś najwY.żej stojącej po:di względem fiMn­
sowym: Stowarzys.oonia lłolaków w Ameryce ze siedzibą w Mil­
waukee,, Wis. Obec~ zarząd tegoż Tow . 'j,est następujący: Stani­
sław Zieliński, prez.; se.kr. p rot., Władysław Zieliński; sekr. fin .• 
Jan Adams;ki; kasyer, Franciszek Mikołajczak; radni: To1masz Bą.k, 
Władysl.aw IŁobodziński, Józef Zieliński i Walenty, Jeżka; opiekuno­
w\e chorych: Marceli Mindykowki i J ór;~ef Uinda; marszałek, Jan 
MLndyOmwski; chorą:ży: Józef Łobodziński, Kaźmierz Wiznerowicz, 
Walenty Jeżka; odźwierny, Anton:i IŁobodziński. Kolektor kasy po­
śmiertnej Stowarzyszenia Polaków w Ameryce: Jan Wiznerowicz. 

AIWYBRA:CTWO NAJ'S!LODSZEGO \SERCA JEZUS N: 316 
Z organizowało się 8 Października 1907 roku w parafii św. Jac­

!ka w celu niesielllia bratniej pomocy członkolffi w rajme choroby i 
śmierci i :należy do Zjedn. Pol. Rzym. Kat. w Ameryce. Pierwsza 
adminitracya: Jal11 Laskowski ~ prezes; Teodor Dąbrom>ki, wice prez.; 
An:drzej Walczak, sekr. prot,; Jan Talaga, sekr. f!n.; Jan Karczyński, 

lwsyer. 
Obecny r zarzą.d: Teodoł" Dąbrows~ il . prezes; Szczepan Derdowski~ 

wice prez.; Wdjciech Kwapiszewsl{J~, sekr. prot.; Wacław Stachowski, 

sekr. fin.; Stanisław Sikorski\, kasyer. 

ARCYBRACTWO NAJ'śiW. SERCA JEZUS N: 23 'L :P. R. K. 
Zało ' żone dnia 19 Czerwca 1897, p!'IZeZ ś. p. ks. Augustyna Sikla­

rz:yk i jest jedno z najr::tarszych Towarzystw rw parafii. Celem jest: 
wzajemna porno<;. popieraniie .dobrych spraw i utrzymyWanie ;wiarY 

pra ojców i ojczystego języka. 
ZapraszamY w swe gro:no wszystkich braci ii siostry, gdYiż kto wstą,-

pi do nas to się nie omyii, bo· kasa jest taU~ \ffi.O'Cnpi ' że nam przynosi 
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$25(} rocznego proct,ntu. Można się zab c~ pi e czyć na całe zycie lub 
na 20 lat-· na sumę o :l sto do $2,000 do.'arów .w wieku 16 do 55. 
Dla oddz~łu małol etnic:.go od roku l do 16 •można się zabezp.ieozyć 
na sumę $400. Obecna administracya: J an Karct>Y11ski, prezeb, Jan 
Talaga, sekr. prot.; Franc.is,7,ek Janowicz, sekr. fin., Mateusz Ja­
nowicz, kasyer; Jan R:;ntz, deputowany; Wiei. ks. W. Krakowski, 
kapelan. 

TOW. NA.R. POL. śW. KAźl\ifTEB ,ZA, GR. ZW. NAR. l 1'0L. W 
STAN A CH ZJED. 'J> : óŁ . Al\'IERYRJ " 

7alożone zostało z liczbą 20 eszłonków 18 paźdz. 1880 roku w 
miejskiej hali t!ll!Jasta Bay Gity: Głównym celem Tow., wzajemna 
pomoe w chorohie., kru1ectwie i śmierci, oraz P • ie l ęgnowanie idej.i 
narodowych na :wolnej obczyźnie. Obrano następującą administra­
cyc .. Walenty P:rr~yhysz ~wsk i, pret?:es; Jan Daleckii, wice prez.; Jan 
Brzeski. sekr. prot.; Antoni Przybylińsmi, sekr. fin.; Jan Muszyń o. 

ski, \kasyer; Andrzej Ryczek~ Józef Welter, Andrzej M ę drzyc.ki i 
Jan Hychert, radni: JÓI>d Rydlewicz, marszałek; Jerzy Kaunas i 
Paweł Zi·ewka, chor:}Żowie; Jan Nowak, odźwierny. Uchwalono 
przyjmować w swe grono każ.dego dobn:e p.rowadzą.cego się Polaka, 
reLigii rzytmsko-katolic:kiej. Zobowiązano każdego członka płacić 25e 

miedęcznego podatku, za co wyplaca się 4 dol. wsparcia tygodnio­

wo w chorobie1 orwz 50 dol. w wypadku śmierci członka, a 2.5 dul. 
w vvypadku śmierci żony c , złonka.. Towarzystwo to wyp-łaciło do­

tych.::zas przeszło 5 ty;~ięcy dol. wsparcia .w chorobie. Posiedzenia 
późni~j odbywano w hali Ant. PrzybylińskJiego a następnie u o b. 

Józefa Welter, obecnie posiedJz.e.nia odbywają się w każda. trzec1:1 
niedzi · e:1ę miesiąca w hali Pułaskiego już o,d kil!lrn lat. 

W Kwietniu _1882 roku wniesiono apli.kacyę o przyjęcie Tow. 
do Zw. Nar. Pol., od którego w Czer:wcu otrzymano zawiadomieni~ o 
przyjęciu Jako grupa 12. z przyjęcie 1 :n do Zw. Nar. Pol. pnzyjęto 

obowiązek ubezP'ieczen.ia członków na wypadek śmierci. Teraz mo­
żna się ubezpieczyć od $100 do $5,000.00 z opłatą na życie lub dwu­

dziesto 1etni.ą. Oprócz tego przy 'Z1w. N ar. PolS'kim i grupach jest 
utworzony dział ubezpricczenia d•z:.eci, g-dzie za tanią opłatą mug~ 

członkowie ubezpieczy ć swotje dzieci na $400. Zw~ą~zek Nar. Pol., 

do którego Grupa 12 naleŻy j~st najwiękisz.i i najbogatszą Organi~ 

,zacy::~- na wychodźtwie, ·l!iczy bowiem p:rt~eszło dwieście tysrięcy człon­

ków i posiada majątku o;Iwło 9 lffiiljon.ów dolarów. Grupa 12 liczy 

obecnie przeszło dwieści e członk6~ a majątek jej. wynoąi w gotówcP. 
przesz lo tysiąc dolarów. 
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'Tera.3niejS1za admin$tracya składa się z następujących . człon­

ków: Franciszek Kuśmierz, prezes; ~awe . ł Rycz e~. wice prezes; Win­

centy Wardyńs!ki, sekr. prot.; Michał Skowroń stk i , sekr.· fin. zara­

.zem .dh małoletnich i organizator; Jan Maciejewski,, kasyer; P.iotr 

Maciejewski, Francis:?:ek Kasperski i Jan Herek radni; Michał Ko­

walczyk, op:ie!kun chorych; Fr. Kozielsikil marszałek; .Jan Wieszcze­

ciński i Tomasz Kozielski chorążowire; Ignacy Maciejewski. . odź-

w·ierny. 

, · __ _ 
TOWARZYSTWO NA.R. TADElJSZAt IKOśOIUSZJH~ ORUPA 75~ 

~WJi ,! ZRU NAR. POL. 

?:alożone · dr)lia .10 Listopada 1905 roku pr.zez następuj . ą.ce osoby: 

Franciszek K01peć, Antoni Kaczorows.ki, Mar~in Krygier, Stanisław 
GorzycJ{i i , W~jCiiech , Kopac:k6.. Począ.tek życia fu rozwoju był eiężki i 
mozolny. ·Od t eza~~ : ~o 0zasu Towar,zystwo kroczy;ło naprzód ' chwiej­

nym krolnem . ,Jec~ załó · życiele poświ ; ędli wszystko byle egZJitencyę 
podtrzymać. -Tow: Tadeusza Kościltls r dci, ,gr. 753 '4.w. Nar. · poi. za­
wsu~ 'bierŻe czY;n.n.Y,. ~Ażiał w~ · wszystkiić.h ·sprawach SP,Oł~cznych 
polSikich. Według)nożnQści ,1ze swej ~{.asry r, 'Towarzystw6

1 

dawało i 
daj e ofiary na Pi:> : lskę, także ~opiera wszel1kie godi\~ spraWyi, które 
honor i sławę przyno:;:r,q, i)m.ieniu Folskiemu. Jest Towarzystwem 

hratniej pomocy i wyplaca na czas :wszellqie ~dat,ki a s~zególnie 
wsparcie w chorobie, lictzy obecnie przeszło sto czło'Illków dorosłych 
i 34 dziatwy małoletll!ie. Positedzen;ia odbywad · ą się bard:z.~ zgodn,ie i 

,.,·zorowo w każdą trzecią N~edzielę mies:iąca w haH Pułaslriego o 
godz. 1:30 po południu . P~l"Ws , zy ~arzą.d składał się IZ następuj~­
·cych członków: Franciszek Kop~ _ ć, , 11reze~; - Tomasz i<)eg'lare~{., wice­
prezes; Stanisław Torzyński, sekr. prót _ ,; _. An~ni . ~aczorowski, sekr. 

fin . , Jan Zieliński; [k.a.S.yer. • : : , . ,. . ,. ·; ~. 
· .. r • r · • , ' l 

Obecny \Zarząd Tow. :I'a.Q.eusza Kościusź'ki~ gr. 753 Zw. Nar. 

pol. składa się z następujący~h . czło:nków: Karól Wróbel, prezes; 

Wincenty Anrdrzej~ws~. wLcę prezes; r,r~ciStZJe:kl śliwi(ńsk:i ~ . s~kr. 
v:rotokółowY; Józef Lepczy,k, sekr. ::ffi;n.; StanisłaW' Gorzycki, ~yer. 
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TOW. KRóLOWEJ D~BRóWKI, GRUPA 868 ZW. NA-R. FOL 

Z.alożone !ZOStało 19 Maja 1907 roiku, przez wice Cenzorkę Wa­
leryę Lipczyńską. z Grand Rapids. Pierwszy zarząd był następujący; 

Eufrozyna. Wiśniewska prezeska; Wiktorya Kowalczyk, w!cepreze­
ska; Marya Ceglarek, sekr. prot.; Maryanna Skowrońska, sekr. fin., 
Ani-ella Was1elewsklą . kasyer:ka. 

Obecny zarz.ąd Tov;rarzystwrt jest następującY): Marya Ceglarek 
preze.Ska; Zuzanna Musiał, wicepretz.; Ter€Sa KaJ;JPrzy.k,. sekr. prot.; 
Franciszka, Torzyńska, s·ekr. fin.; StanisłaJWa Hadyńska, . kasyerka: 
Franciszka Zieliflsik,a, Maryanna Sa:molewska i Magdalena Macieje­
wska, radni: Anna Manikowska i !Franciszka Zielińska delegatki, do 
Gminy. 

K OŁO POLSKIE 

Dnia 8 grudnia 798:-> roku zawiązane flos • tało pr.zez n,i.e liczne 
grono młodzileży polskiej. "Polskie Kółko Amators.kie": W s:kład tej 
młodzieży, w przeciągu pierwsrego mku, jako czło i nJlww\ie i założy­

ciele tegoz Kółka, , weśli, KaŹimierz Sikorski, Franciszek Kuśm:i.ew.. 

Bolesław ~miałe:kl" Leon Talaska. Wojciech KarP-us, Jan Nowic:td, 
Aleksander Niedzielski, Piotr Niedzie1ski, Władysław Kachels~t~i,. 

Aleksander Dobińki, F'ranciszek Dardas, Wojciech Szerzycki, Kazi­
miem fimiałek, Francisze;k Welter, Ja:kób Leśni ) k i inni. Pierwszym 
prezesem, wybranym został Kazimierz Sikorski, a Dyrygtentem 
śpiewu i Dyrektorem Teatrów, Bolesław śmiiał~. Mała liczba 
założycieli nowego Towarzystwa zobowią..zała s~ę pr.zy małej opłacie 

miE>sięcznej , p . oświęcać się pracy patryotycznej, opartej na ksztai­
ceniu się w śpiew.ie. Jawaniu przedstawień teatralnych i odś.wieża­
niu naszej. pnzeszłości obchodami pamiątek narodowych. Kółko roz­
poczęło swą pracę. z różnem powodzeniem., wszelako z upły:we,m 

czasu, upływał powoli zapał do pracy;; dop1iero ;w Styc;mlJiu 1896 ro­
ku:.__ z ·wejśoiem w. życie uchwały, 1z:a:mi!€niające Kółka na towarzy­
stwo wzajemnej pomocy, z nmwą "Koło Polsllde' ' - rozpoczęła się 

przyszłość Kółka. Pmyjęcie wzaje;m,nego wsparcia było j.ednak tylko 
dodatkiem i pornocą ale nie zastąpieniem pierwszych ceRów - co 
okazało si~ później przez to, li~ z pomocą. moralną i materjal.ną. Ko­
ła Polskiego - IZ organizowany został chór Dzwon, który .dotych­
czas egzystuje z jak najleps.zy)m powodzeniem i należy do Związku 

~p~ewaków Pol. w Ameryce przes . zło 25lat. 
Sw~o Cl?:aSU Koło PO'k4kile także z organizował Gniazdo SO'ko­

łów, lktóre tak!że wspomogło moralnie i materyalnie. Gniazdo to na-

- 105-

leżało prrez cał y czas swej egzystecyi do Związku Sokołów PoL w 
Ameryce. ;I e dnakowoż po kilka le~ilm swym is.tru~n:iu musiało być 
rozwi ą z a ne , IZ powodu braku odpoW'i\ednich naczelników i nauczycie­
li w dawan iu lekcyi ćwiczeń so:koJ!ich. Z powodu należen:i\a Chóru 
Dzwon do Związku śpiewaków a G,nii8Jzda S' 01 kołów do 'l.J.w.. Sokołów, 
Stowarzyszenie to reg·ularnie wysyłało swYCh pnzedstawicielil i bra­
ło czynny udział w wielu Zjazda~h. Sejmach, Koncerta:ch i ćwicze­
niach tych OrganiJZacyi i za ich staraniach odbyły się w mie ś cie 
Bay City takiże takie ogólne ,zebranie. Koło Polskie składa Sli ę z 
członkóv.• z pełneroi przywilej8m.i llliic nad lat 40 w wieku przy 
wstąp~eniu, po nad lat 40 kandydaci przyjmowani są ty1k01 jako 
członkowie towarzyszy . Koło Polskie odby,wa regularne posiedzenia 
w każdą. czwartą. NiiedziJelę tmiesliąca, a od ozasu do czasu o . dbywa ~ą 
si 1 ę także zebrania towarzyskie. Obecnie Koło Polskie liczy 125 
członków z następującym zarządem: Ignacy W. Kopeć, prezes; Sta­
nisław Oiesie:Jsld, wiceprezes; Tomasz LewandowSki, sekretarz pro­
tokóiowy; Stanisław MoszYk. sekretarz finansowy; Amdrrej Permo-

da, skarb n~. 
Komitet opracujący powyższy zyciorys Koła Polskiiego składał 

się z następujących człon\ków: Kaźmiel" z. Sikorski, Ignacy W. Kopeć i 

Fra'llciszek L. Gwizdała. 
Jeden ze starszych założycieli Koła Polsikiega, który nieOtmal 

był pominięty jes1t p. Marcin Trojanowicz. 

TOW. śW MICHAŁA . AltCHANIOLA~ GRlJPA. 4 
Założone , zostało 18 Września 1891 rOiku w parafii św, . Stalllisłar 

wa. K. w Bay Ci!tY.1 Mich . Założycielalmi byli: Marcin Jankowiak i 
Józef Zieliński. Piemvsza administracya wybrana była 20 Września 
1891 roku z następujących człon 'k; ów: Józef Jabłoń s k1i, p,rez.; Au­
gust Permoda, wk:eprez.; P.iotr Delestow:cz, sekr. prot.; Marcin 
Włodarczak , ,, sekr. fin.; ~ówf Zielijński , kasyer; Wojciech Szymań­
ski, marszałek; Jan Gwizdała, Marci:n Grac.zyk, Stanisław Graceyk, 
Wojciech Plachtai ~ radni; Józef Linda,, opiekUili chorych; Tomasz 
Sobkowiak, chorążY; Walenty Grzegorzewicz, odźwiernY . Przy za­
lożenilu było t'Yiik,o 10 członków a obecnie Tow. lii:!ZY 145 .czlo.nków 
i posiada dwa tysiące 1dolarów :majątku. Wypłaca wsparcle w choro­
bie po pięC: dolarów tygodr~io.Wo za opłatą [Cllłiiesiięcznie 35 centów . 
Obecny zarząd Tow. św. M;i;ch:ała Arch. grupy 4. ·Zjed. Pol. Rz. 
Kat. w Stanie Michiga:l składa się jak następujer. FranCliszek Ditt­
mer, prezes; Michał Wożn:i,ak, wiceprezes; Tornasz Rys. kasyer; Wa­
lenty Wolter. s€ikr. fin .; ;r óze:f Nowicki, sekr. p rot.; Jan J usta. 
marszałek; Antoni Romanowsiki, chorąży; Stanisław ślęzak\ , 1 Stani­
sław Toreyńslcl-, Stanisław Lirczak, op•iellrunowie kasy; Jan Justa, 
opiekun chorych; Piotr PI1Zybylski, kolektor. 
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TOW.<lRZYSTWO śW. ELżBIETY 

Tow. św. Elżbiety ,założono i przyjęto do Zjednocze:rljia Rzymsko 
Katolickiego 26. czerwca, 1904 r. 

Zarząd nowo-założonego towarzystwa był następujący: 

Jóźwiak Franciszka, prezeslm, Pająkowska Julia, wice-prezeska, 
Bm.r;ge Franc. sekr. protokólowa, Rajewska Wikt. sekr. finansowa, 
Glaza Maryanna, skarbn'iczka:, _Janowicz Franciszka, kolektorka. 

Assekuracya pośmiertna n\ie j.est jedynym celem tego towa­
rzystwa. Zaraz od poczoątku postanowiono tal):że, nieść pomoc bied.­
nym w parafii, dla tego zwyczaj;nie nazwane jest Tow. DobroczYTir 
nosci 8w. Elżbiety. Będąc jedyne to,war~ystwo tego rodzaju w para­
fii, bardzo w!i!ele zdziałaio ażeby ul ' żyć , dolę nie51~częśiiwych i gdz.ie 
tylko był:l pot:n21eba wspomog·alo uboglich,, wdowy i sieroty nie ogła·· 
szaJąc swych zasług. ale skromnie i na uboczu sp , e~~ając przyka­
,zanie miTości bliźniego. 

I dla parafii te d.aielne pan:ie go:r.liw'ie pracOIWały; do upiększe­
nia kościola nie mało się pTzyczy r niły, przy budowie nowej plebaniii 
swoją ofiarnością zadzi•wily Wid. ·ks. Probos;?JCza, a co więcej . w vvy~ 
kończaniu naszej szkoly wieczną, pamiątkę po sobie zostawiły. Bo 
!kosztem swej kasy wykońąyły niejedn;~ klasę, a przedewszystkiiem 
ten szeroko znany nasz Ogródek dlla malcóW ;w parafii. 

Torw. ś.w. Elżbiety liczy 164. Clzłon;kin. 
Zarząd obecny: 
LatreilQe Anna, prezeska, Napier~lska Marta wice-prezeska 
Andrzejewska R<Yz. sakr. protokółowa, Gołą;biewska W. sekr. fin. 
$lazińska Magdalena, skarbniczka, Rhine Paulina, marsza.łkini, 
Stacho·wska Pelagia, s~róż wewnętrzny, 

Luptowka Katarzyma, Gołąbie , ws' · ka Józefa, Juszczak Anie1a, Zielifis 
ka Anastazya, Radne. 
Bukowska FranciEł~ka i Nowaik Maryanna, Opiekunki. 

TO W śW J ()ZEF A, GIRUP A . 2 

Zało'żone zostało l Sierpnia 18!86· roku pod nazwą.: Towarzystwo 
Polsko--RzymskQ Katolickie wzajern;nej pomocy pod op~eiką św. 

_Józefa w BaY· Ciltyl. Mid1. Plierwszym prezydentem był Walenty 
Przybyszewski a sekretamem Bolesław śmiałek: Pod_ówczas Towa­
rzystwo posiadało 230 człorików i b(Yło trzecie z rz.ędti ·Towarzystwo 
!Założone w paraf i~ św. Stanisława K. w Bay Oity;. Obecnie Tow. 
św. Józefa posiada 160 człon:ków należących do ;kasy pośmiertnej w 
Zjed. Pol. Rz. Kat. w S~aruie Mi,chig<łln. Majątek Tow. wynosi 
$1,225.00, w bondach polskiich ma ulokowane $200 a w ajkcyach haH 
Pułaskiego $1,531.00. Antoni Kowals1ki•, prezyd_ent; Jan Tlilmm, wi-
ceprez.; Piotr Owczarzak, sekretarz. · 
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Zjednoczenie Polsko Rzymsko Katolickie i Kasy 
Pośmiertnej w Stanie Michigan. 

. ~ ~rótki JHZebieg j(l.go zaloż ' enia i życiol'YS 
Czwnkow1e To.warzystw św. Stanisł&wa K. ś.w. Józefa ' lV~· 

h l A· h . , ' sw. u-
c cra.a cc. ~~ola, Ryc_erzy św .. Jerzego i św. Jadwigi, Król. Pol. 
:;r,,..romadz1-l.d s1ę w sali sz.ko1neJ parafii . św. Stanisława Y. d · 
<lR St · 

9 
, '" , w n1u 

,:; .. -go yc.zma 18 4 ro,m. ·W celu założ en~a lokalneJ· Organ· · kt: b ł 1zacy1. 
ora_ Y wypacała vo .śm iertae. 'Nast ępnego m;iesią.ca przyszło do 

pomyslr:eg? rezu~tatu 1 zorganil?.owano si !ę jaiko Zjed. p. Rrll. Kat. i 
l{~·:;y posrn~ertneJ , w Bay City, Mich. Ogólna liczba członków wyno­
sił~ 337. '~r:"czasowy ,za rząd aż do p . ~ erwszego Sejmu tej Organiza­
cyl skła.d_a 1 s1ę: prezydent, lgMcY Buza] ski; wiceprezydent J óze.f 
BartlmwJ.ak; sekr. generalny Jan Jach'.mowicz; sekr. pro.t. Stani­
s1aw Zieliński; • kasyer Józef 2hliński; rada gospodarcza; Jan Ko1l­
o~als k i , Piotr De ~es towicz, Francis-rek Wasielewslci. i Fr. Piecho­
wski; marszałek Marcin J ankowiak. W pierwszym kwartale było 
czystego dochodu $418.00 a członków 385. Komitet do wypracowania 
konstyt.ucyi sta;now ~ :li następują.cy: Jan J achimowicz, Ignacy Buzal­
ski, J ó2.ef Buzalsa~i. Józef Zieliń ski i Maksyt.'Xl!:(lf,jain Połom. Gazeta 
"Polonia",, wychodlząca w Detro·it była p'.erwsgym Organem gdzie też 
wydrulmwano kons.tytucyę, gdy ją przyjęto w Czerwcu z mah 
poprawką. Assesment !Tiakładano po $1.15 co dwa mies · iące . Inlmr· 
parowano się według praw Stanu Mi,chigan w Sty ' o~Ill~U 1895 roku. 

Pi-erwszy Sejm tej Organizacyi odbył się 8-go Lutego 18\15 roku, 
na Qd.óryim reprezentowali 15 clelegatów z następuj ,!l-cyc h To·wa­
rzysh•.r: .§w. Sta'lliEław K., Michał Wojciechowski, Marcin Janlwwiak, 
Andrze:i Piechow.i:ak• i Józef Zieli ń ski, św. Józefa" !Fr. Was ~ elewski 
Jan Owe<Zarzak .. Michał Wędrawicz il Jan Tym; św , . Michała Arch., 
Piotr Delest.owicz i J ó:r.ef Ja błoń ski; św. Jad wig i Król. Pol., L ukarz 
Gwizdała i Franciszek Szutkowski; Rycerzy św. J errego, J ó~ef Bar· 
tkowirak; Najświęmzeg < 1 Serca Jezus, Andrzej Pr:cybylsk1 i Woj·cieeh 
Kabat. __ Marszałkiem Sejmu obrano Wojcie~ha Kabat a se-lueta­
,·zem był Mkhał Wojciechowsl,i. Stan k"'Y z p>ermzego roku wYk•· 
zał .. ;; dochodu było $3.457 .20 a ro"hodu $1,762 20. . Ogólna liczba 
złonkó>Y wYnosiła 446 - umarło 4. Sejm zatW1erd'lllł, _k?nst'J tucy() 

c · U h 1 b w przyszłosCl Jeden ciele-
oprócz paragrafu 2 art. 3. c. wa ono Y . 
gat na •!O członków mial prawo do głosowanla. Wybran)" ""rzad rio 
~a.stępnego Sejmu stanowi , ł: Ignacy Buzalski,, prezyctent: Józef Bar­
tkowiak, wic.eprez.; FranCJil>zek Wasielewski, sekr. gen.; Stan : "ł aw 
- Zieliński. sekr. pro t.; Józef Z il elińslk!i, skarbnik; Marcin J ankowiak. 
marszałek: Wojciech Kabat, Michał Wojcie·c.howski,, Jan Owcrzarzak, 
Fr. Szutkowski •il Józef Dukarski, rada nadzorcza. W czerwcu tegoż 
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m ku w miejs•ce Szutkowskieo·o obrano A".,t p· h · k · · ~~ 
o = u . lec OWia •! przy;ęvv 

do J!ronn_ 1'0'W. ś':. J(xwfa z. William Township· a następnego mi,es ia-
ca Tow. s.w. StaniSława B. ii M. z Brooklyn, N. Y, Każdy członek 
musi[•ł płacić dolara wstęp , nego. 

Na następ , n ytm Sejmie było już 8 Towarzystw reprezenta:wa­
nych a l'l deleg-atów Stan kasy wykazał: Dochód $5432.91 rozchód 
$2,409.20. Na tymże Sejm!ire obrano Organem "Prawda'' ~chodz1'1ca, 
w Bay C~ty. Wybrany g-łówny za mad s.kładał się: Józef Zieliński , 
prez.; Stanisław Zicliiiski, sekr. gen.: Michał Wojciechowslk:i, skarb­
n ik. ' Następny Sejm miał 9 Towamyst:w a 18 delegatów, gdyż przy­
j ę to Tow. O ś wiiata . Gazeta "Prawda" była p01nowni:e obrana Orga-­
nem. za którą . p • łacono 25 centów od członka ~{wartalne z kasy . 

Na s tęp , ne Sejmy miały oo raz to więcej Towarzystw i delega­
tóv..-. N~ 6-tym Sejmie reprezento"Vvane było Tow. św . Jadwigi Król. 
Pol. z Sag-inaw a l!la 9 Sejmie Towarzystwa św. Jana Kantego z Sa­
~dnaw, Króla Zygmu,nta i Trzeci Maj z Broo:k:Iyn:, 'N. Y. oraz Tow. 
Biały Orzeł 1z Bay City. Każdy następny Sejm miał już więcej To­
·warzystw i delegatów ale za to Tow. z Brooklyn, N. Y. wystą.pili z 
powodu nJi.eporozU)mlienia i d7.l ' ~ Zjednoczenie po 30 latach swego 
istnienia liozy 36 Towarzystw męskich i• 'żeńskich, oraz posiada 
przeszło trzy tys 1 iące członKów 'l majątek wynosi przeszło sto tysi ę­
cy. dolarów. Człon.Iwwie zabmp ~ ńeczyć ~i:ę mog1ą. od $300 do $600 i 
pla,q assesmenta miesięcznie po 35 centów i 7Q centów. W prZJCcią­

gu tego czasu umarło ukoło sześć set członikiów a roku hiieżącego in­
•korporacya została ponownie 1zatwi•erdzona na dru:gie 30 lat, lecz 
zaraz~m zmieniono naz;vę na: Zjedno.cooniie Pol. Rz. Kat. w Stani~ 

Michigan ze sied z ibą głóvmego Zarządu w Bay City, Organem 
Zjed. był prze ~ pewien czas: gazeta z Detro.it a obecnie jest ·'Sztan­
dar Polski". w vc hodzą.cy ~ ~ Bay CitJ'l. W roku 192~ dodano do ko.nsty­
tucyi" iż przy jomować można także oddz i ał małoletnich i podzielono 
na 3 klRsy a mianov.ni.cie-: p•ier.vsza •klaJSa od 2 do 6 lat z opłatą. mie­
sięczn;J 15 centów a ub f. . zpiec 3 -enie~m na $100; druga \ldasa, od 6 do 
10 lat, z opłatą miesięczną. 20 centów a ubezpieczeniem na $15Q.OO; 
trzecia k1asa, od 10 do 14 lat,, z opłatą. mies~ęCł ~ ną. 25 centów a ub~z­
piecren.iem na $200. Zjednoczetnie to wzrasta roik rocznie i ma świe­
tną egzystencyę. Obecny zar. z ąd składa się jak następuje ) : Waw­
rzyn Kazyak, prezydent; Marcin Pawlak, wik::eprezydent; An.tonL E . 
Cichock,i., sekr. gen:., St a nisław Piechowia\k).. kasyer; Jan Bednarnki, 
Maryanna Miś, Amiela Juszczak, Anton~ Turek; Józef No:wak, r.adni; 
Prancisze~ Dittmer, 1ma rszał ek ; 'Franciszek W as.ielewsld, August Si­
n icki., Edward Górny, Wincenty PacioTkowski, dyrektorzy; Helena 
Milka, wiceprezesil<la Towarzystw żeńskich; FranciSJzC!k ZielLńskii , 
w i:ceprezes na okręg Beaver i Fisherv>ille; Józef Pietrzak WI'c _ 

. _C ~ t ~ epre zes na okręg Sairmaw 1 arroh. O!Il. 
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TOWARZYSTWO RYCERZY śW. JERZEGO, GiR. 5 
P ewnego p.rz e ś'jcznego Majowego wieczoru, • zgromadzi • ło s !ę 

Tn a ł~ grono \młodyc h przybyszów polsikich, aby po swej dężl{! ) ej ~a­
ło rl z· e nnej pracy, pogaw ęd 1 ~ ić o różnych a ich młody wiek mocno 

· ob~h.od ~~ a.c y ch na jesrlC?:e ,dobrze nire znanej1 a wolnej .it przyjaciel­
sk' eJ Ziemi Washin_gton't., i g-dv tak sob''e g awęcl r~ ili , przyśli , do osta­
tecznen-o przekonanda że potrz ·~ bne im jest jaki · eś młode Towarzy­
stwo, które by odpow ; aclało i,ch ;mlod:vm ·?:abiecr.om i t emu Towarzy­
stv. U rl nć OWa .kjieru.nki. p ;erv:szvm kierunl<i;•em. by był wyd 3.ia ł r>'O­
.S))Oda-rczy, w którym czlonkowie by moqJi pob i e r ać wsparc~ . e w cho­
rob;e. kalectwie i ś m ; er ci. a drugim k'ernnkie,m. by był wydz ia ł 

wo.iskowy w ~t!tórym czlonkow;e by mogli · kształcić fizyczne swe 
s]y . Ta myśl si ę ws:o:ystkim jednozgodnie spodobała, postanowili j ~ 
zami enić w cz:vn . Uchwalono pracować i szukać za jak 1 naj wi:ęks7.:-1. 

liczb'} sobie podobnych czlonków. Ostatecznie po całomi : esięc e; nej 

pracy zebrano sie w N : e clt-:elę 10-go Lipca 1887 r . do sali, szkolnej 
parafi i św. Stanisława ](. ·W ~ e lu ostatecznego zorgani3.0wania si\". 
Na t fl:n to posied?:"eni11 dano, t y tuł: Towarnystwa Rycerzy św. Je­
rzeg-o i ·zorganizowano F'i9 w dwóch wyd?:1a,ł C~~c h: • wydział gopodar­
'CZY 1 ·wyd z :a l wojskowy. Pi:Crwszy zarzą,cl wydziału gospodarczeg-o 
składał si ę: Jan Zarem1)a Prezes; Franoiszek Agdanowski; sekretarz 
prot (J kólowy; _józef DukarskL sekretarz finansowy; Ja n J ózwiak, 
k asyer . 

Pierwszy zarzą.d '\ X."Ydzi , ału :wojskowego składał s ilę z cz ł onków : 

Jan Zaremha, Kap-it an; Michał Wojciechowski,, of:oer; Stanisław 

Wo źniak , pod oficer; J an S '.ulc,, sierżant; Leon Wejrowski, tambor. 
Towarzystwo to w c. z.as i· ~ 37 lat swe istnienia, wyplaCiiło w wydziale 
go:spoc!arczym wsparcia w cho-robie, ka1ectwie i S.mieroi, przeszlo 
dziesi ęć tysi ę cy dolarów . Towarzystwo to wypłacJo w tym srumym 
czas•iP w wydziale wojskowym na un1i:formy U( broń $3,967 . Opróm 
t el.'W To·warzystwo posiada o , koło tysiQ.c dolarów gotówki, także p o­
siada pok aź ny 1mają.tek w ackya,ch w hali Pułaskriego ~ ś liczny fun­
dusz w Bondach Polskich. Obecny zarz ą. d Towarzystwa .z wvdziału 

gospodarc.zego składa się z członków: 
Antoni KaczorowskL pre?.es; Jan Zielińsk i · , wiceprez. Micha] 

Górny, sekretarz protokóło;wy; Kazimierz Lewandowski,. sekretarz 
i inCllnsowy; Józef Dukarski, kasyer: Wojdech Krygier, Stan i sław 

Matus?:e·,vski i Maciej Matuszewski, radni!; Stanisław Woźn. ~a k i 
J akób Hine opiekunow·ie chorych; S tan: iław Matuszewski, kolc.kto:r 
Zjeclnoc:zenia; Marcin Krygier , odźw i, e~n.y ·i marszałe'Ę. Ostatni za­
nmcl VIYcl zia łu ·wojskowf'go składa się z członków , : _jan Zie l l.iński > ka­
pita•1. Antoni L e sińs.b, oficer; Anto.ni Kam;orowski , podoficer; Mi-
.:!hał Góri1y, si.erżarut ,. Stanisław MatUSI!;ewski, tBmbor. 

' · ł ;, Po ni eważt1 Ojczyzna nasza Polska jest już wc : : uą, i ni:e ~p odległą. 

-
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i posiada swoje własne wojsko·, dla tego Towarzytwo Rycerzy fw. 
J erzego uznało ,za stósowne nie pmedstawiać wojska Polskilego, lecz 
zn ;p. ść ·wydział wojsik.ovv:r i ta.kowy już nie istnlieje. Towarzystwo to 
należy do Zjednoczenia i kasy pośmiertnej w Bay City. Mich. od 
samego jegoż zało:?Jenia. 

'l'OW. NAJIŚWI:mTSZ"EGO SETłCA PANA JEZUSA, GRUPA 3 
.Założone 1zostało 15 Marca 1877 roku ja.ko drugie Towarzystv~-o 

w parafii św. Stan ' i.sław.1. K. w Bay City;, Mich., pod naz:wąf , Towa ... 
rzystwo vYzajemnej pomocy pod opieką. 'Najświetszego Serca Pana 
.Jezusa. Pi·erwsza adm i11':straJCya składała się: ;Tan Galas, prezydent; 
Stanisław Wiś:nf-lewski, w:ceprez.; Jan Guźd r z,ila ł, . sekr. prot.; Filip 
Rinc, sekr. fi!n:.; Adolf Moczał, 1 kasy;er. Celem Towarzystwa było: 

wyrabia'lie prawd~ : IWY polsko-katolicki charakter oraz rwzajemna. 
pomoc ·w przypadku choroby lub ś;:nierd. W tym cejlu członkowie 

1zobowiazali się o.dWii:e.::lzac wzajemnie w chorob~e i wspomag-ać ma­
teryalnie, a rw razie śmieroi któreg·o z eałonk;ów wzią.ś . ć udzilał w 

pogrzebie i dać pomoc ll1lateryalną pozostałej wdowie lub rodzinie. 
W choronie ka'żdy .ICi:Monek pobiera z kasy Tow. cztery d:olary tygod­
niowo le<.>:z nie dłużej ,jaki sześć miesięcy, gdyby choroba dłużej jak 
6 miesic~cy trwała, , Towarz)'stwo udziela mu pomoc przez nadzwy­

czajną skład;kę lub urządzenie !Zabawy. W mzie śmi:erd członka lub 
członkini Torw. wypłaca z kasy $50 lecz każdy członek obowiązany 

jest zapłacić :na koszta pogmebu członka po 65 '>Centów a ronę człon­

ka 50 centów. Obecnie Tow. :wzaj. po,m. pod Op i ieką św. .Józefa li­
czy 127 członkó~ •. którzy obowiązani są pla'Cii~ 25 centów miesięc z­

nie do kasy Tow. i1 nal . eżeć do Zjed. Pol. Rz. Kat. ""' Stanfie Michi­
gan. 'I'ow. przyjmuje członków w wieku 14 do 501- Fwndusz Tow. 
'obecnie wynosi: $1,075.42 a w akcyach hali Pułaskiego $1,650, do 

którego wybiera drwóch cr~łonków jako Dyrektorów,, są nimi: Jakób 
Teśner i Michał Różews.ki. Tow. jest inkorporowane według praw 
Sta:'lu ł<t:.ichigan i odbywa swe posiedzenia w każdą C2lWartq. Niedzie­
lę mi,esiąca. 

Zarzo..d obecny składa się jak następuje: Jakób Teśner, prez.; 

Kazimierz 'I'rojanowicz, wicep.rezes; FranciSizek ;T. Teśnel"'C. sekr. fin. 
Michał Teśner, sekr. p rot.; Franciszek Teśnel'l " kasyer; Michał Róże­

wski, Stanisław Gawlak, Antoni Łukowski, op.i.ekunowie ikasy; Jan. 

Kasprz:yjk, Stanisław Przybylski: i J. Adamc.zyk, cpiekunowi.e cho­
ry<eJJ. 
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TOW.IśW S,TA.NlS'ŁA..W,A. Ę, GRUPA l Z. P. R. K 

2,ałoione zostało w Lipcu 1874 r<>ku w Bay Gi!ty, Mich. i ma na-z.. 
. wę podlug •inkorporacyi jako Tow. św . Sta.nl:S · ława K., grupa l Z.le­
<dnoclzenia Pol. Rz. Ka-r.. w Ba.y City, Mich. Zarząd tego z Towarzy­
stwa sklada s:i,ę j;a'ki następuje: Paweł Bała, , prezydent; JaJili Pała.;z , 

wiceprezydent; Tomasz Szcześn.iak , sekr. pr:-ot.; Stanis • ław Maj­
chrzak, sekr. pro't.; Walenty Pacyński, ,kasyer; Jan P. Szure~zak . 
Michał Andr'lJejewShl. 'I'omasz Górny ,iJ 'St:misław Majchrzak, radni; 
Kaźmierz Szurczak, Dominik Skórozewski, opiekunowie chorych; 
}'ranci'Szek Jankow;:ak. cho . rąiy; Walenty Kl'ass i Jan Bujars1k!i, pod 
e horążowie; Jan Pafasz. IITI!arszałek; .Jan SzTede-r • . odźwierny; Edward 

Gćrny, !kolektor dla Zjednoczenia. · 

~ roW .\l tZYSTWO POLSIUCH- LITEWSIU:CH GlóRNIKóW POD 

OPIEK.~ śW. llAltBA.RY, 'GRUPA 15 

Załoi one-27 Lutego 190!5 ro.'ku . PieTwszy zarząd tego Tow. 
był następujący : Mateus.z Blas7..ak,. prezes; Marcin Pawlak,, .wicc­
prez.; \Ya1entJ'i 'Stefanialr, sekr. pTOt.; Maciej Mos:zyk, sekr. fi:a.; 
Szczepan Pietryga, · ~asy-er; ~ózef Frąckowiak, ~marszałek; Antoni 
1{ac2orO\"'Ski, Józef Bud F ~oiński, . iTan świtała, M:chał Górny, Teofil 
Heszka, opiekunow,i-e kasy; Franciszek Błasza-1~. Franciszek Maj­
zners'ki, Marc in Adamski, 'Franc'szek Kochanny i Antoni Ma~~now­
ski, opie'k.unowie ch.ocr-ych. PrPe2. tych powyższych członków Tow. to 
zostało założone i do obecnego czasu przechodzi ło ciężkie dole, g-dyż 
miało wiele •wypadków w t.:,horob :·e i kale:ctwi~ gdyż to się często 
darza między bl::~ . ćmi górnikami. Pomi,mo tego wszystkiego trzy­

mano się ściśle konstytucyi ~ żadnemu Bratu nie wyrządŻon.o krz.Y­
"\\rdy. Towarzystwo po1s.lw.--litewskich górników pod opieką św. 
Barbaly przez 20 lat swęgo istnientia !'zebrało z pod.ath.-u ~miesi:ęczne­
go $4,969.34 a \\-ypłacito chorym -członkom $4,535,.00 Obecnie Tow. 
posiada §lic zną choPą.giew i ma bond p<J'sk.i oraz akcyę w hali Pn­
łas : kieg-o. Przez przeci ą~ teg10 cn:asu -pięc::tu członków przeniosło ' się 
-do vvieczności, a obecny , zarząd stanowi: Michał GórnY, prezydent; 
Woj:ciech Gałuś, wiceprezydent; Jógef Madziarj sekr. prot.; Ka)i­
mierz Lewan.dows'kii, sekr. fin.; Stan ' sław Michalski, skarbnik: 
Józef Narloch i Franciszek Romanowski, dozorcy chorych; Stani­
sław Matuszewski, Jan Ustaszevvski. Zenon Bladecki, rada gospo­
dar.::za; Jan Goik, chorąży; Jan TJstas r ~ewskJ, , i Kaźmi,erz Biegański, 
pod d10n}:t.Y; ;Tózef Goik, , marszałek; Maxi:milian Kędzioła, kolektor 
dla spraw Zje.dnocZJeda Pol. Rz. Kat. w 'Stanie Michigan . 
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TOWARZYSTWO śW. JóZ:FWA,, GRUPA 19 

'l'owarzystwo św, Józefa zawią~zało silę l-go Sierpnia 1886 roku 
w parafii św. Stanisława Kostki a przeniesione , zostało do parafii 
św. Jacka dnia lgo Lutego 1908 roku i daje , zapo . mogę chorym 
swym c.z!onkom; należy także do Zjed. Pol. Rz. Kat. w Stanile Mi­
chigan jako grupa 19. 1'osiec1zenia odbywają się w kaidą czwartą 

niedzielę mi€1Siąca w hali Pułas'k i ego. Pierwszym prezesem tego 
Towarzystwa od ozasu nrzeniesienia był Józef Nowak, drugim Ka7.­
mi.erz 8nieciński·, t:mecim Wojciech Fr~lipiak. Następnie :anowu obra­
no Józefa Nowak a po nim , nas~pH Kaźmierz śniecińskiJ. Tera7-
niejszym prezesem jest ponownie obrany p. Józef Nowak a kolek.­
torem dla spraw ZjednoNenia jest p. Franciszek Gaszta. Tow. 
św. ~ ózefa li CZYi obecni e 129 członków i członkiń. 

TOWARZYSTWO 'POLEK POD OPIEI{.i śW. ANNY, GR. 21. 

Z::t s taTaniem głównego zarządu Zj.ednoczenia Pol. Rz. Kat. w 
Stanie Michigan założone zostało Tow:. Po1ek pod opi1eką ś.w. Anny 
27 Lipca 1908 roku w Domu Polski,m- hali Pułaskiego. Na tyrnż~ 
pos :•edzeniu był także obe·cny ś. p. !ks. Biskup Edward Kozlowski, 
który po krótkiej i zachęcającej mowie ży~zył Towarzystwu wzro­
stu ·i wszel!kiej pomyslnośc ~ i odtąd Tow. św. Anny należy do tegoż 
Zjednoczenia jako grupa 2·1. PJel\\"SZY 7.aliZ :ą d był następujący: Ma­
gdalena ślazińska, prezeska; Katarzyna Giełda . , wiceprezeska; Leo­
kadya Matuszewska, sekr. fłn.; Maryanna Ch1.ebowsika, sekr. pro t.: 
Magdalena Machelska, kasyerka; Stanisława Matusze,wska; Joanna 
Bladedk.,:1 i Kata113yna Smolińska, radni; Katarzyna Łepp . ek, opie­
h-unlm chorych. 

Posiedzenia odbywają się obecnie w szkole parafii św. Stani­
sława K. i wszystkie czynności Towarzystwa jak utrzymywanie 
książeik protokółowych i f'manso:wy;ch są załatwione w ję?JYku pol­
ski·m. C'-elern Tow. Po.:.ck pod op. św. ~L\ ; nny jest~ wsparcie w razie 

l 

choroby i pośmiertne w przypadku śmierci , oraz brania udziału w 
pogrzebach: rozw:!janie życia pols . ~ l~eg o w duchu religjjnym, także 

pracować na korzyść parafii i; cele dohroc.~yn • ne. W tym celu Towa­
rzystwo wiele zdziałało. Z początkiem roku j:uhileus·wwego, Towa­
rzystwo lb~y 220 członków. Teraźniejs~y zarząd jesrt; następujący: 

Marta Nap:eralska., prezeska; Magdalena ślaz'ińska, wicepre­
zeska; Ma-ryanna 1Lochińs , ka, sekretarka f1inamsowa; Marya Matu­
szewska, kasyerka; Anio;>la Juszczak. Maryanna Gilełda, Francis1zka 
Zielil'is:ka. Franciszka Bukowska, rewizorki kasy; Maryanna 'Filcek 
Antonilna Napieralska, opiekunki chorych; Joanna Hełminiak, 

1ma rszałkini; Władysław , 'l Grajek, kolektonka dla spraw Zjed. 
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'TOW. POJ.~EK POD OPJEIQ.. MARYli ~'lAiGDA . LENY, GRUPA 22 

Założone zostało 21~?;o Kwietnia 1908 roku w Domu Polskim -
hali Pułaskiego. Pierws - ~y zarząd był następujący: kapelan ks. Ed. 
1\ozłowsld: prezeska, Aniela Wasielewska; wiceprezeska, Antonina 
W alkow :ak: sekr. p rot.; Anastazya Maciejewska; sekr. f~ n., Urs7.Ll­
la Gielda; kasyerka, Rozalia Kabat; Wero!J.i'k:a Szc.ześniak . , Władysła· 

wa Kabat i Franciszka Smaglińska radne; Maryanna Śliwińska 

Franciszka Miichalska i MaryBJnna Kaczorowska, opiekunki chorych~ 
Katarzyna Jabłoń s ka, marszałkini; Jadwiga Szałkowska, kolekltorka. 
dla Spraw Zjedno:czenia Po1. Rz. Kat. i 'kasy pośmiertnej .w Stanie 
Michigan, do ~órego Towarzystwo należy jako gr. 22. Wszystkie 
ezy:nności Tow. na pos • iedr~eniach, utrzymywanie ksi : ąże,k protokóło­

wych i finansowych s · ą. załatwiane w j ęzyk:u polskiJm. W obliczu tej 
ustawy wszystkie !CZłonk.ime stano;wiące Tow. Polek pod op. św. 

Maryli Magdaleny są sobie w zupełności. rów,ne. Cel.em To•w . jest 
wspieranie się WlzajemniP- moralnie 'i materyalnie w wypadku cho­
roby i śmiercJi 1 . Szerzyć pl"~jaźń:, jedność i prawd:ai , wą miłość 

chrześc : a{Jską ;wśród członkiń Tow. Posiedzenia o . dbywają. sle 
obecnie rvv s;zik;ole parafii św. Stanisława w każdą. drugą Niedzielę 

®iesią · ca, a Tow. lioz;y w tym czasie 19& czh~nkliń. Obecny zarząd 

składa się: 

Kapelan, [{S, Wł. Krakowsk,i; prezeska, Magdalena Ceglarek; 
wicepn ~z., Helena ślęża;k; sekr. p rot., Francis.-~ka. Rasmus; sekr. 
fin ., Maryanna Giełda; lcasyerka, Bronlisława Rolla; ko l ~ektonka , Ma­
ryanna Kamińs:ka; radi1~, Maryanna Miś, Joanna Hełminiruk i Ana­
stazya \Vawrzyniak;; op.iekun1{i chorYch, Marta W:indiatte i Ag·nie­
szka Kukla; marszałki!Ili, , Maryanna Kaczorowska. 

TOW. 'POJJEK POD OPlEK! śW JADWJ.GI, KRóLOWEJ KORONY 
POLSKI, GRlJP.\. 25 

Powyższe Towarzystwo rzalożone zostało 14 Lipca 1910 roku i 
p1-zyjęte do Zjednoczenia Pol. Rz. Kat. i kasy pośmiertnej , w Bav 
City, Mich. Pienwszy zarząd sjkładał silę: MaryBJnna Rcder., pre.3.eska: 
·Franciszka Grego, wiceprezeska; Rozalia Trojanowicz, sekr. proto­
kółowa: A . J aśkiew :c z, sekr. finansowa; M. J an.kowia.k.; kasyerka. 
Radne: Herek, Wiśniewska, Reder; opiekuniki . chorych; Mejer i 
Ziółkowska; kolcl;;tor';lm dla spTaw ,zjednoczeniill. Maryanna ś:,i,wiń­

ska; gospodyni E. Lewandowska . 
.Posiedzenia odbywają się każdą. trzecią NiedZii . elę mies1ą.ca a 

teraźniejszy zarząd jest następujący: Zuzanna Musiał, prezeska; 
An:na Mej er., wicepre.zeska; Rozalia TroJanowicz, sekr. fin.; Agnie­
s;r.ka Gw i zdała, sekr. pTot. Jad wiga Strzelczyk, kasyerka; Anna 
Mani:kowska,. Klara BanaszaJk i Marta Gibowska, dozorczyni kasy; 
Anm. M~ jer, opiekunka chorych; M. PeJ.'1mOd8), g<>spody.ni. 
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Il'OW1J:ZYSTWO POLl'JK POD OP:mK~ 'śW. ROZALI;I, G.RUPA 28 

W parafii św. Jacka założone ;zostało powyższe Towarzystwo 

19-go L n tego 1911 roku i przyst.wiło do Zjednoczenia Pol. Rz. Kat . 

i ka..c;y pośmiertnej w Bay City,, Mich. nosząc . dotądi numer grupy 

28 . ?osiedzenia odbywają się w każdą. trzecią N iedzi~~ę miesiąca. 

Towar.wstwo to ma na celu wspieranie członkiń w chorobie, oddE:­

jąc im także ostatnią usługę po śmierci. Liczy olwło 150 członki!) 

i ma pokaźną sumę. Obecny . zarząd Tow. Polelk pod opieką św. Roza­

lii składa się z następuj !i- JCYch członkiń: Maryanna Kubasiak, prezes­

ka; Maryanna Pf,eszak, wiceprez-eska; Antonina Buza.lska, sekr. 

prot.; Stanisława Bujarska, sekr. finansowa; Anna Mrozińska ,. ka­

syerka; Ludwika Malowińska, Klara Kukla i Antonina Markiewicz, 

do3orczyni kasy; kolektorka dla spraw Zjednoczenia, Marta Nowa;k. 

!DOW. KRcjLA JANA III SOBIIES:EIEG·O, HRUPA 30 

Pewnego wieczoru w Marcu zeszło się k~'ku dobrych wiarusów 
i rad?.ili sobie jakby można ustelić nowe Towarzystwo Narodowe. 
aby powiększyć szeregi c r~ łoruków Zjednoczenia w Bay City, Mich. 
Pierwsze poS:i~Cdzenie odbyło s v ę dnia 28 Kwietnia 1912· roku w hali 
Pułaskiego, na którem przcwo,dni:cz.ył o b. Tolmasz Górny i ;zapisało 

s ~Ję 31 członków do Towarzystwa 'ti zarazem do Zjednoc r ~enia bajcyt­
skiego. Towarzystwo to otrzymało nazwę Króla Jana III Sobieskie­
go, gru;pa 30 w Bay City, Mich. Zało'życiela:mi tegoż Tow. byli: Jan 
Górny, P.i.otr i Adam Stachow:ak ora.~ Tomasz Górny, Pierwszy za­
rząd stanowił: Piotr Ceglare:k. prezydent; Roi:rian Krawczyk, wice­
prezydent; J a:n Górny, sekr. p rot.; Władysław Zieliński , sekr. fin.; 
Pi-otr Stachow'ia,k, kasyer; Michał Gołąbek, Wojciech Madaj i Fran­
ciszek Superczyń~dd .. 1ewizo1'z.y kasy; Adam Stachowtiak, ko1;ektor 
dla spraw Zjednoczenia. W trzynastu latach swego istnienia Tow. 
Kró'a Jana III Sobieskiego straci.ło !pięciu członków przer~ różne wy­
p:-tdki śm :erci, wyp-łaciło ws.p~ia w chorob·i·e $1,894.0{) oraz na 
wsparcie w.dowom po :r.marłych członkach $475.00, a na cele Narodo-
we $186.75. · 

Ohecny zar.ząd tego Towamystwa jest ·następujący: Piotr Sta­
chowriak , prezes·; :Miichał Michalak, wi:ceprez.; Antoni Sko:tmia, se~<r. 

pr0t.; Adam Stacho.wi•ak, sekr. finansowy; Michał Krakowsl<Ji, ka­
syer: Antoni Linkowski, Jan Maoiejewsk~ Jan 'Nap.ieralsiki, r.ew:i.­
zorzy kasy; Jan Pałasz i Andr'r.e.i Hau fa, opiekunowie ehorych: An­
drzej Nowa_k, kole~ktor dla Zjednoczenia bajcytski ego. 

r -
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Towarzystwo Kaźmi.erza Pułaskiego, grupa 12 

Towarzystwo św. Stanisława Kostki, grupa 17 

Towanzystwo św. Michała Archail!i.oła , gr. 20 

Towarzystwo Rycerzy św. Jerzego, gr. 23 

Towarzystwo Króla Jana IJII SohiesłciegOj, g~. 31 

Towarzystwo św. Jadwigi,. Król. Pol ., gr. 6 

Towarzystwo św . Józefa, grupa 7 

Towarzys.two św. Walentego,, grupa 24 

Towanz.ystwo Najświ~tszego Serca Jezus, gr. 27 

Powyższe Towarzystwa należą do ZjednoC'Zenia Pol. Rz. Kat. i 
kasy po~miertnej w Stanje Mi!chiga:n i zało ' żone zostały w mieście 

Bay City;i z wyjątkiem grupy 7, 24 i 27. które mieszctlą się w Fisher­
ville 1 Beaver, powiatu Bay. 

TOW. WZAJEMNEJ POMOCY POD OPIEK! ~W~ JóZEFA N: l, 

GIJtUPA 4 ZJEDNOCZENIA P. R. K. WAM. P. OP. B. S. J. 

Założone zo . stało l Sierpnia 1886 roiku a •zo rganizował je ś. 'P'· k!s. 
Maryan Mat,kowski,1 liczyło wtedy 250 członkóW!. Pierwszy !zarząd 

tego !'o warzysitwa był następuj .ą cy: Józef Stas.zyńs!ki, prezydent; 
(piastował ten urzą.di przez 18 lat.) Józef Stachowtic.z, wiceprez.; Jan 
Piaseeki, sekr. prot.; Walenty Wróblewski, sekr. fin.; Stanisław Ry-
nalski. skarbnik. -

Tow. liloey obecnie 127 członlków. Dochodu mliało $14 098.75 a 
rozchodu $13,44L90. Gotówki w • k>as~ire jest obecnie $656.90. Wspar­
cia w -chorobk Tow. płaci cztery dolary tygodn ~ owo. Przez prze­
cil).g tego :ozasu wstąp i ło 38 c:do:ników, wystąp i iło 44, a um.arło 43 
członków. Obecna administracya stanow~: 

Stanisław Sikorski, prezydent; Wi'n.JCenty Nowalk, wiceprezy. 
dent; Fran-ciszek S. Bukowski, selkr. prot.; Stanisław Ciesie~ski, 

sekr. filn.a:nsowy; Jan Kasprzafk, skarbnik; Józef Stachowicz, Aiugu• 
styn Marchlewicz, StanisłaJW' 'Nowa;k i1 Ozesław Bu1rowski, rewizorzy 
kasy; Michał Dettmer (mars . załek; Andrzej Stu pak>< · chorąży; Józef 
świderski : li! Wojciech Nowa:k,. p.od chorąŻy; Stanisław Kubczak i 
Stanisław Stilku:rski, opielrunowie choeych; dr. A. ;r. Zaremba, l e· 
karz egzaminacyjny; Kapelan Tow. Wie l. ks. Proboszoz Wł. Kra­
kowski. 
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TOWARZYSTWO . OśWIATA, G•RUPA 8 

W dniu 19 Lipca 1896 roku zebraif, się do sali p. J. Welter pa­
nowie: Michał SkowrqflSki, Antoni Ci!Chocki, J ózefat Olechowski. 
Jan Warcz;ak, Tomasz Górnowicz, Franc:iSizek Wróbel,. Antoni Buda, 
Franeisze!k Przyby1.ski, Franciszek Marchlewicz i1 Franciszek Kodo­
wski i zalożyh To·warzystwo Oświatw, ktClrego celem jest wzajemna 
pomoc w chorobte., kalectwie i śmierci. Poptieranie się WBajemnie w 
pracy, przeds!ęb:orstwie { rzem : o ś le; dążen i e do o ś wiaty i szerzenie 
tejże poza obrębe,:n To~~rarż:y : st ~ wa. Urzil,dzan:.e teatrów- amatol·s­

kieh i ;>;ahawy przy':?Jwoitc, p i el ę g ' now · an i e . śp . i ewii :I1arodowego. mie­
wać odczyty publiczne z dys · ku.s y ą , urządzanie . wieczorków litera­
ckich, pogawędiki ,, dek~amacye ~ debaty. Pierwszy zamąci Tow. O ś ­

wiata Rklada} się: .J óze:fa.t Olechowski, pl·ezydent; Michał Skowroii­
ski, sekr. fin.; Ant. c :chotcki , se.kr. prot. Jan Warczak, kasyer. 1'T:1.· 

samym Y':stępie omawi.ana by b . sprawa należen . ia do ~ · Zjednoczenra 
w Bay Cjty, co też urzeczywistn:ono w .dniu 6 .Wr.ze$nia 1896 robr 
i wybrano pierwszym ko1ektorem 41a te~-o Zjednoczenia p . Anton:e­
go Buda~ Leonarda Kulaszewsli:iego w·r:e:prez y ~entem. W pierw­
szym roiku Tow. p osiaciało maj<}.tku $42.4 7 a w kas:e "O ś w~aty"' 

SG.15. Początki były bard•3o trudne, lecz członkowie nie upacial4 na 
duchu i pracowai'.ii gorL:w ie nie tylko dla korz y ści Towarzystwa ::J.le 
i dla i.nnych a szczególnie pod sprawą, budowy Domu Polskiego, 
przez u cządzan(e teatrów, zabaw. wycieczek, i t . .d. Dzisiaj po 29 
latach swego istnien:a i ciężki e j pracy · członków dorobiło s ~ ~ę po . bź­

nego majątku i l ~ c z ba człotlkÓ\V ' Wzrosła ·do 170.- Pos~edzenia odby­
wają, się '" każdq, pier w S >3 ą, nie d z i elę miesi • ąca, kandydaci w wieku 
H do 50 mogq, być prz.yjęci: na członków. Obecna admin:stracya 

'I'ow. Oświata s:kłada się z następujących członków: 

Antoni E. Cichocki, prezydent; Szczepan Pietryga, wir.eprezy­

dent: Anto-ni Kac.::orowski, sekr. protokółowy; Wincenty Paciórko­
wski. sekr. finansowy; I>'ranciszek Kopeć , slkarbn](; Jan Frącko­

wiak. 'vVladvslaw P Ł<2t ry g a, Frar.c'szek Wróbel. op.:elmnowie kasy: 
S tanisław Przybylski, Stanisł a w Ratajczai(, Stan i sław S:eja, opiclw­
now:e chorych: Józef B•1da, marszałek; Antoni Wyrybski, prokura- . 
tor; Anton·i Cichcc.ki, dyrygient teatru; Wincenty Ward y ński , ko 'e­
k.tor dla ~ p raw Zjednoczenia. Tow . Ośw;ata daje wsparcie swym 
c:i:.lonkom w ra.-de chorolq po p i ęć dolarów tygodniowo, natom:ast · 

c~lonko~ r' ie 1:i}aca. do: kasy po 35 centów 'miesięczniP.. 

~ 
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TOW. śW. WOJCIECHA. B. I l\1., GRUP A 13 

Tovvarzystwo św. Wojciecha B. i M. zostało ,z ałożone 25 Luteg·o 

1904 roku na południowej stron:e miasta w petrafii ś . w. JaClka w ce­

lu niesienia pomocy chorym członkom. Posied:?Jenia odbywają się w 

pierwszą Niedzielę miesią.ca w baH Fulaskiego. Towarzystwo to 

riależy także do Zjednoczenia Pol. Rz. Kat. w Stanie Michigan jako 

gTupa 13. Obecny zaraąd składa się jak następuje: 

Franciszek Schram, prezydent; Jan F. ślężak, w:1ceprezydent; 

August Sinicki, sekretarz protokółowy; Ludwik Kaźmierski, sekre­

tmz finansowy; Francis,zek M. Gaszta, ~,as , yer i kolektor dla spraw 

Zjednoczenia; ~ an Sini.cki, Michał Si:nicki j. Gwidon Glaza, opiekuno­

wic kasy; Józef Majzne.rski i Piotr Blok, opiekunowie chorych; 

Antoni Wojtkowak, choqży. 
1------

TOW. lliAŁY ORZE1-, GRUPA· 11 

Zostało , założone 4g·o G-rudnia 1898 roku na sali p. Jana I. Łeppek, 

przy 3;3 i Fraser uliicy. PierwSzy zarzl:}d Tow. Bi·aly Dmeł stanowili 
następu.i< 1 CY: Stanisław Kaźm i er s ki, prezydent; Pa:weł s ~ lachcikow­

sk:i, ·wiceprez.; Ignacy , G;~łda , . lSE'kr. fin.; Roman Kaźmierski, sekr. 
prot.; Anclr;zej Szulc, .skarbnik; . .Kaźmierz Urbailit Stanisław Donar­
ski i Adam Łeppek, opiekunowie kasy. Z począ,i:jku swego ittiliienia 
Tow. Biały Orzeł przeehodziło c i ężkie próby, •'!Jecz dzięki wytrwało­

ści .j energii niektórych założyci e l . i, udoskonalono fundament teg-o 
Towarzystwo do tego s topnia,, że d r~ iś po 27 lat swego istl'l\ienia"- po­
sitada w !kasie przeszło dwa tys>iące dolarów i liczy 280 członków. Po­
siedze:riia Tow. Biały O r zeł odbywają się .w każdą drugą Niedzielę 

mies i ą.ca w hali Pułask.i . ego. Przyjęci mogą być kandydaci pom:~dzy 
wiekite!11 14 a 50 a Towc:rzystwo wypłar.a swym członkom G dola­
rów tygodniJawo ·wspareia w raz,ie ich <:horohy za opłatą 25 centów 
miesięczn ~ e. Obecny zarząd Tow. Biały Orzeł składa s:ię 12 • nast ę pu­

jących członków: 

Ignacy Giełda, prezydent; Maciej Matuszewski, wiceprezydent; 
Czesław Gibowsik.i, sekretarz protokółowy; Antoni Giełda, sekretarz 
finanSO"-'J'; Stanisław S ~ korski. kas)r.er; Wacław Stachowski. Bo::e­
sław Ma;jznerslci, Wincenty Paciorkowski, op~ekunowie kasy; Fran­
ciszek Halka, Edmund -Talaga, Stani.sław Mliś, , opiekunowie cho­
ryeh; Franciszek Rolla, chorą ż y; Wawrzyn Leśll:~'l.ik, man;załek . -
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KOMITET JUBILEUSZOWY 

Z upływem roku zeszłego w nliiesiącu Listopadzie Wiel. ks. 

Proboszcz Wł. Krakowsk~ !Zwołał wszysUkich przedstawicieli posz­

czególnych To.wareystw w Bay City na pewną Niedzielę do ha!·i 

Pułaskiego. Zeszła się dość pokaźna liczba reprezentantów tak żeń­

sldch jak męslk,ich Towamystw, na rkltó.rem przewodnlieeył Wiei. ks. 

Proboszcz Krakowski. Na tymze posiedzeniu oznajmił zgromadzo­

nym, że praejrzawSi!iY księgi parafi!i św:. Stanisława Ki .. , wywiedział 

się, iż w Grudniu 1924 roku pn:ypada pięćdziesiąta letrriJ8. rocznica 

założenia tej .parafiii, lecz że to za krótki już c~as do obmyślani.<\ 

w~ględem urządzeni1a złotego Juh:\·.euszu" prtzeto byłoby na mi~ejscu 

do utworzenia Komitetu Wykonawczego, któryby miał na celu urzą­

dr~ić złoty Jubileusz latową p'Orl} roku 1925. Wszyscy obecni uznali 

to za słuszille i przystąpiono do wyboru admi.nistracyi Komitetu Ju­

bileuszowego, do którego w skład weszl~: 

Antoni E. Cicho<~ki, prezydent; 
W aJWrzyn Kazyak, wicepre3ydent; 
Michał Skowrońsk.i . , sekretarz; 
;I an K. Zieliński, skarbnik; 
Józef Stachowic z, wiceprezydent; 
Le01kadya Bi.elska, wiceprezeska; 
Walerya Gołąb:iewska, wicepre~eska; 

Wszyscy obecni na tem posiedzeniu stanow;Ji jako tymczasowy 

Komitet Wykonawczy w celu urządzen ·18. Złotego Jubileuszu. ·w 
krótk.:m czasie g·łówny ~Zarząd tego Komitetu stawił się do plebanii 

parafii św. Stan· • sława K ., gdzie razem z księdzem Proboszczem do­

brano jeszcn;e wiel~u pa!·di.an do tego Komitetu Jubileuszowego, ta,k 

iż tenże składał się z 150 członków. Na pierwszern pleniarnem po­

siedzeniu jednakowoż wszyscy n:e przybyli i sekretr..rz także nade­

słał swą renygnacyę. Prezes odczytał listę i zarazem podzielił na 

ró:l.ne sub.-komi:teta jaJk: prasy, finansu i programu. Komitet f:'nan­

su na ' któr~m. czele stanął p. Ignacy Kopeć ,, jako pmewodniczący i 

Szc7.epan Kurliński jako sekretarz, ra~em z innerni c r 3łonkami w 

tymże !komitecie będą.ci pracowali jak mrowie, by zebrać jakiś fun.-
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drrsz na potrzebne wydat:ki i 11i ą ienia całej parafii św. Stanisława K. 

N a następnych posi.e<;ltreniach wybrano głównego sekretarza p. 

Kazmierza Lewandowsk!i.ego, który wytrwał do koń · ca rw Komitecie 
' 

Jubileuszowy\m. Pos.iedzenia odbywały się regularnie co miesiąc, 

ale też co raz to mniej ubywało <ezłoiików , Wreszcie postanowiono, 

aby pozostali członkow:e w Komitecie JubileuSzowym w liczbie 60 

umieszczeni byli w !książce prumiąflkowej. 

Według ksią.g finansowych. sekretarz p . Kazimierz Lewando·w­

ski p:rzedstaw;ia: 

DOCHóD 

Z wyciec21k~ do Wenona parku ............... : ........•.. $272.40 

Z tr:1ech zabaw pióratych ......... . ...................... 557.55 

Z urządzonej koilacyi · .................................•.. 499.'15 

Z przedstawienia . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . . . . . . . . . . . . . . • . . . • . . 106.40 

Z innych zabaw 

Z i:nnych zródeł 

. . . • . . . . . • . • . . . . • • • • . • . . . • . . • . . . . . . . • • • • . 197.91 

185.50 

Razem •••••••••.••.••••••.•• $1,819.51 

ROliCHóD 

Na trzy :zabawy pi6rate ...................... $253.27• 

Wydatki na kolacye . .. .. . . . .. .. .. . . . . . . . . . . .. . 80.43 

DrukU . . . . . . . . . • . . • • . . . • . • . . . . . . . . . . . . • . . . . . . . 15 .. 75 

niedale . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 538.38 

Dekoracya w kościele . ~ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 150.00 

Innne wydatkii: jak muzyka, nuty, klisze 

dla arniąŻ!kii pamiątkowej, ogłos~nia i druki ..... 297.27 

Razem .............. $1,335.10 

Pozootaje . . . . . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $484.41 

Sprawozdanie powyższe jednakowoż nie jest kO'Illpletne. gdyż 

jeszcze !inne dochod\y i razchody będą po wy,danm niniejszej książki 

pamiątkowej tak samo ze sprzedaży !medali. Uznanie za zrobiony 

dochód D:ai1(}Ży; się głównie komitetowi finansu i niewiastom, które 
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nicEmordowanie praCbwali nad zebraniem fundus.zu.. Kqmitet Juh]­

lenszowy składa s~ę z następujących członków: 

Anto;ri E. Cichocki ~ prezydent; 

Wawrzyn Kazyak, wicep-rezydent; 

Kaźmferz Lewandows:fci., sekretam; 

Jan K. Zieliński, skarbnik. 

KOllUTET WYKONAWCZY: 

A:1drzejewski WinC'enty, Adamskc. .n:mm, Andrzejews·ka Rozalia;. 

Brużewski Aloj r ~y, Kelskia Leokadya, Ceglarek Magdalena, Drzyzga 

Bartlomiej,, Frą.ckow.iak Jan, Górny Michał, Go:rzycki Stanisław , 

G.~m:r Józef, Gw:·zdah Piotr M., Giełda Wiktorya, Gołębiewski 

August, lanow;itcz Jan D., Jabloń~~i, Wojciech, Janowicz Maryanna, 

Jusz<:zak Anie:.a, K1ass Leonora, Kl~;n8/S Piotr! Kopeć Ignacy W .• 

:Kac~:::orowski Antoni., Kurlińsk; . SQ:czepan, Kubczak Stam:sław, Ko­

piiosl~i Jó:iief, Latrielle Anna, L:nko.wslti Antoni, iŁoch. • llsk.a Maryan­

na, Manikawska Anna. Mac~ej e w s ki , Jan, Majchrzak Stan !sław, Ma­

tm;zewski Wacław, Mochdsk:i Maksymilian*, Miś Ma1·y.anna, 

Matuszewska Leokadya, NapieraJska Marta, N:·edzielslka Florentyna. 

Niedzie~ski Kaźm.iem E., Niedzielski Teodor, Olk . Kaźm ~ erz , Pacior­

kowski Wincenty, Rytlewska Józefa, Rolla Bron:sława, Romanow­

ski Anto·ni, Sikorski Kaźmierz , Szurczak Jan, Szudarek Kaim.ien, 

Teśner Maryanna, Tomczak Floren.tyna, 'l'orzyńska Francilszka, 

Trajanowicz Michał, Trajanowicz Marcin, Teśner Jakób,. Woźniak 

Michał, Winiecka Wiktorya, Widławska Apolon:ta,, Wiznerowicz Jan, 

Wmesi,J1sl!t: Walenty, Wie1. ks. Proboszcz Wł. Krakowski,. W:•el. ·K.s. 

Je o za k. Wlilel. 'ks. Li bek. 

*Mochelski Mruksyndian w ~: niędzy czasie umarł. 

' 
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D ZIĘKUJEMY 

Kupcom, Bankierom i Przyjacio­

łom Którzy Się Ogłosili w 

"Pamiętniku" 

--i--

Polecamy Pamięci Rodakom 

Komitet Jubileuszowy 
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l 6 

l - l 
1 a l Najszcrersze źycrenia i docrekania dyamentowego Juliileuszu win- l 
l szuje parafiAnom św . Stanis1a w a Kostki l 

~ TOMASZ SUPERCZYNSKI l 
l 1 

321 S. FARRAGliT UL., NAR. 15-TEJ ! 
l l 

l l l l i "' ' '"'''"""'""""'''""'· ''"'""""''"'"''"'"'•'•""''''"'''"·"·'•"""'"""'"""-"'"''""''""''""'"""- l 
u l l 

1 Jan ~:::~ski i W.A. Woźniak ~ 

l
! , Skład ! so4 s. l'ARRAGurr uL. l 

l --
1 Elektryczny l Najlepsze Tapety l l : l i Pokost l 
l Lampy, M·aszyny do prania, l l 

lOgrafy 

!\.N ] 

l 18 UL. 

~ l b m U 
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MALOWANI."-. I DEKORACYJ. 
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~ A HOME TO CALL 1 
l YOUR VERY OWN 
l 

l 
l 

' Ił 

l 
l 

i 
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i 
Ił 

l 
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' Q 

l 

Build it With Our Help 
and Materials 

Lewis Mfg. Co. 
23-rd and Michigan Avenue 

Phone327 

Lumber, Lath, Cedar and Asphalt Shingles, 

Cedar Posts, Enterior Finish, Millwork, etc. 

Q 
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l ~ ~ l Maryanna Zielinska l Bołesła~ . ~ełinski ~ 
n . t . - . . ~ . . - prowad'zt - m 
D ;..- u rzymuJe - . l SKLAD RZEźNICZY ~ eiERWSZORZĘÓ!łĄ GROSENIĄ ~ 
l l po<l num. ~

1 l ~d~i~ ~in~ naby". zawsze l 1400 KOśCIUSZKO L'LWA . 
l sw1eze 1 sownE:) • xmęso oraz l l -l węillmy ; l l 
l l s d . d'k' t l 

l 
141)2 Kościuszko ulica l er eczme zię UJe y\m., co l 

go popierają przez ostarue ~5 
. TELEFON N: 3858 J. lat. 

l l l 
~ l!ll!!ll!lllllmiiii!III!!I!!h!!!li!i!lhoh!iii"IIII!III'iiili'lliilf!olo!O;Ijjjjlllllll!il!l l ~""""! ,;.;,,.,'11'l'"Ijlj"G.=rj!"jll"""' - l w ... """" "' . .. . . .. ·i! ........ . " . ' ' ....... '""""'"""' 

l Franciszka M. Buege - ~~ Bay co: Savings Bank l 
~ (Gliniecka) (POLSKA. FILIA-) ~ 

! - UTRZYl\lUJE SKI.AD •- ! ! l 1- ''-· ,, l i BLAWATNY l LOKCłOWY i oavowiedzialnoić i 
1
1 Obsługa rzetelna l $G,OOO,OOO.OO l 

Ceny umiarkowane , · ~ - l 
11 i M. M. Dardas ~ 

1503 KOśCIDSZKO AVE. U zarządca i 
l l H 
121 121 a 
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fil l POWINSZO W ANIE 
l '•-' · . .)., ' J" .... 

l 
l 

l 
l · 

l 
~ 

l 
~ 

~ 
g 

i 
u 

tyczenie nasze jest dla robotnika 

że tak w przyszłości jak obecnie 

stara się o rozwój swej parafii i 

mamy niczłomną nad?-ieje, że i 

nada\ tym batdziej pracować bę· 

dzie nad jej rozwojem. 

Holland Pit>ce do ogrzewania ro· 
bią t: J rzyj.= · mność dla przyjacieli 
w 30UO domach miasta Bay City. 

Holland Furnace . Company 
614 N. WATER ULICA 

[] 

l Telefon 738 Bay City, Mi e b. 

~ 
· lNŻYN\ERY OGRZE\VANIA l l · J. W. Gray, manażer f1Li. . 

m· 
u· 
B 

l 
Najwię, -: sza lnstalacya Piecy do 

Ognewn.nia ~ Całym Świecie. 

Floyd F. CoY1 

tl IZl .......-.----, 
lSII!!IIIII!l!lil!t ' .,.,., •"'!jjll!!lil!lfHIII·""'""""h!il!!lll!lllil• """'"' ·•11 !i •;QI!!IIIill1 '" , , · " ;mllii:ZIC ' · · ' .;;;cu::lE,.,-- ·• ::JI:::th ... __.__• 
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l John A. See Furniłure Co. l 
l l 

l ' - l 
1 Meble po ,popularniejszej eenie. 1 

l l 
l Przyjtlź i Iłrzekonaj się~ zanim Jmpis'z l 

l l i Slł- 2~ NORTH WATER UL., NAPRZECIW PARKU WENONA. i 
~ li!lilll!ll!ll!!!ll!l"!l!l'h!i!!!!!!!i!!!!!!l'l!!!ll!l"!!!!!l!l!!ii!i!i!!!l!i!I'I!!!II!IG l!l!ll!liil!l!l!ll!!i1!1 1dd!I'II'I!!!!!IIIS1 DJI!Ii!:!ll '"'ll !i!!h!i!!'llli1hil!!!ll!lm,l li · '!·ilit:::!!lll ~ l . ! 
i Tne Schulz Floral · Co. ~ 
l Q 
m a 

l M lkł dz' . k . . 'oł ' . . ł l 1 amy na s a Ie rozmaite wiaty l! zi a. ZamowJema na weso a, l l zabawy i P<>grzeby wykonuje się spi.""nie i po przystępnej cenie. l 
l l l 1919 COLUMRUS A VENUE, BAY CJ.TY, MICH. ' ~ 

l i l Oranżerya znajduje się napr.eeiw cmentarza iw. Stanisłwwa K. l 
l g 
a a 
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1 największy shla!l 1 

l Męskich Ubrań i Galanteryi 1 
l l l Nigdy p.zedtem w historyj naszego interesu skład nasz nie 

l posiadał t$ wielkiego wyboru najmodniejszego towaru jak obecnie. 

l · Zawsze rzetelrut polska obsługa. 

L. E. OPPENHEIM & CO. 
A-DAM J'ANKOWIAK. 

ISII!!tiliM i=re:Je:::: 1C!!!I!Ii!l!ll!t:!!II!I"'"'Iil!11Illillllll!lilllllill!llli!i!i ol!! i !l!@łl!lilllli!illi!i h!i!i!ui!i!iAIII!Iillllilil!!i!!il i!!iiii!il!l"-lS,l 

Najserdeczniejsze życzenia i jak najlepszego powodzenia oraz 

rozwoju w dalszym cią.gu życzy serdeczny przyjaciel 

ANTONIGRZEGORCZYK 
-·- który utrzymuje -

Skład Obuwia i Grosernię 

122:l l\1ICHIGAN A VEN UE 
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~ Bay City Baking Co. i 
u ~ 

~ ~ : 
~ ~ 

l l 
~ ~ 

l l 
l l 

l l 
l M 

l l 
l l 

l Uznani e za wzrost tej instytucyi głównie nalezy się P . L. F · l 
Ce"aflslciemu, który ·W r. 1907 , zbudował pierwszą i największą polsl<<~ -

l l 

i PIEKARNIĘ ; i 
l Z ~ajn~ws~ml :"ządzenirumi i gdzie · tysiące bochenków chleba l 
l d>z.1enme s1ę wyp~ka. Chleb ·wyrobu l 

l Bay City Baking l 
l wysyłany jest dziennie do róinych mi""t w Stanie Miehigan. l 
l l m ~ 
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OBIELIŁ 

()bielił nam nasroo chaty 

Nowy dzionek złoty. 

Widniej, Wlidniej tera'Z luchiom, 

Co w niej do robot:r. 

NAM 

Do roboty -bić '\\ryloty 

Na słoneczną stronę, 

Niech uderzy dzione'ki świeży 

W te ściany ornszooo! 

Do roboty - pl'zede wroty 

Um;ieść czystu prog~. 

Wyrwać chwastY. cierń kolczasty. 

Co ·nam rani nogL 

Do roboty ,_ walić w· młoty, 

o ko,wadło zycia. 
W huku,. trzasku, w iski'er bla:sku 

Krzesać serca biClia! 

Do roboty ·...- trząść wYmłoty, 

co· pfr.ewa, co ziarno, 

Mieć na chleby z własnej glebY 

Mąkę - choćby czarną! 

Do roboty- klepać kosy. 

I strugać płużyce, 

A toć prrzyjd.zie kiedyś erka.,. 

Przyjdą kosowice! ••••. 
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HUMORESKI 

Sumienny leJunz. 

Doktor Iks jest nieco za le­
niwy, zwłaszcza w nocy nie lu­
bi wstawać do choTego. W 
sam Nowy Rok, !Zadzwonił 

przeraźlhvie dzwonek w jeg·o 
ofilsie .• 

- Panie konsyliarzu! - '• prę- · 
dko na 1miło§c boską i- mój 
chłopak połknął mLYsz! . . .' · . ' .. .. , ,..· 

- To Jeszcze nic tak n:ię,bez­
p ~ iecznego . . . . Dajcie mu: pól­
kną.ć kota, to chłopakowi mys.z 
wyciągnie, ja zaś przytern po­
wwaniu jest€łm rupełrue zby­
teczny ..•. 

Słowa prawdy. 

- Nicponiu, d.anmoz.iadzie ja­
kiś! Jeść i p-ić potrafisz, a ro­
bić ci się n ~ e chce? Cóż to? Jak 
widzę nie słuchaSz, co twój 
majster do ciebie mów.i? 

11 ., 

- Owszem słucham 1- ale my­
ślaleml!, : że pan majster ze soba. 
rozmawia. 

Zmysł spostrzegawczy. 

Mały lgnaś (przychod:z.i do 
domu i powiada;): Pan nan;czy­
ciel mówił, nam ~ i ś w szkole, 
że człowiek .ma mózg w głowie. 
Ale stryj Tadeusz nie ma móz-
gu, tylko watę. ,. .. <. 1 

Ojciec: -A to c•zemu? 

Rzemiosło przynosz~ee 

"zl1dowole.nie". · 

Mąż: L_ Popatrz na tego je­
' gblmośc i -a. Pochował' dziś . ;rano 
żonę i troje .. dzi~,. .. a teraz 
Iidzie wesoły i uśmiechnięty. 

żona: - Cóż to za wyJ"lZutek 
· s'pCfł ~ cżeńs t wa? 

,, ··- ~ Mą.i: ;_~ ) Dlaczego? Przecież 

· - o-n ,.jest ;,u.n.dertailrer". Pocho-
• ,Will nie swoje, a Urn więcej 

cliowa, tern b!ł.rdztiej zadowolo­
ny. 

· wJ·óżbiitrlka. 

- Zna.Sz tę kobietę? 

.. ,;_ 'o tak. to wróib~al'lka. 
-Co ona.roł> : i? ,, , ; 
- Ona wróŻy glup·io 1z rękli, a 
wyciąga mądrze z ki€Sze'Il!i,. 

" Ze św 1 ~ą.ta dziecinnego. 
. l 

"_:__ Ma,mlisiu_ co to jest anioł? 
- To taka istota, co ma skrzy­
dła · i leci. : ... 

Tak . . . . a tato wczoraj mó­
wił naszej służącej, Ze .iest 

. . . ' '· 1 ' 

anioł. . .. 
- Poczekaj,! · jutro. ; . .. wylleci. 

Ta:lr bYwa najczęściej. 
~ ~· ' . ~ .l : , - -

- Cóż, podobno ożeniłeś się? 

- Tak, od pół roku .... 
)~ - 'Poiiag duży? 

J -..i: -M!ilion! 

Ignaś: l- Bo mu jn.ż . uszari1r ~, , ·· -:-· Dolaró~ czy centów? 
wychodzr. . . -, Kapryspw! 
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~ a 
l l 

l l j Conmey-Randall Lumber Co. i 
l 16-TA. ULICA. I WODNA. BAY CITY, MICH. l 

~ Drrewo budulcowe, Latki Szyngle, Futra do okie ń,, ~wi oraz l 
J wewnętrzne wykoncze~ia. 

g 

III TELEFON NUMER 267 

Prosimy nas odwied?Jić. 

11 

l mmDJI!milli!iiii!!!!i!i!!i · lrli-l!!!i!l!liiii!"1iiiii!!!iilmml"i!i!il !: !i!!!!!iiil!-!iilm:tl!::ii!!i!"lili! 11!!ii!i!lillmh!!!!!li 11!1!ii!i!i!ii!i 'mmlJt.i!!i!!l:!.1 i. , t_ tlll 'Ci:~ D 

l 

l 
11 PIJ "THE FINEST'' l wyrobu l i Bay City Beverage Co. l 
l ~ l 

l l!Vl ~lllll- SOUTH WATER ULIC4- l 
~ . Bay City, Mich. . . . i 
l ~ l 
m ~ 
151aml"!!!!ii!!ll "" iiiiilii"-ł ' ll 11 Fll!lml"ii!iilii!fi"!iililil!l!'-"iii!!i"'i'ill!ii!!!!IE' : "li!!YP'•Iiii!! ••ii!!•n•rmU'' :uwiiw t !!'mmil 
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B i 

l l 
8 Z całego · serca zyczę parafii św. Stan:sława K. doczekania l i dyamentowego juhileusru i cies'ji _ się niezmiernie, i); jestem l 
m pierwszym Supredentem dróg powiatowych, przy których pracuję 
p . l l ' przez ostatnie cztery lata. l 
l - JAN KEŁPINSKI 1 
D l H IilNWOOD, 1\IICH., R. F. D. NO. l a 

~ 

i 
11: 

l 

l 
l 

lll!lllllli!HI!i!idh' li!iiii i.i.li!Oi!!!llll " ., 1 • !l:::!]: ISII!illl!l'"" l !! l "h~!!!!!!!iiillilll!l~llllllll' !!iil!i!i11 ild!!h!!!!"llilll!lll!iiii!!i!l!lii·1ii1ii·i!!IIIIIIIII:!J l 
L. Dukarskl -_ •----: -- -- l l • ~ 

wsrelkich':;:::: autonu>- l _ C~ - 8. -Niedzielski l 
bilowych. l· ' - UtJ. ~ zym.uj•e r l 

Kołowce i reperacyn. l 
1303 KOWiusżKo ULICA. 11 świeże wikt - ~ały i produkta 

l 
.. .....,., . ~a wsze na skladzi.e. Obsługa ~

1 
... -..~::z:::!II!!IIlJii!II!OUl!!iJUI~IIIIIIIIr:;J 

l grzeczna i uprzejma. 

• A. Wawrzyniak- -----1- - --- • 

l -Pierwszorzędna - l l 
POLSKA BALWIERNIA : . ---· 12 : .rtt -- lŚ-TA ULICA. : 

1
1 Strzyżenie włosów płci . żeń...~~ S 

~kiej jest specyalnością. _ l 
Bay City, Mich. 

l 1'403 GARFIELD .A!VE. l 
D D D 
IIEN"u. · • ·H" •m:mrmrn ,, ·"li'!!t'il'mc:!lil!i!i!!!.!!iilii'" m il lli!miJi!ii"iii!!!iii!"miii!!immtl"""ii!!illii"iQI""''•Ji!!!iiil""limwl!il'fł!Zimlll'!iiimii"m"ii""''ąl;l: 
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D ~ l 
~ l l 

~ K. J. GOśCIŃSKI l P. M. MARCINIAK l 
~ SKłADTO;:;:~:KCIOWYCH i Skł:~

1

;o::nny l 
l . l l 

l 
~ 1- Towary zawsze .ś wieże a ceny 

BŁAWATNYCH umiarkowane 
m B 
D oraz l l MĘSKICH PR7lYBOR6W :: 

l •: 

l ll)13 KOOOIUSZKO UUCA 1: 

rrELEFON N: 3937 W. 

2000 1\0 ś . CWSZKO AVE. 

N . ł ' lt. ULICY LINCOLN 

l l .... ", .. ··-., •""""' ." _."..... l ""'"'" "''•''''"'''-'''''''•"''"''' , __ 
~ F. B~!:~~~IAK i 
~ l 
B D 

l ---WARSZTAT SZEWIECKI ,. :,_ 1 KONTRAKTOR 
l ł · .l . • l K . t . l 

l 
Za ozony wna Wie ma l . . BuduJe cementowe sklepy 

1922 r. · chod:n:.ki oraz wszelkie prace 

n N . . . n w zakres comentu w c hod zą c e 
D aJlepsze 1 naJnowsze ma- D. 

l 

szynerye do reperacyi. 'Roboty 1:.; 
wykonuje sp,iesznie i tanio. · 

l ; 

l 1403 KO.WIUSZKO AVE. ~ 

po umiarkowanej cen · łe. 

1500 FREMONT ULłO,A. 

NO. TELEFONU 3466 R 

Bay City, Mich. 

l l 
a D a=~;;:::~m!ZW!A!'ii'IBI'ii'!!lh!i!iiii!!!lii!liillllllll"ll i dhd u li nl · i!iilll!l!llll!ll · l "11!! '1 11·"·1·1h"'llii!II!W1 i11·iii !! !1
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D B D a . ~ 1 1 

~ WAL.' POZNAN l . HENRYK J. l' B . WISNIEWSKI . 
Q - ut1·zymuje - l l 

~ Skład Grosei-yjny ~ ... - ~:;:~- l 
l . . l PLUM!~~RSKI l 
1 świeże wiktuały 1 prodUjkta 1 n. 

KOTŁY DO OGBZEW.lNIA o. 

l zawsze na składzie. Ceny u- l l 
D • • • D miarkowane. H Pra~ 1 cena Jego kazdeg·o l 

§ l zadowoli. ~ 

l 414 S. LLI\lOOLN UL. B NAR. ULIC 1S I FARR.lGVT ~ 
~ D n l ="' .. """" .. ".,.",, '""""''""""""'"''"' l. ,.,,"",",.," .... '"'""""·" ""'''""''"''''"''""'"····..,· B 

l. M. J:t,~~ B A T l MAX ~:.~~LECK i 
i Skład Zelaztwa l Skład Rzeźniczy l 
1 . T t l 1 

l l ape l świeże i solone mięsa i wędli- l 
- ort& - . o b t.; l 1 . · , . , l ny oraz róznego \Y)'ro u n,1e - !ł 

~ p,-,mod~ .dla gor~o~ow l bas "'"'"" :• skladz>• l 
B Ceny . naJprzystępnteJsze 1 322 s. ,FARRAGUT UL. 1 

l l TELEFON NUM. 2093 R l 
614 S. VAN DUREN NAR. 18 Bay City, Mich. . 

g l 
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El ra E 

g l l 

l D~zeka~a dyamen~w~go l JAN RYCBERT ·l-
Jubileuszu 'l.yczy parafu sw. - -

~ Stan:tsława K. pan l ,_ utrzymuje .-- 'f 

l J. W. MACIEJEWSKI l Skład Groseryjny l 
l l l 

l ka.p~~an ~traży pożarnej ,kom· l l 
pa.nn N: ( ...... ..: · okt ły o dukt c w Leze w1 ua ł pro a 

g · l zawsze na składzie. Obsługa 1 

l 
! gr:reczna i uprzejma. 

l --
1 Przez ostatnie 20 lat pracuje ~ 

l 
w straży ogniowej miasta 724 S. FARRAGUT l.TLICA 

Bay City. , NAROżNIK 19 

l ~ l .......... •''""""'"""''""'"""""""'""....... l """''""'"""''''""""""""'"""""'"'iii"--

1 .. F. LOBODZINSKI ~~ 

l --poleca swą l- g • 
! . Balwierni~ l Skład . Obuwia 
l ' 

i 
l ~~ 

Wszelkiego rodzaju obuwia Strzyże i gol,i dla · zadowolenia l o o h sprzedaJe srę po cenac przy-

l Specya1nością. stnzyżenie wło- l stępnych. Zajmuje śię także l sów płci 'ieńskiej l reperacyą 
l l 

l 803 s. FAR.lGUT UL. l 
l l 
~ - ~ 
Glmlmlilii"":ii!!.lw""!!!!'-"'!u!"""'···': li t mlml""'iiii"HIIi!l'll''" -pmtmarrmmtllmCC®!G:!IH"'iiilil

11 B
1 
'"· !1:'

11
mHhi ·

1 1 
B'"m !i li! 

1

Ctm 

AUGUST LENZ 
.- utrzymuje ;-

--
510 S. VAN BUREN UL. 
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1
1 Wszelkiej pomyśl- ~~ 

ności i doczekania . 
się dyamentowego ; 

l Jubileuszu parafii ::·:::::=:=:::=:<'= l l św. Stanisława K. ; . . l 
~ Geo. W. 11 

l Karpus l 
l największy skład ~ !j;, 

l Towarów = 

818 walnych i ~ 

M Łokc io wych l 

l MU l 
Przy borów , ,, i 

l Męskich i!i ::=::=·= ~ 

~ 1010 COLUMBUS f§;:';. ~ 
l ...... ... ..,.". .. .. ....... "" ... ,.",,., '""''""'· ''"'i' """• ' '' '"'"""' ;·: "'•"" · :"'" '~' ' ' "''''""" ···-- l 
i JAN PA~LAK ~ MlCHAŁW. ~ 
1 -- utrzy,muje- fil T A B_ ER S K l ITt 

l 
Skład Groseryjny. 1: ·- - - ]JOieca swóJ..- - ~ 

1 -oraz- 1 Skła~ ~or~enny :; ~ 

l 
Ice · C'1·eam Parlor 1· . _ -:- omz - . ~ · 

:; PIEKARNIJ:: : 
' ~ 

l 61: ---· fil ·l 500 VAN TIFREN UL NAR. ~ -· GH S. ~Hl>! S O N - UL. NAR.. ~ 
16·TEJ { - I ~-'JTEJ tl 

· l ~ 
1:!1 n ą 
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l 

l 
·. " ~ ... 

·: ~ -..-

·~ \~~·; · :f ~·· 
~~~·: ł _j. -~-

~.. .... ..... _. . ' 
Ił :i;..." ... ' .•• 

l 
l 
m 
D 

m 

l 
l 

l 
u. 

Powinniście Prowadzić 

Interes z Bankiem--
któ.ry jest instytucyą która 
wzrosła razun z miastc.m i 
i tutejszym stanem, przez 
zdrowe - bankowe metody 
byznesowe i reputacyę oso­
bistej us~v.gi. 

'J' 

'- Wasze ko-ntri-lest poządane. -l 
~ l. p~%y 
R N a Oszczędnościach l 11 .. p ' 

g ~5 . ~. 

l &.SAVINGB 
m .- BANK, 

...... _ 

\' 

'-'· 

' 
1 

1
1 ! ~()f' -==t O/' 

. _ BkYl . mY, MICHIGAN. 

l ·-·-! 4 EL . L L~ -umce-
ISIIIIi!IDC!!!"'' · ·:' "'!!·ll!!illli!IDI"'"'""Ii!i ,, :li :ill!llllll ·:·'ll'li'!liiiiiiiin"'illli!IDI "'':n· +:"'::ii:':'IG' "·'•'•"'',.:Hdd!!lllllllll!':il'"ii'':li"'ii"':irmStli:'·:'E:l:!:" ···:31· ·•·1

1 
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m ( 

l . . n· 

l ' ~~~~:!~:~~~~ l 
l skiej dzieln1cy skład l 

TOWARóW · ŁOKCIOWYCH l l 
l BŁA W ATN Y.OH g 

l -oraz- 1 
Galanteryi ' 

l Przedsiębiorca Pogrzebowy ~ l i Balzamiarz ! 
l NAR. ULIC 17 I VAN :BUREN. BAY CITY. ~~ 

l Numer telefonu 103 J'. 

l l l ...",..,.,,lil,,,.,,fi,II,,O"D>IIiiii'"'lill''"'""""'"'"'"iilifliil,_l,f!f!·'fl""""·''''l'l""• "="" ............. cca l 
a . 1 
o J A N F. S tĘ Z A K . l l urodz~ soę 3 Grudn,., 1864 r. w wwsce Soedleczko w powoecoe Wą- g 

·O growiec:k1im a w prowinryj Poznańskim. Do Ameryilci wy(:'fmigrował , . 

: • w . rol.m 1883 i. osiedlił się _w. mieś:i~ B~y Ci~y. Będ~c • młodzie~cem, 
1: a,. Jednomu Jest trudno zyc na sWieooe, więc poJ•ł za małzon:kę l 

l' Ro za lię Mienkw:ic, z rodziców Antoni ,j Petronela Mienkwic. Mał- l 
żonkowie dochowali się jednego syna, któremu dano imię: Franci-

l szek Edward. W rQku 1899 Jan F. fśi1ęża'k kupił swój własny dom ~ 

l założy] SJkład obuwia. Interes ten prowadizi·ł przez 14 lat. W roku l 
1908 m.iasto podzielon~ •zostało na ~nowe ward~ a Jan F. ffiężak w:- 1: 

l ! branym ~stał superwizorem 6-t.ew wardy, ktory to urząd spełmał ~ 

l; przez kilka lat. W roku 1901 przyjął agenturę , zabezpi~czenia od ~ 

; ognia i realności ze spółką A. E. R. ~ush i ślężak, prowadząc ten ~ . 
; interes przez 25 lat pod adreselll 406 Crapo br1ock- Bay City; Mich. j 

11 · m 

l = j2 C::CU · 1
11

• • -n c CI " , !l mi!JC • muiil::ul" "'i "i-'ID "dlil!!lil'~~ullllul!~ 1!!!11D miliilihliililu iillh'llllllll i!!ilillllll!!lllllhll'~~'- P11l iiilhllllllllllllll" -~~~ 

... :.:t39 ·_ . 
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~ Jos. F. Boneni l AUGUSTUS ELIAS 
1 

B ....- utrzymuje r l 
1 

1 

l Skład Groseryjny l Notarynsz 
l - oraz - H Pubłiczny 

l PASZT l Reperuje także ·zegarki i od 

~~ Towary ~aw~ze świeze a ceny 
1
1 s~aw < 1a w ~rótkim czasie po 

urnnarkowane m cenie przystępnej. 

D 

:l 
IJI 

1<1 

l 

l 614 S. ł'ARRAGlJT ,l' 

1109 DZIEWIĘTNAST,A.. 

lJLICA Bay City, Mich. 

"'""'' " ·fi,,·•""""''" '"' '""'"""'"'......,. l """"""""'"""'"""""""'""''"''"""""""'''''am 

l 

l 
l 

l 
l 

l 

wsieikiej pomyilnoici iyczy .''1 
parafii św. St.anJ8 . ława K. oraz l 

całej Polonii w Bay Olty ' 'l 
WINCENTY A. 
-MIENKWIC 

- utrz~ ~ muje -

Stanisław Łuczak i . ROŻNE NAPOJE CHLODZĄCE 
l 
B 

l - ze składem ;_ L oraz -

l 

l 
l 

l 
l l 
121 · '. 1!1 
E:JtEI' ' li!! .j,iw· ,j .,IHimml l dlriii!i!ilii!!!:!!!!.!!ilmm.ii!ili!!!!liliif@i!lri.i mmrJ IIU,j, ·,!!!Uhlhiil!i!.i mzmll :I,U.!!!iii!i!"!ii!ilr llmm:II·!!Ui! i!i!ii!ili!:iiii!'lillml"w"'"llll'!!!!!!!i!hl 

l 

l 
ił 

l 

FORD & SIMON CYGARY I RÓŻNE TABAKI 

1306 MICHIGAN AVE. 

519 S. SHERMAN l JL. Bay CJty, Mich. 



-140~ -

El-l ! ; i !!..li "·' ilm!I!JmL;.~m!mi!li..i,il,j,j!.@ii!!l,ilmm:Jili!!!!"!i..!i!,i! 1 ii!!!. IJmmi!!!!i!i!i @.!iiii!IIII!mDI ,!!illiljjil@!ilrii.!l lmm!lijj !lli!@i! .!!l!!ii!iimm!JJSI i ... ' . - l 

l Józef Górny i 
l urodził się 26 Lutego 1866 r. 1 

l w . Wielkim Księs~i~ P~zna{l- l 
skrm. Do Ameryki przyje chał 

l 1889 roku a · następnego roku 

l do Bay City, gdzie założył in-

1
~ 

teres w roku 1901 z napojami 

1 i grosernię pod nutm. 1031 S. 

l Lincoln. l 

Grosernię dotąd prowadzi ku zadowolnieniu wszystkim tym, i 
~~ którzy od ni;go w~ktualy nabywają. Zamiesz!kuje pod ·numerom ·l 

2007 Kościuszko ave. 

l l l -~· · · · """'"'' ' " ' '"""' '" ' " ""'" ·· I ...... ,,"",.,,,II·IU!i'l' ' ,,,,.,",,,,.,..., ........ 11'1111"· , .. ,. '""' l 
i Wacław Matuszewski 1 
l - utrzymuje - l D r 

l . . i _ . PIEKARNIĘ . i 
1 w ktoreJ smac.zmy chleb 1 doborowe caastka •zawsze piecze. Zadowo- 1 

~ lony jest każdy kto z piekarni jego raz kupi ~ 

Q g l 1000 S. ~UDJSON ULICA, NAR. 21-SZRJ l 
g ~ 
D D 
ESimmtJmr!T!!!I .i!!iiii!"ili·lmml'"'"'lii!.!!!i!i!'l!i!'"mmrl'!i!!ii!!.!iU!!il!!!!i!i!iam:DI1"!!iii ""!iifiili!!I!·'E''""'·""'' i!!i!l!i 1 • 11 mrmi~Cl!!!J'ł!i~Ji:D · EI 

-Ul,_ 

ROK NOWY 

Zawsze ja będę błogosławić ciebi:e, 
O nowa .zorzo na pochmurnem niebie 
Smętnych okręgów ŻyJWota! ' 

Zawsze ja; wyjdę na próg naszej chaty, 

Pieśnią cię · witać, o gościu skrzydlaty, 

O jutrznio złota! 

Krótką ty błyskasz, przelotną nam ~hwil~ 
Jednym porywem,,.westchn:iellliem tyś tylko. 
Do. przyszłych dni. ide~łu! 
Lecz kto !Zdrętwiały żyć musi w ci~lr'.ll'l:~Y. 

Temu jest słońce r rzut błyskawicy, 
Moment zapałllj. 

l. 

Raz w rok ... Jak mało! A przecież jak wiele! 
Dłoń mil podajcie bracia,. przyjaciele,. 

Którzy czujecie w.mz ze 1mną! 
Jutrznia, co błyska nad ziemią uśpioną, 

Niechaj n~ będzie dla ducha straconą. 

Ani daremną.! 

Pr:rez jeden moment tak w~le czuć mozna, 

W pło!m~eń wybucha iskierka ta trwożna, . 

Co w piersiach tajemnie tleje ..• 
W sercu s~ wzmaga na cały rok bicie,. · 

Nowem ognisk.iem zajmuje się ży~ie. 

Krzewią padzieje! 

O, gdyby co rok,, na jedną godzinę, 

Lud?iie się w bratnią łączyli drużynę, 

Wspólne ogniwa łańcucha. 
I czuli raz~m, swój bóll!,, choć pl'!ZElZ chwilę:~ 

lle'Zby życiu p . rzybyło na sile. 

Na mocy ducha!1 
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l l l 

~ Jan S. Dardas 1 Fr. Jabłoński 1 

i SKŁ::m;~GLI i. Fa~;;::o~;gar i 
l I KOKSU l l l l "Hotel Wenonah" le!Qcie Ha- l 
l "' ·1 vań..~:e ·cygary po 10c sztuka l 

l 
21-SZA ULICA I J'EFJERSON 1· orą.z inne dobre cygara. Fa- l 

· bryka 1mJeści się pod num. i 

1
1 TELEFON NUMER l7861 l ~ 

Bay City,, Mich. 915 S. 1\IADISON UIJICY u i . ..,. . .,.,. '"'' .,,, ., .... , ,. ,,. "''''''"' ·- i .,.,,,, .. '"'''"" '""" """' , .. ,... ' """"""" ~ 

11 Bufet ze Słodkiemi 11 Doczekanie dyamentoweg-o 11 

Na ojami p Jubileuszu życzy parafii sw. l 
· l l l i Biliardowni~ i Hala do zabaw i Sta:n:isława K. pani 

l l wesel n l 

l l Józefa Rytlewska 1 
l JÓZEF DUKARSKI l (JANASIK) l l właściciel l l 
l -- D 1001 s. ,1\:IA.DISON UL. l 

l 130:1 KOśCIUSZKO AVE. l c· 116,: :t.. l Bay ~ty,, m.11cu. 

Bay City, Mich. 
l U· l 
B B B 
m mim i!! !i !!i ii"'i!l&l!.!iii-iijj@i!i!!!!ii!!!!ili!ilmmtllll!!!!l"""ii"!il!'ii" mlmli!iii!'!!!!l"m!!il!!ii!'Ei!f!" i!!!ii!i!!:il : i!!Frmml"'"ii" :. 'J"DW m!~!Jt ""·"""''"' . 11!!1-EI 

~lł3-

SmmrJ"!!I!!!!l!f!lii"i!!!ll'll•""!!!!llimii' mut!lmmlmt!m"'"!!ll""'''wmamm:uw-"·"·"""n!!IEI ''' .+!!!U! """''"E'"'"'"""m""'" . •ac ,, ... , .. l!Il:!J 
D ~ 0 

6 l 

~ . V. T. GLJ\Zl\ ~ Najszczersze życzenia zasyła 
l Skł:~·;;::~yjny l Floryan Wiśniewski 
~~ świe ' że wiktuały i produkta za-~ l 

wsze na składzie . - ., 

g, M 

ł ... " l 
l . ·- . ~ l 601 s: V X~ BUREN l lL. ~ 

pracujący u 

L. E. OPPENHEIM CO. 

1312 FRA.SER ULICA 

l .. - g l """'"' ••ii •o•io"'l'll..,i· 'lll•"li""'"''''""""'lllll'lli"'l•l·o'i.:lll•"li'•l··011111111-
11"•""""'il" loi..,l •l, oiiO!IIIIIIO ,,,..,.,. 

l· l Wszelki-.i 

l 
1!1 

l 
m 

l 
l 

pomyślno ści i doczeka.niia się dyamcntowego Jubileu­

szu życey parafii §w: Stanisława K. 

DR. A. J. ZAREMBA 
168 s: MA""DISO N lJL. 

l Godziny of'sowe: od 9'- 10 rano, odĘ~ po południu i od; do 8 
1, ' wieczór. 

-·-~:..o'-

l 
l 
B ~lilll!llm!llih 'ii'ilii' !!!j!l-"i!lliliii!!Q@I Qlii-!li!!Qiii !li!!!l!li@l-1%' · 11'hn'IEJI•''d duw"i!IC!IIIi ill !l!i!i!u!lhli:ili!ili" " · '"' Jl!l'":j 

-- ~ -- ------------------------------------------~------------~ 1 
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ISIIIIIllilii""'li'!.""ii!l'""l!ll!lil"'""!!liil'"" ·,.iiiiiiiiiWH'ili!!!il·il!!!!!!"'l!ll!lil"ll"!!!"" ii· i!dliJI!lli:i:lH' • '""' .. 'lllm!l""" l"dll"i·•·'' t:::l .. ·· tmG 
L.. ..J li'l 

1 1\1 cK A y ~ GWIZDALA ART COMPANY ~ \~ 
~ ~ "J'HE HOl\iE OF ART" l 
l B Ros. m Frames, Pietnres, hnllOrtell 

~ 702 WASHINGTON AVE. ~~ Tapestrie;;, Artificial, ~lowe:·s, l 

l - and Art Wares, Venet1a.n Mn·- l 
rori'i, W ellding, Pa1·ty au d Ho- : . 

l l l'day Gifts, G1·eeting Canls ~ ~ 

l 
Uay City's only Exclusive l !E' d M 11• t 1· · - .J! rannes n.n o u ( mgs a 
.1\Ianufacturing O,pto.metrists _ WitOlesale and Retail. Over · 

l and Opticiaus. 1 500 Pattern<; to seleet fro.m l · 

l 
··- . l Hand coloring of Pictures and 1· 

Photographs · 
l Potrz eb ująci noszenia okular,v M Umbrellas, repairing and re- 1 

l znaj. dą ~ nas najl~pszy wybó~, l eovertng ~ -
gdyz kazde szkło Jest egz.amt- -

, . d RIDOTTO TIUlLDIN.G, BAY . 
l nownane S'tosowme o eika. M CITY, MICH. l 

l . n - . l . III!!C l!ll!lil ""·11 !11 1!1 H11 • ·OII!II!i!H·d·lhi'i!ii·'H'"" 1!11!1i1 "'I!I.Z. .. i!lll!liii!!liiiiiE hi! !i u!. h ,H!!' lllm!J "1 1 111'111'1!111111-~' · " ' nl!llll' " 1 
... ·"" ··"l m 1!1 ; 

M i 

.l Najszczemze iy"enia )?olok~ powiatu Bay ,. iOO gorliwą pra- ~ 
g cę prze~ ostatnie 50 :at i ~ mam nadzieję, że tak nadal postępować ~ ... a l bęclą a docuekają się dy~rn:entowego Jubileuszu. l 
l M l .. l 
l M 

~ EZ~~p!!~;IN ~ 

l l & M 
a a 

ISimmiJ'" il""łl " ""!!! " ii" mmDi!!!!!i!!dl!l! .. n, 11'' mmri"!iii"!!!i!,l!!i!Uh!ll- i!!!.iii "ii"Ud"""" mEJ t .!ii1,Jnn; jli;ddiq;l mmD"IIii'""l!!i!llliiiji . i a:mlh·''"'''"""inl! .. ll m:mJB 
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a 
l 

l 
l THE 

l 
l 

l 
AlertTrucking Co. 

N. P. SLA TER I SYN 
l 

l 606-12 DWUDZIESTADRUGA ULICA 

11 

l 
· BA Y CITY, MICIDGAN 

l 

l Posiadamy W ozy Motorowe do 

IR Prze~rowadzki w . Mieście 

1 
1 Po za Gramcą · 1 

B l 

l l 
l l l Prosimy pamiętać o nas w razie wypadku automo- l 
l bilowego, a dopomożemy wam wydostać się z tara- l l patów jeżeli jesteśmy zawołani przez l 
i TELEFON 584 l 
M ·t 
m R 
JSIIED' · '''i r i uwllmmJ'i' l ,, ai!iiil!lli!§liii!HQ.lallf!!.iii!!id !!iii!'liPIDimli!"dmpn;!!!ii!ił-Ril!l •" 1!!! li ii-IJIIII!!!i! •!ii!MID-EI 
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CIIII!!i!Ji • '"'1!!1!!11'" ii •ii "·" '' il!!l!!lll ·li ·""' "··••ll!!!!iiJI!!i l , , llli:i:il • - m::!!JIIili ,,, '"'"'" !c:::::l , •l:ii:l!Jill 
D ~ 

B ~ 

~ ~ ; ' -
g : ~ 

l - ~ -l 
-·-· -... l 

- l 

~ ,- \_ •. l ) . - ~ 

l 
··- 'l r-

. l 
· _~ --: ; ~/ ; ,~;· · l· = 

- L !_ • ~r L L< 

9 l 
••• t j" •.· ;- ; . ~ ~ -~! '· = l ~ ~ -

_, .•• J., , L • ..J - •· ' ~ . 

' /!-

1 11 

l JAN s_ ŚLAZIŃSKI ,l l - - ' ['l 

l u rótbM się" , l O'iitdJli~ ; ;aso -. f ::w.i, ;,;~i ~i>,tro Wó' Pod w ągr6w- ] 
1 cem, księstwo . Pozna~s - ~je. Będ~~ m , !ocfzieńcem 21 lat!-_ pmybył do ;. 

l 
Ameryki okfętem z Bremen do New ' Yórktf·.'},. · roku · 1881, zk~d ~ -- ~ 

wprost prz~był d~ miast~ Bay si_ty it do ~~ ~ ~.af ' z - ~mi~~k~j-e. W ro- t_ 

ku 1889 poJął ·za zonę Magdalenę Ęi~on~ę -· z cfomu śmecmską.. Do-
• . . • . .! ' ...... ''- ,.J." ._...(. ·. l chov,·awszy się czterech synów, którzy żyją, dali i-ch wykszbt.łc.:.ć na 11 

·: dektorów, a mianowicie: dr. Władysław A. ślazinski, dentysta; dr. ;, ~ 

g f-~tan i slaw J., dentysta; Leon W - . -- ślaziińslci.., dr. medycyny; Edward ;l 

l A. ślaz ; !ńs-ki . , aptekarz. Ws•zyscy zajmiesZjkują w Detroit. W roku :g 
1890 zało - żył interes Salun pod .num. 501 S. Madlison ulicy i iProwa,- !l 

. dził -go ~ d,o czai-unJrqhihicyi·::·w :c;r·1898-<':---:99 był ·aldermanem a . -
8 przez następną 4)a~a kom!isarzem s?J~ół_public - znyc h : Jan S. ślaziń- . 

:- ~ ski ~a~ezy do k.il:k&: 'row~rzy~tw i-_~ian . ·i t3~cyil j~k ~ ~.:Na:.' -Pol.; ,1 
Tov; . sw. Stanisława _ K .. ,, Tow ... rOsw1a.tą., -G . . M.- B. A:. 1 . ~Jednocze- ·1 

;,.i· ' •. '·· "' • 1,,' . •• \ .... ,,_ ..... . •: • ., ''l ·i l 

nia Pol. Rz. Kat. :i kasy po&'Tit~er'tnej -w Stani-e ''Michigan, a będąc ! 

M j~~o jeden z założycieli ~e~o Zj :~??'zeiJ. i~ _ pro~~dził na po:c..z~tkach !n 

l rozne urzęda . Jest co_łonldem J{osc ·:oła św.. :Stan!J.sława Kostki •l zara- .

1
u 

•zem gorliwero parafi1ininem t " o ''' też ż • całego ser.ca życzy doczekania : a dya:nentowego jubileus,zu. ! -

l :! 
ISII!!I!!III .. ,.r .. l •li'lilillll:iiiil'lllll•lil'llll"fi•'"' lr:!I!I!JUIII 11'1•1 '"' ""li!l!!JIIi'• · m• · wdlii "' liil!:lrił' - ,, , • · i t ~ ;h pr i, .. jE•·"''"Ii''''fillllli'II'IC!Jll!.' ... 'li lll!!!!iiJi!J 
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a a 
l ~ l 

l . l : i G~~S~E!~I ~!o~us. :i C.H.SCHULTZ 1 

l . l 

l Fortepiany l 
l które dawają ~ i najśliczniejszy ton na świeoie i 
l -- 11 

l Sprzedajemy tylko z fahryl< l 

AUTOMOBILE 
PAINTINC 

Lincesed Duco Station. 

l wprost do domów. l l ' · l Pracownia ~najduje się pod 

lł . . . ,l num. 

l Grinnell Bros. ·1 l 71ł W ASIDNtl'OON AVE. l 
l l 

l NO. TELEFONU 85 l i llay City, Mieh. i 
l l 

700 S. FA·RRAGUT UL. NAR. 

18-TEI 

NO. TEJ.EFONU: 2889 

Bay City, Mich. 

Zamówienia wykonuje się 

SJliesznie i akm-atnie 

a a 
a•ilo! , " , u~~:• "'DEI'· !!:!'"w::·"i!ii.!!lmtmiiilli'i!!iii , .. 'iili"''Di!:im!!li' ... """il"''m'::::" "::"m"!!!!!"'•" ""'"!l:!"i!!!ii 11 •1m!m"li"'ii 'ii!ilih!!li ,",. 
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Dmm:tJ•!il!ili!!ii.!l.!ii!@Uir:mmJiW1W1IJJI!l!IJIE-"'""' '""'" """"'mmD'·'""' ""iili"l:'lmllmCJII.II:o idi:!l!!.,ll jjl i 'mml"·"'iiii !!.!!!!!f.!, l 'C!m"l.rl!lill l .. . , , . "'ED 
D D D 

H g l 

~ KAZIMIERZ O LK l Wł~dysław_c: Karpus l 
n . t . n · , , - poleca. s1ę Jako !- n u . ~ . u r.zym.uJe ,-- - .D ' -- _ D 

l PIE;RWSZORZĘDNY ;l PRZEDSIĘBIORCA l 
l SKŁAD OBUWIA l POGR~~BOWY l 

l . . ·. l ~dza po~b,;,;,i i osobi. l 
l 801 S. JACKSON UL. ;_l stą daje usług~ ,i l . 'l • ' ~5lł K'OśCillS:IlKO ' Ą. VĘ; · l 
l ~ ~ TELEFON DO OFISU 2587 J l 

l życzy - wszclk~~ pomyś _ ~~ości :1 TELEFON---.,_ -- MIES•ZKANLl l 
całej Polonii w Bay City. .. 2537 M 

l l ' "' ;· ', l 

l l 
•·- .... ,. . 

l!llillliiJiiiih!!'i!i!fii!fii!!!illll!lllJIII!Ii!!ii'iid · i!l®lillliiJIIIIIIIIIIBlll! . _ ~-iiii!l!lii!!!i!l."li!l:" . l!:llllll;fii!i!"'i!i!;i , !!l!!!i!lillliiJIIIII l 
• " , }O ,1,, 'i J 

l ży<'zenia od l KAZIMIERZ B U D N l K l 

·l TH E l p~i;.;;:ój. l 
i HEMMETERGI GAR j Skład Rzezmezy ~ 
l co l ~ . l 

l ' l l ~WSZe świ.e7.e _:i _dobre . mnęso, l 
kiełbasy, k1s4l:I ~ wędlmiY są 

l -:-~ l na składzie: Usługa skora a l 
ł , Wielka f~hryła Cyg!" , l waga rzetelna. l. 
i l . l 

l, NAR. KOś.oiUSZKO I V A.N l NAR. KOśCIUSZKO I MON- , . 
lłUREN ROE , 

" ---· - --~ _j ___ . l ' D B ---- --- - - a · JSI- 1,11 !, ,!,!1,111!11 i IIII mm:J i!!!l ,!!iiiiiiih!!IIII!JIIJmm illi!!!!!,l,l!!i!iiii!!illl l!!miJ iillli!!llllll III l!li!ii i rmmt it!!i!iihlil l!.ihll .i .. li rl\'l'lft 1,,,,., 111 , lii!Jiillllhi l"""" · ·· --

·-149-
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11 · ' =.;-; '·l · Słilad najmodniejszego Obuwia 

l , . . ~ ~ i repernc.ya spec.yalnością. W lk · · 'l sci zyczę • soo teJ pornys no -- .o .•• • }>od num. 

paraf,ianom św. Stanisława K. 921 S. MADISON, B.AY Cl'fY, 
H . l 1\HCH. 

l l lktócy :Właści 

;_' BRACIA STANIStAW J. ZłELINSKI 
l KA' CZYN,# SCY l _Przy?yl d~ ~ay Ci~y ~rzed 40 

l l laty l tu Wsrod SWOlCh r oocych 
_ wyrobił sobie s-zacunek i za-

' pod nazwą. ufani.e. W roku bieżącym ob-
l l chodz1. 25 letni- jubileusz roz-

1 KACZYŃSKI BROS COAL CO. ~ szerzenia i pobudowania nowe­
go składu obuwia, przeto z tej 
okazyi i w czas·ie . tego Jubi-

1 l leuszu dawać będzie upominki 

l l jubileus•zowe wszystkim tym, 
- którzy skład jego odwiedzą. 

Cass ave. i 'p. l\1. kolej i Prosi zwrócić uwagę na póź-

1 ~~ niejsze ogłoszenJa publiczne. 

. - . l!ll t:!!i!h'lill """" "" """ lillllll """"""""'" """' lillllllll&:!llllllllll l ...... ,., ... ",,,,.",,_,,""'•""'''''"''''''""-
;i M ~~~~~~~ i 
:l l 
-; ~ [I'OWARóW ŁOKCIOWYCH I .: 

il BŁAWATNYCH 'H 

:1 l 

WILHELM 
RITTLE W SKI 

.- utn:ymrije . ~ 

SKŁAD 

GROSERYJNY 'l -oraz- _ 

Męs • kich Przyborów , l ----

~~ _ .l świeie wiktuały i produkta 
_;1 ząw~3e; na sk~adz~ .. Obsługa 

li .. , .. :l grzeczna 1 uprze,Jma. 

2015 BROA.DWAY UL. l Bay City, Mich. - ~~ 1200 S. WAIIN'Ell ULIO,ol.. 

ł ·l 
':.cm•· '·"'" "" ·"·"''m!:il'"'"'!l'l!" w"i!!!"'lmlmll'i!!iiiii !i!iii!l"'' · 'r.z:::m:J"·"!!/• !!"' Wl"'!!!llmml'· li "i!!!!! l"'l!i •-•mm• wl!o w iiii'iiliill"lmml'ow!!!:!i!l '"'li !ii !I IJll 
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i - l l J. F. BUKOWSKI l 
l l 

Rodzony 1i "'~chowany w para- l' l fii św. StanLSlawa K. Przez ; 

~ k;lka lat prowadzi lokal z chło- 11 l dzocemi napojami. l 
l Automobil do wynajęcia na 1 l W es oła , Clonelny •i Pogrzeby. l 
6 1216 OSIE~INASTA ULI,CA Dl. 

l N: TELEFONU 1160. ... . 

l l ,..,.,,,,",,, .. ,, ,.,,,,.,,, .. ,",,", .... "., ... , ","",. .. ",., .... ", .. , ......... ,.", . . . '· '"""'""""""" l 
l WAWRZYN l ., " ' H 

~ MACIEJEWSKI l Doczekania dyameutowego J"· 1 ~ : 
Jl. . . El b:Jcuszu życzy · · 1 

· - utrzymuJe :.._ D • 

·1! Skład GrOseryjny l P. Niedzielski l 
l 11 

l 1 zarządca l ·l Doborowe Cygary i róine l • 
1 tab~i m May Cloth1ng Co. ~ 

l Towar zaw s ~e iwie;y, a ceny l : \. l 
g ll!llllllrkowane l , l 

l l NAR. ULIC 5.rrE~J .::: 1f ..._, OpNE~ _ : : t 1 l 
~ 801 S. I!'ARRAGUT UL. . · 

l -1 a m m 
~llii!!ll" "d .. 1.111 " "ll!!!:!l" "i'IIIII'IIIHIIHI!!i!lll"ll'llll!!!!dii'!!IIII'C!lilll'!!dllii 11 "'"!!l 'l!!l!lll'd'dlll'!!ll'll'!!lll'"l!!i!lll'•'· 'ld liiQI!iluhiiGI!iiiH '1 ·11•'·1"""' 1Em!!ICI 
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~ . i - . . -

l Lafayetts Carage l· Braci a Zielinscy 
~ · · ~ - pol e cają swą -

~ scHn~NIENJE DLA Auro- ~ :,"; Pols~ą Orkiestr~: 
l lHO.BILow , - ~ <-.. : J· Kapel~ 

l Po~iadamy WEJzell~ i e przy bor; , i , , ~ ~ z, , . · . . . 
~ • _

4 
· t ~l, . . .,. m amOW!ellla przyJmUJe Slę na 

m reperUJemy ~""'-owe. t -1 b . ~ ·· ·· -- · . , i arrce, za awy 1 wesoła. Ceny 

l .··.·:· ._·.· '.. 1: · .. n .. ajp1 .·zys; ~ pni e jsz~ . . Zgłosić s i.ę 
u • ,: ; . · , , . . . .. mqz,na do zarządcy 

D LEON CZA.JI{A 3' "'.t ' ', \ · .. h 

H "f J propi; ta t~~ ; ·.::C ~ .: A. P. ZJEMŃSKI 
~ !;10•:) LA.·F A. Y'ErrTE UL. ~ , . - ~ -:· . ..... iWO S. Jacl<sori - ~tli e a 
hl No. telel'on,u ···.382 R ,". l . Bay Gity, M:.ch. 

~ 
.· , - , r . , llł .,. ~- r ,. 

l / ...... r ... l .: ~ ·~i ·~ . .. ~ .1_ ; i . n : r. 
l:i!IDC• , .. ll!i'.$1"'Lii!i"G ?Il!i!!!l . ~ l ISII!IIIIIIi!!lli!kdd!i

1
111HIIIiii!iilt.l!il '"' '""'·' •· IIĆ!!!!!I~Em!i::::m 

1 . -

'l Tomasz ~~~.nlec~i ·- 1~ ) ~;A~ ~!N~ : 
i poleca 'SWOJ · . l. · - uh?.:YJii:UiJe _::' ' ·' 

l ·- SKŁAD . i'! POLSKI' · . s ŚKŁAD 

RZE ; ŹNfcZY .f : GROSERY,JNY .:1 .lll . . . ·' ,· , lll 

;· llil . g 
:, Za opat.rzo~Y, ,. wę .wszystiko co · 
if, : tylko ..;; skład ko-rzeTI:ny wcho- l z · . , ·· · .,. • d b · · · i awsze sw1eze 1 · o re , mtęso, 
tli -dzio. i · · 'l;.,·r .. t ' .· ''l kr.elbasy kisztki oraz w ę dli ny 

lr.· : Hala do c.zabaw i wesół .~.i ~ .· ~a skla~.zi~. ~. ~~~~g~ ., gr~e ~ z - ~ :t 
·~ .: : ·t uprzeJma!· · " · 
';; l 1,1 11 f. . 1"1 f'l ·, .· '·:. -, : ·: .. <' . ; ~ ~ GOO COLUJ\·lBUS AVE. 

: 5~2-2ł : ~hcifi G ..f:N ' A.v:E~ · ' : .. Ba y - ć "f h ; .- Mich. 
' lll .<.r:!i ; -' . n • ['l· .1 • ,.. , . ' :. • ·' 
~ f'• EJ 

Jm '·· ~ 
. - C~IIII"iiiil!l"!!l!ii'A"'~.'~"i!ii!!i!' .'''W'f'""ifl' ' " "" ""!!li'J'~ ~ !p. - ~ " '~t':~" ' ; · yi'~ J .. ~ :c ~ "·" · li~ ' ~" ' "" - ~' ~ - '" ___ !' ,, " (~t - ~ " " 

11
,. ,, ,, "' . 
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i JENHISONI ·n 

i HARDWARE n 

~ " COMPANY ~ 
l d . l 

l -sprze aje- l 
1 

India Tires 
1 

l Naj.,;ękozy Skład To- l 
11 warów Żelaznych w 11 

l mieście, znajduje się l 
przy-

l N AR. ULIC PIĄ. TEJ I WODNEJ 11 

·l ......... , """'" '"" '-"''"'' . '''''""" """''"""'"' ,",,"",,.."...,.,,,",",", ·""• ,,..,..",,,,.,""", ",, ·-· l 
11 . u 

1 Martin Keit l G. A. WRIGHT i 
1 . utrzymuje l 11 

i Kwiaciarnię R lM w:;lq:N-AVE. i 
l potl nn.m. l l _ - utrzymuje -

601 WASHINGTON AVE. 

1 ·g Nadgrodbki, granitowe i mar- 1 

n świeże k\V"...aty cięte i wazowe, l IJlowe l 
W Bukiety ślubne Ceny. umiarko- , 

Q wane 11 Po co płacić agentowti komiso- 11 

l 
. , . ... : l· we, jeżeli kupić można wprost l 

TEL. N: l'i72 B. BAY CITY ' od nas. i 
A n 1 
D D D 

amma•· '!l i! 'li • i!i!iiifii''llmP' 11 11 
"'"" 'Dmil"!ii!ll" !!!!!!' !!!!"lilmml"!! w . .. ""''!!!! iill:ll'·i!!i mili!!i"iiml!!lamm"lł"ll"'·' · llmmJJ"imti"":""7""t::ma 
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D D 11 

l l l 

l Wszellk:iej !:omyślności _ życzy l . JAN F e 
Polonu w Bay C1ty · .. . • ~ 

a a Kaczmarek ~ l Edward l poleca sw• jedy•• l 
l · Wieszczecinski l Polską Aptekę 1 l -,, ... u;,.y u - l l 
l TUTTLE SCOTT SHOE STORE _ Wypeł~amy · wsze~~ rece?ty l 

l 
przy Washington uL 1 l~karskie akuratme 1 sum1enr 

D nlle. 
~ D 

11 u l ~ 15410 KOśCIUSZKO AVENUE 

11 . 818 S. GRANT ULICA. 1 NA·B. Y.A.N BUREN. 

l D""""""""""''""""'"""""'""" ~ . ·-'""""""""""00-0""""'''"'"1'"41 --· 
11 l 

l L~ t asiemski l Doczekanie dyamentowego ju~ 
· bileuszu życzy parafili św. Sta-

ll poleca swój g · 

l 
SKŁAD ·l nisława K. stary osadnik 

· 
11 

GROSERYJNY 1 

11 łłl6 CASS A VENUE ~ FRANCISZEK 
KICA 

~ · !l:yczy parnfiamnn W. Stanisl,.. ~ 
, ~ wa K. doczekaniu dyamento- l 
l wego jub)ileuszu . 132"2 MI;CłiiGAN AVE. 

M l 
D D 

• rJII!IIIIJIII!i!i!lfl!:i!!!ii!i!!iHIII!IIIIJ!I!!!f@,j!i!!i!!lilf!iiii!IIIIJIIj,!!ilfi!"i!lfi!lliliii!II!IIIIJ!II,i!i·i!ii!i!ll!i!i!ii!i iJllliiill ,. ij. ,hlfl" hwi!Jllliiii~OJE:,~!I!r;': 
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c e 
6 l 

l Kto chc.e ~~być .:lobre i. trwałe l 
obuw;e ·mechaJ lHla s1ę <lo = 

l - s!kładów · 11 

l BUKOWSKI ~ 
•· - BROS~ ~· -.· 11: 

l 1516 KO~c{r ; Smo AVENUffi l 
f.l ' , • ' - : : '· . • - B 
~ ; -'-l- IJ l 1612 ~R~A~~ AY ~J~CY. l 
l -- H 

l a . zallowolo.uy bęt~zie w guście ~ -

I modzie. 
' ' . i """'"" '''li'l .," ' "'"""" "" lilii ·•"li' •li-'" "' . ·'li"li' r' .. : '•'•"•""" oli li """' '""""' """""" ==nnmc i 

l FK~~~~~~~KI i J~z~!~~~QSZ l 
l ~ GroseryJny 1 . zezn1czy n .. -' • llll 

1 ___ 1 Skład J~~o~e · ~YJPY: · ~ 

l 'l ~-l- '1-śwteże i spł.b~e • n]ięsa, różne '' 
-- . . . . . .. . Bf,AWATNY. 

~ w ę dlm~ l ~raz artykuł~ ~pozyw- l , -

l 
cze zawsze na sik!adz!e. ~ - - · ~- · .1

1 Kto go óawiedii', zadowolo- . : 
ny1m będzie. : 

11 :207 l\IUND~ AVENUE.I l: ' .. '.. .'. 'Q 

• " " . . West S ide. , 160~ · ~O~ WlliUS ' AVE. . ~ 
l ł ę 
.111 , a ~ 

a&L• .... , ..... .. ,Na' ··!!"·"'"" "'''l!!!l!ii""""""""'""''·'!:!!!!I' '""' "'"'"'' '"'"•IE• ... , ... ,.""""""•I!iiiDml!:mlll"·""l!!''"" ' ·ll!!!l!ila 
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!1

1 wl!iillii"- "ii"!!llid!li!"j· l "'~mm~ m 
1!1 a 111 

n ~ 1 

l . . ~ - FRANCISZEK l 
NaJszczersze zyczeuia skła1la . . ~ 

l parafii św. Stanisława Kostki l SCHRAM l l l sprredawca różnego gatunku l 
l 1 Budowniczego 1 l l Materyalu l 
i ~EONARD F. 

1 
utrzymuje także 

l 
ŁUKOWSKI l GROSERNIĘ I S:mtAD żELA- l 

ZNY 

- praC.UJ."CY U -l ~ . l . 

l L. E. OPPENHEIM & co. l NU. 32 I ~~~CHJGAN A-VE. l 
Bay Ccty, Mich. . l 

l l l 
mDIIIII"''" ' " " ii""''~'~-i''u''mii' · '' "' "~' ····· .. ..,:,L.;;J l 

...".. l lllil!l"'li 11!!iil!l!iiiii!iillii-lil'"!iiiii!l!iil!!'iiii'-""!!!"ii'li'iiii'"''' 

l JO 
l MAG 
l 1!1 •- poleca swą. ..- 1!1 

l POLS~ UALWIERNIĘ, l JAN J. NOWAKOWSKI 
l ~~ lmllitan straży pożarnej, 

l 
w której każdego zadowolni = 

bez trudnośd. 

l l 

l Strzyżenie włosów plci teń· l 
ski ej jest specyalnością. · 

g l 

~ 1300 KOśCIDSZKO AVE. l 

który pelni tę słu:żbę od llgo 
Sty-cznia 1913 ro.ku i jest w 

strażnicy N:· 5 

705 BROADWAY UL 

B M 
111 a a;mmiiiWm"'!l!lli"'"''HD.mm!l'"!iiiii!!!i!lilii!IH·Itmml'"'wu.:i.!ilti!!llll!i-l!!" , .:; "' "''mtilll n wll ,. ii:,iiii"'B'' ' " . 11 lilii!! 

1i:ll!Ei · !! :iil! ' ·· •.:;; 

l 
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ZDANIA 

N'ie Z kory, le.c.z Z O:WOCU 

drzewo , się poznaje, nie su;kwa. 
lecz ucżynek wartość C6łeku 

daje. · 

Kto stię modli~ rozmyśla, 

uczy si - ę i trudzi, t~ cnotą,, 

,mądrością, jaśn1~je wśród lu­
dz;i1. 

Baw się przez minutę, pra­
cuj się goduiny, by na los swój 
płakać nie było przyczyny. 

Poznać dobre jest mało 
wykonać to trzeba; wtenczas 
będziesz szczęśliwy>m., doznasz 
łaski nJeba. 

Jeśli zawsze pr,~ożesz każ­

de płoche chęci~, to pokonasz 
swe wady i złe ci~ nie znęci. 

----
Dar ma tyle wartości, gdy 

go komu zakładasz, jak twoje 
ucrucie, którem w sercu wła­
dasz. 

Własną pracą, zasługą ściel 

swą drogę życia, nie wYglądaj 
zaś obcej pomocy przybyoiia. 

Cz~tość i prostota - to po­
tężne skreydła, któremi się 

wznieść mo ~ na nad l'i~mskie 

mam~dła. 

Ozystośc - bywa w uczuciu, a 
prostota w czynie, kto te cno­
ty posi;ada, szczęście go .nie 
minie. 

MORALNE. 

Kto patrzy na siebie, ro.:?r 
trząsa swe czyny, ten nie tak 
surowo sądzi drugich winy. 

K~edy bliźni. od ;ciebie w 
czem pomocy czeka, sp·iesz z 
pamQC.ą. ·- to obowiązek ucz.. 
ciwego człeka, w tobie zaś 

niech się taka siqa i hart 
-wzbu<bi abyś najmniej pomo­
ey wymagał od ludzi. 

J aJk po dźwięku poznamy na­
czynie, tak po mowie poznać 

serce ezłe'ka: bądź wytrwa­
łym zawsze w. dobrym czyn:e, 
od wielomóstwa bądź zawsze z 
daleka. 

Kto o lada fras~ę dąsa się 

i gniewa, ten smiese;ny~m si~ 
staje pr.zyjaciói nie miewa. 

Uczynek szlachetny ma wic­
cej p~kności. i więcej blasku 
niż słońce jasności. 

Co się tobie najbardZiej w 
drugich nie podoba, tego się 

ma najwięcej strzedz twoja 
osoba. 

Matce swe.i, jej dobrym Zl\­

sadom zawn : zięczam . p~wodz€' . ­
n;·e los m6.i i wszv$.t ko co zro­
biłem dobre~ro. N:ie wahat'Y1 
sie twierdzić, że p · rzvszł0 ~~ 
d:tiecka z~l.ezy przedewszyst- 1 

kiem od jego matki. 
Napolecm. 

- 1:'>7-

Dm::D• . . ...... u:nunmmm•"::ii!!!ii!!"l!:"iiliiim!miiliii' !iii!!!l!i !·'l:m' '"' ' !III imm:J meJ' u q •w idli .. ll ll!!!lii"'!!!l!!łi ' 'lmEI 
u D 

e a 

1 r j -. , 1
1

· N . . .. d l ; 
ft , ..-- 1 , : l 'aJsze<ersze zyczema 1 a sze- D 

, · go wzrostu W dDstatku '· zyczy ; 
/ . 

~ -

i BaY City Bank i 
l l 

l Z BAY CITY, MICH. l 
Członko~ie federalnego rezer· i wowep syste.mu l 

l l l ·-···· '" . '""'""'""'''"""""""""'"''"''""""' "'' ""'1""•'"''"'' "" """ liilili<liiiiiiili!i"-"' '•'•"'"""•""'•- l 
i ED. WACHOWSKI ~ S. J. po~~A z A l 
i poleea - l 130'1 COLUMBUS AVE. . i 
l l - utrzymuje - l l PIEKARNIĘ l ICE CREAM PARLOR l 
l lł -oraz- l 

l ~na!komi.ty chleb l wszelkie~~ rodzaju Cukiere~, l 
"Harv·est Bread" Cygara 1 · lekkai€ przekąski. 

. , . . l ~ prasza o pop.arcie . Odstawia l 

1
1 1 rozne pieczywa zawsze l s1ę na zawołam.e przez 

telefon N: 3812 R. 

l l 
w D Q 

- -- ·~ : .. u'!m!1J ... u ... . tlbJW,Bidfib_l'fti!!U.!iiliiill! l!!!.ll.mmD"m"umd.!"!!!!!H'-~!!tm!L!W ww:nu 11:m•E1·11i"!l.!"' "!!!ii'ii'mmllfil: 
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121 El • D 

l o l l MARCIN ~INSKI ~ STAN. F. D~TMER l 
l - utrzymuJe - g - utrzymuJe - l 

l. Skład Żelazny! l Skład RzeźGiczy 1 
l - oraz - l w.,rabianie najlepszych Kieł- l l Towarów J,okeiowyeh i Uhroń l bas jest naszą specyalności~ l 
l . l l 

l 1618 ,lii!CIDGAN AVE. NAIL l l 
l CASS l 1414 CASS A. VENUE ·1 l Bay Gity, Mich. l Bay City, Mich. l 
l l l l """""""""'""'"'•""""""""11!11""""""""" l . .",. ·'""• ",",,,.,"" "'"""'""'''"'- l 
il l ANTO~I F. TUREK ~ 

l Wszelkiej pomyślnt>ści i do- l . ; ~, 
. - utrzymuJe 1- . 

czekama dyamentowego Jubi- • • · 

B Ieaszu życzy · parafii św. Stani- 1 Zakład Płumbiarski fi 
m ł K 1121 a 

l 
s awa . 

1 1 -oraz-• 

l l Koiły 110 ogne~ania "~ · l 

l l l 
l l Pr8.!Ca i cena jego każdego l 

l Alex. Ma.luszewski · l zadowoli l 
H pracUJący u l . l 

s .BROAS, GALLOW.łY & co. l 610 s. LI:NCOLN ULICA! l 
; :, TELEFON N: 3891 J' 

l ~ · l 
a m m 
fillmml" '"iii!i!i"ii'"'iii!'"mmil"'!i!ii!"i!'"'.!!!i'" 'lmml" !iii"!iiii!f!i!!!iii!!lamDI'i!i!"'!w'!ii!i!i!!!ii!llmmlt i!!!!!,!liii!i:liiiii!.iiJmmlii!JI!!i!"'!!!!"i!ii""lll!mJ''""·" ··"'""' """BIS'I ~ 

.. ...-' l;)!) -,..-

cr::::li: . ' ~" '" ·•·•mr:J• ·'""''"' .. · "I!!I:!J'·,., , ;;:::::J~ i ,,,, , ' , •:oilm!IC ,, '"' '"" •!:!iiilii::~mm:l' • • . '"' h !I:!!!!H 
c c 
i ~ l M. KACZMAREK ~ N. J. NIEDZIELSKI 
11 - ~lttrzymu je r . : . m u trzy mu. e : . '' 

l Sl\ŁAD UZEź~JCZY l ~ J 

. pod nazwą: . SKŁAD i BROilDWAY MEAT MARKU -i . GROSERYJNY 

m ··,·~c, - " .. -· ... ~- r:l "--·- _ , - r 
tl - l ~.._ l ! • ' j ·· • • \ . El . ... :.. . . :m Zaw-s•e:e na ·;· skłex lz:te! - sw1eze 1 ł ś'V'l!leze . w1ktuały 1 produikt?-
ID solone mięsa, ki elbasy i węclli- : zawsze na skład~ie. Obsługa 
E • • j ny - --· : .... -·-· .. -·. grzeczna 1 uprzeJma. 

., l ·; -- " ,- ' i' 
g 16!ł 'i:HtdADWAY ULICA 

1 

9 1602 KOśClUSZKO .. o\. VE< 

., ,", .. , .... , ...... , ... ,, .. ,,",,"", .. , .... ,, ... ,, •"""'""'"'"'"- l ...... ',, ...... ,,,,, ''""' " "' i 'l=' .. --. = 
l l l STĄNISŁA W . C t lł J Ani:łrŻejewski 
:w F l L AR Y ~~:.[· • , ·; 

l - polec•ot swój :'kiru! :- '';. ·l SKŁAD RZ~Ut KOSGIEL· 

:·M GroseryJnY 1 - -· :·- t __ NYCH 

·1 Rzeźniczv l i ' : - ·· ... , . '·: · .. DEWOCYJNY C., 

, l ! oraz wi,elki wYbór Tapet, ·1 §wieże i solone mięsa, różne __ [i __ _ Farb, Obrazów i Ram. 
w ęd liny oraz artykuły spożyw- m 

m cze zruwsze na s,kładzie. m __ _ 

~ · ~320 FR'E;;;;;:;A ;ENUE.· ' ~ l~ KOśCil 1S:IJK0 ·: A:VENUE 

~ Q 
a m 
SmmiJIILlll"'i!""""!!iii"'llmm"' !,11!.11 ·· i l i!~ "- 1 ~l hli i!t.l ,, u .. ,, pii!U I miiiii t . 11 nu.! "'"' ''"u l E;ill, , '"' .!"""'" ,!fQ!IJ " "' !U 11 '' i c::ł [• i i III ,, u,., III< l l 

. J 
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B C 
l l l Żądaj Amold's l 
l BYE A-ND A..l\IERICAN BEA UTY AND JUALT BBEAD l l sprzedawany w G.rosemho•h l 
l l 

l l 

l 819 SAGINAW ULICA l 
N: telefonu 710 R. Bay City,. Mich. 

11 l l D""' l'·'· '"'•"IOII'O ........ DIDS .. -"'""'""""ilili11 
... 1"00"11'11iii"""'''"""'' "lllii!IOiii!IOI ... II''IOI"OI'"00"1""0 l 

l GEO. H:.j.~~!!ES CO. ~ 
B l i TOWARY żEUAZN:E, SPUĘTY DOl\IOWE i 
l -oraz- l 

l EleMryezne pnyrzo.Jy i Mas,cyny do '""nia l 
11 l 

l . l 
l 1802,-1808 BROADWAYI l 
g N: telefonu 1478 R. Bay City, Mieb. 

l l 
B B 
Dmc!l' ' , : ,;, , "w!.i.imlJ.Ii!!U..i!!!!·!!!!.!'"+lmml!:::iii""'!!.i"'""mgs'·!!l!· qmn•,jfji!li!!llmmll!.i!h! l!!!!!l!dlhU!§IIml'·m· l!!!i·ilfh!i!.!'mmD' . . III r:mmiEI · 
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!ZIIl!iiJCi · ,!,' ' .. !ijii!U&iJ 11 !.iiii!i!!iili!1 i!i!,l1l!i!ll!l""ll!l!lli!i!i!i! l!liiiilrlll!ll!lii!ii!I'H'h""II'!!Q-Ii!jjilidi!!ilii '"'"'"U-Hi !111 di111 
1
!1!1'"-l!liU'% ilil

1
dii

1
114

1
lilll!!llll 

i - -.. .ZROBISZ DOBRZE u soHNEIDEl\'lAN'S. __ . " a i' 
l . . --- ---- -.. , - .. -

1

1 
Damskie: Płaszcze e 

. KapelusZe i , Ubra- l 
1

1 
, nia po przystępnej 1 

cenie. l 
i l Pracownia Kapeluszy 

w Parku. l 

l 
l 412 dF..NrfER UL. 

S. SCHNEIDEMAN 

l 'MóWIMY PO POLSKU. 

--llld'd'iiil''iiilii w l1!1111lllllllihiid!li!il!l i ii!CI~Ill11 1 !flilii 1 1 ' j"hl!!!il!lllllll i!!!ui!il!!!l 1 hl!llii!iQilllllilllil 1 1i ' i!!II'Yil!!l-
11

ii!!lh0i!!!il!h@!Uilllllillll 

Ił . · a 

l
i l 
:: Do~zek~nie (lyam - e~to~~go ~ Jn· ~ -

_bileuszu 7;yc'f1Y Po}aJrom . . . . 

SOUTH END 
GARA GE lll . . ' ,, l 

B l l'Osia.da l. John G. bean wsz~u~ie pr~ypządy do ~ut~~ 

1
·. .. . , A łmobiUow, og<.:lne przerabw.me 

, KOMISARZ) DRUGIEGO .; u . . · l 1 rep€lracya 
~ -~ DY · STBYĘTU ,.· 

l ' . . l . .. --_ l~ -- ·· ··M. J. ANDRZEJEWSKI 
Jil .. , . , . , właściciel 

l 
520 :EJTZHUGB 'ULICA n .12·15 K . • k · o OSCJUSZ o ave.nne 

: Bay City, iMieh. ' l • · . · TELł1FON N: 1362 J" 

•• a· - n - -a ...... •; ·"• "" ,."u"' ·· 'lilii:I1"""'""'"'"Qiii"u•a"il!!"''~"'"""hi"'••"m ""'~'~",m"!!!Dilllllilnttll"""iliiiill"l("~ ,.... ~-·· mmmmmuil!!l!l 
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m~' ' ' " .. '· ''"" '' m:r: 11·. "'""'"'""""''mim'""·· "r!!!iliili" ' ·• mmJ"l!!.!il!!'""''"'liil" ll!Iml i!ii "ll" !!!!ilił """''m:m:l''"' '·'ii!i.l!'"ilii'•''!ii"!!l!!ii!i!"""m'amm: 
~ · u i K. E. NIEDZIELSKI - 1 
1 Urodził ~ię 20 ~ipca ~873 r · w ~ 

l. W aweln1e w Kongresowce. Do l'ł 

. Ameryki przyb~ł w r .. 1890 i a: 
os;adł w Bay City, gdme trud- l -' 

l nił się stolarstwem, a przez 7 l' 
l lat foremanem. Także trudnił ;. 

się muzyką i był naczelnym : 
dyregięntem (kapeli Kościuszko b 

l w Saginaw, kapeli wojskowej l 
l w Bay City i kapeli SobieSikie­

go w West Side. Od roku 190U 

6 do 1!Jll sprawował urząd aldermana a. w roku 1~15 nabył skład Ił 

l mebli,, który dotychczas utrzynmje. W r. 1921 wybrano go ogr:o- l 
mną więkl=; r zośc.ią. głosów Kom,isarze;rn mi;asta Ba.y City., za co go zro- . 

l biono prezesem tej'że ko:misyi, który to urząd piasto · wał p.rzez dwa 1 

l 

termina dla chluby całej Polor~ii w Bay City i· siebie. Rodacy! po- 1:· 
pierajc-ie skład mebli i żelruztwa p. K . E." Nieclziel*ii.lego, a tern sa-
mem spełThicie obowiązek swój do swego. B 

M o .l ............ "" '""""""'""'"'""'""''"'""'"''""' ",.,.,,", ,,"""",,,", ... ,,",",,:,,",,,,",",, ... ,", ""' "'""' '"""" l 
~ DRUKI WSZELKIEGO RODZAJU WYKONUJE PIĘK- ! 
i NIE I ODSTAWIA POSPIESZNIE DRUKARNIA , . 

l . . Ił 

l "SZTANDAR POLSKI" l: i CenY Nasze Zadowolnią Was. l 
~~ ~ 1018 S. Madison ul : , Telefon 2939-R~ ~ i 
: STANISŁAW JABłjONSKI, Zarządca : : 

j ' 

g ~ 
[l rl 

~El t ··· , , , ,.,•m:c• , """"" , "'"' 'liii!!!lh' · """'"' ' "' · HIII!I!I' . : · "<'!!hd' " '" nr'ąii!I!J• ,, """'"''"'"' '11!11!!1"" """"""'"l!!!l!!l' ,r""'"'"''", , •m:· 
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ID 

11 

l 
l 

Komitet Dekoracyi 

l 
11 

l 
l 

Jan WD.~nerowicz, Wincenty Andrzejewski, 

Wincenty Pa.oilór'kowski, 

Piotr Klimas, Wiktorya W ~ nieckja, Eleonora Klas,: 

l Włktorya Giełda . 

D 

l 

l DIDC!Jml'il!!!!"ii!!il" .. !i!itmmJI.!!II!Ii.!!!!!!llil!lllliitmmllli!!lillii!li!iii!!!!I!Q"Eih!!!iii"i!!lii!ii!i!ii!iamDI":!:ii"!i!!!lh 11
!!!! ' 111Et.iil!i!i . ·jj.l ,11 ICCJD 

l Komitet Recepcyjny 

l 
11 

l 
łl 

'l 
11 

l 
l 

Aniela JuszczaJt., 
Magdalena Ceglarek, 

Maryanna Miś., 

Florentyna Tomczak, Marta Nap.ieralska, 
Maryanna Tesner,, 

Leokadya Matuszewska, Maryałma Łochińsl(a. 
IJ<':randszka Tror:zyfiskai,1 

~'tanisław Kulbcza.k, Szczepan Kurlińs ;k,~, 

Mi:chal Woźniak, 
Jan M~iejewski, 

J órz~f Górny, 
Antoni R~rn:anows:ki, 

l 
11 
,a . m•l"''""''''''"'"i!!!!!ilmDDłU''dlihHi: . !. , Mr!diSitf!N!l . J!il , :!:!li:lftl!mil ' · d' · m 11 •• 11!.:,!t.!Mirm;lOiji!.llli:::lli!:m\S'"'··''·'!i'''""' '' 'h ll:mm 
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t l l Jeżeli masz )Jragnienie w żą- : l daj "ierws,oj klosy sł odkiego T l C, C O D D Y E N E l 
1
1 napoju, wyrabianego n 

1
m & SO_NS l 

utr7.ymUJIJ 

u• • 1 1 1 n T n li i 1\ ~ Wielki Skład li 

· · Żelazny 
z dobrym materyalem 

l . .' l ' J.i l l 1822 COLUMBUS A ' 'Ji .. ._ . ~ ... 1767-09, TRZECIA ULICA l 
B Tel N: 386 W BU~Im JOHNSON 'l 

l B">' City, lilie h . 1. llay City, Mich . l 
~ ISIIIIDIIIHI!iill" iii!li!liiiiii "-i'iii! i!li!liliil! t i 'li! " !IJJ!!!IJII!ii!!ii!il!!!l 'i"ll"" '~l "11• · 'iiii'liiidiil!lilll!:!li1!1ii t1 i 1"Hu ·!i t111 CillliNd"iii!!i htt!t 1 Clill:l:!! ~ 

l • . ,.1 
l NAZNACZ IGlżDY GRóri .. ił 

~ - W. G RE G O R Y l 
1 a 121 t• t· ' III 

l 
l ·· •. t· ... l • ' ' ... l: l l 

a,, .... L ,~ , i l 
l : l 

l ' .. ·: Najsta1•~Y i ~· . hvill,i~ ~ zy t :wymbial'z . · i l 
1 ' NADGROUKóW W B:lY' ·CITY ·1 . t 

l -~; . . - ·. ~1 l l 

l · · ·~ •.uapr. zeciw; El m Lawu Cn~1.!J\\rr.a :,. ·.·· . ,t 'l 
.... , ·l 

-; ,• ., . !'' l 
~ L • • ." ,_. ą • 1 r .. · 
iJ "/ .•• ,. .l l 1'd<>fon do ofisn 111-33. ' Telefon mles,kunia 1715 Ił. 'l 
l · D 
~ 1 B 
li . !11 
ISimmil' 'illill""iiil'w!!'lllil!mł " .. ll'~ 11 '~' · ) · ffrtitrt!C!&m~Jilijlltij!i!Jilillill!l1lim!l"mii"''L"!.'lmil" · ' - ~11"!!il!"w~"i!lilllll-""iiii:'!iiiiill.'~'il·'~',n;mii• !!!!·m iii!IHBD 
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a a 
l l 

~ PIGGOTT'S ~ l 1009-11-13-15 WATER ULICA l i POMIĘDZY 2o Ą l 3ciĄ ULICĄ l 
l E 

l Meble, Dywany, Zastawa naStói,Fortepia- l 
1 

ny, Radios, Gramofony, Rekordy i 1 

l Rolki do Pianin, Elektrycz- l 
n e Rzeczy, Maszy-

l l l ny d~ Pra-
W nm. 
m 

l 
Q 
a 

l 
6 

l 
~ 

l 
~ 

Najkompletniejszy skład z urządzeniami 
do mieszkań w Północnym . 

Michiganie. 

Najniższe ceny. Bezpłatna dostawa do każ­
dej miejscowości w 

Michigan. 

l . 
1!1 
111 ' ISJ-11;'' !!!h!!! lit WQ mi.::!II mrg::=7j"'jj!'!jj' mmii ' ·!!ll""!li'iiii!l"'"ii mmiJ " ''!!ii!!!ii!i!!iii,Wiii 1mmJ "ii"ilii!i"'" Iidii!!' mmr1 id!!i!iili!i!!iii!i!i!liii amDJ 'iiiii!Piil!!!ii!!i!illili -~ 
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l o 
l o 

l Matthew Lamont's Sons Co. ~ 
l Dr.ewo bndnleowe, Dnwi i Ramy Wewnębzue w~końezonia. ~ 
l :Meplowe i . d ę bowe drzewo do podłogi . m 

l Rex dachówki do dachów i najlepsze ściany papi>erowe do l 
g wnętrza domu. ~ 

l llióro i f•hryka mieści s i ę przy ~ 
l OOLUMBUS l P. l\1. IWLEJI ~ l Telefon N: 274 Bay Ci/ty, Mich. l 
s m l """"' ''"'' . ,,,,,,,, ,.., "''''""''"'"''"'''""' "'"'''''"""''''""'""'''"''''"'' ''""''' ""''''''""'''"'''"'''''"'' ,, '''"''"''""'"'"'"" l 
~ ~ 

l Jan A. Andrzejewski l . ~ i utrz.ym.uje · pierwszorzędny ~ 

l ICE CREAM P ARLOR ~ 
l w którym zawsze można nabyć sławne ~ 

cukrowe lody wyrobu ~ i FLEMIN~::,'- _ ; 
1 wszystko eo w sl<lool i<''OSoryjny wchodzi ~ l 12QQ KOSCIUSZKO AVE. ~ 

l u 
~ m 
CIJIIII!I"ilil!iilh!!li!ii!l!li!IIIJIIII!Ii!i!i!i"i!!!il!ii!l!ii!!I IJIIII!Ii!i!i!!!l!l!li!!l!li!liii ' IJIIII!I!ill!li!iililili!!li!li!!l lil!!iiiii!I!I!i!iilil!!ilii!I"II1IJIIII!IIi 11 i•iil "lli!!IILlu.;:;<.ii!l"i 'n!li ·' llliiliii!J 
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ISJIJIIII!I """""" 'i i•i!i!ifli" illllilll'il!!!lln!!•iiiil!!l"ll" IJIIII!I"'"lll !ili!ilihiil!illl IJIIII!I "hi' i' u!"nii" j,"l" lil!!iii•·i·ljiji!iif!i .. i.i!!ll•il IJIIII!I @li h" • :. i i iJ C.:iill llliJJiil!Jl!iiQj!j][] 
D C 
~ A. S. GRABOWSKI ~ 

l utl'zYmnje ~ 
SKŁAD GROSEltYNY I ; 

. RZEźNICZY, o 

~
~ · No. telefonu 3959 i\I. l 

1301 S. VA~ BUREN, ULICA 

. S,anowni Bracia i Rodacy! l 
m Niech Bóg Wam szczęści w ~ 

l 
Was?;ej ciężkiej pracy 1: 

N;ech . nie brak~ie zdrowia : 
. am pov\·odztenJlia -
m Takie z całej duszy składam ~ 

l wam ży:.:zenia m 
Ta skrcm:ma pamiątka, podług m 

l środkóvv moich ~ 

obcych, lecz s;woich. , 

Antoni 
Wojciechowski 

poleca swój 

SKŁAD 

RZEŹNICZY 

świeże i solone mięsa , kiełbtl.Sy 

iJ wędhny zawsze ·na sklac1"iP.. 
Usługa skora a waga rzetelna . 

c 
~ 

l 
B 

l 
Znaczy, że wspieracie nie ~ 

Za co Wam dziękuje serdecznie : 1 
~ Rodacy ~ 

1 
' 

l 
Tak róbmy i dalej, a będzie n 800-802 S. F ARRA.GlJT lTL. 

inaci:ej! ll .. 
liii!!!II!:i!U C!!!Ji !i!i•iiii!lilii ili !III IIJIIII!IJii• l•illiid•iiii.n•'•!!IIJIIII!I !lilh ·'· idildnhnli •i llliiii!II ,Wn • n!ihiini!i!lili!IJIIII!I~ --..l!llJ!!lll-"-~ r::r::::li'J 

~ 

l 
~ ~Y C Z ENIA OD 
la 

l 
l 

l 
l 

l 
~ 

l 
~ 
11! 

FARMERS STATE SAVINGS BANK 
OzłonAk 

FEDERALNEGO REZERWiOWE,GO STSTE~1U 

BAY CITY, MICHIGAN 

'fJ mmiJI' i!iijjiil!i!tli!i!ii.!!i IIiiiiiJ l lili!jjU@jjit!t~i!d i l IIiiiJl] IWJI!! ,UU.!.I!if!i!!Hi I!I!II!J ii.! iii,; !IIIU!d ii!lo!U i l1IIWJ i !I!Ui!u!w d!" i!! ul mmJ II I !!@,,, iul;!clJ ~! .,iJ!I!!! •li __ ,llllJLJ I ,Ji 
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D ~ 

l l 

~ NORTHERN l 
1 TRANSIT CO. ~ 
~ TransportMya w automobilu do ~ 
l BA Y CITY = SAGINAW = FLINT l 
l l 

l A. C. ŁUCZA!l:, zarz•d•~ l i GŁóWNE BIURO: 612 SAGINAW UIJCA. BAY CJ;rl'. i 
~ l>l~hll · · ,lr!.. ·"·"!!!!I II!II!IIII· !i!i!iii!!!l!l!i!ii!!!l'llllllll""iillil!i!liiii"'lhl!ll!:!!l!l"'"!lii 'dHdi!!!!l!!!il!llllll"lllii"ll'"illlii!!!l!!'l!llliiiG!! 1 ' ·!iliiiiii'IIII"I!II!IIIIIIIDIII ~ 

~ VAN POPPELEN BROS. ~ 
l BIURO I SKLEP. l-SZA l SHERMAN llUCA m 

TELEFON 234~ ~ 

l ~ 
D D 

l WYRABIAMY CEMENTOWE DLOKSY ~ 

~ l 

l SPRZEDilFJMY l 
~ W13GIEL, :KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, cru'IENT, PIA8EK ZWIR, ~ 
~ PL1USTER, CEGŁY, WAPNO. RURY KANAŁOWE, RURIU l 
~ DRENOWE, KLEJ K0~11NOWY, POKRYOIA NA ś:CJiANY, OEGŁY 
~ OGNIOWE, GILINĘ OGNIO'W!,, 1\I'ETALOWE 'ŁATKI~> iK:OLOROW . ~ l 
i 1\JO~DZIEż, TWARDZICIEL POD ŁóG, STALOWE OKNOWE RA· l 
m lUY, 'PL.A.JSTROWE DESKI, GONTY 

Q l 
a m 
I>JJlll!iillii 'lll.ii ·loi iji! ill·· illili!JI •hl!!liil!lii!li!i!.!!llllll!!l ' ll•ilili!ilil1ilililili!111!11l111Hh!!iiil 111·ili11 111n11!11l1111! 111 ili!!l iii!lili!1!1n1IIIIIIIIIduh · iililil!li!il!illljllll"lllliillili!i!!iiilii!!"IIIIIIIIC 
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il 

l 
l 

l 
l 

l 
l 

l 
l 

l 
i 
l 

l 
'l 
' 1!1 

l 
l 

l 
l 

l 
·l 
;l 

l 
a 

REG ' E~T - . THEA Tl~E 
l 

'\ . -, ,_ V ~ ; r r ł) _ EVILLE 

. ; 1 ·-· 

(. J i. !... L. i, 

Pełne twarzowe obrazki ·ruchome 

' - { . c -----
Kompletna; iniialu\ · pr~gramu :w Nietlzielę i w OLwartek 

l. 
·-' .. · 

r : . 
L _; .. 

i -

.! _... ' . • 

mmmmmm••ii!!m!i!jtjw• • •!.iiimml•!i!!m'!!!!iii!i!!ii 'lliimml'"!!l!"· •·iii!lilill!i!lmmllt.r.ilii!!ii!!!!i!!!l!i!"'aml'ii!!!!iii!miii!!!!!ii"'Cmlf:i!%u!i ··' .. . ~r~ . u•mm 

- - ~'- .. : " ·~~(: \\\<- '\': ~ .. L' . ~ 'T '1:1 !' ' ... j . ~.:: 

COLU1\1BUS THEATRE 

.., 
l 

! 

• l 

i ' l 

.,,. l 

l 1 .• 1 

l . . 
"_ .. ·<· "-''-\;L 

f ... . 

r. 
,- .. : ... -; 

·-·· ...... 

Pełne twarzowe obrazłl!i, 

KO,l\lEDYE i 'Iió.iNE NOWINY 

- ·· ·CENA. lOe ' . . 

C5Jc::J1t"ry. . : : !!i !li!: 1 aJ Q!utU!i@!i!ll ,!!!ii!immD 'iiii ii!i!i!!'Qiil @!i~ 11 "!!.!!f!l.i""!!!.i!" mm:t1 '!III l!! lU! "'III! IU immJII 11 !li!H!!i!i!h !iiiimmD•w!!'!!"!!'!!lll!!llltll 
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l Najlepszy bank w Bay City, który zmłowobd okaW.•go l l - · -~ jest polSka filia i 
l l l BA Y COUNTY l 
1 SA VINGS BANK 1 

~ - mieszczoey się przy - l 
l NAIL ULIC KOśCIUSZKO I VAN BUBEN l 
l l 
l .... , .... , .. , ... "li'""""""""''"''''''"''''''"'"""""'-'""''"'""'""''"''""""''"'' '" ' '.,." ..... ,,, •''"'. '''" """ l 
l l 
1l Central Grinding W orks 1 
·o FABRYKA. ~ 

l l i Odnowiania Wszelkich Motorów i 
l l 

l l 
H s. A. MA.TUS~EWSKI, g l Wlaśoieiel l 
g B 
B D 
JSI&n.n.!!'!.l' · l."ii'!ID; •!.wnllw!liiwii!:"'IE"wil' +iili!.d"!l!.'mmlilllili"!l!ili"m"'"llllmlil:!.ut· ii!i'!l!!ii H'B' 1 " ·!!!!""iiii"''mmlli!ii"" !!!" i!!!iiiiii''•ISI 
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D B 

6 l 

l Marta Courville l 
l l 

HADYŃSKI I 
SPOŁKA 

JłOlecają. swój l Skład ·~:::~jny ~ 
~ świ.w wiktua!~ produkta ~ Skład Rzeźniczy 
! IZB. wsze na skł~dzie · . Obsługa l Wyrabianie najlepszych !kieł-
l grzeczna I uprzeJma. bas jest .naszą specyalnością. 

l 6 
1 701! S. MADISON ULICA; l 600 MICHIGAN AVE. 

l """"' "'· ..... ,,,.., .. "' ""' ,. '"""""""""""""l"''" ........ """''""""""•"'"" ... ''"''''"""""•""'"" l 
Docze.lmnia dyamentowego Juh'ileuszu życzy całej Polonii w 

~ Bay City, a osobliwie parafianom św. Sta.njl>lawa K. 

l JACENTY RATAJCZAK 
l 

l 
l 

właściciel 

POLSKIEJ PIEKARNI 

l gdzie zawsze można nabyć: dobrych ciastek i chleba. 

l 

l 16()2 KOśCIUSZKO AVE. DA Y CITY, MICH. 

l] 
:s• . ~. ",, .. . "" , 'lmi:IJ"!!i""""""""""'Emml""!!liii!f!!ll"i!iil""lml'"'"""m""'""'""•'h!.""'.!!!'"'"j,j""mmrl'·"" "" .. '"""!!.! ' '•'"""""'"""'"" ", 
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~~m · . l 
l 

l l ' ' -~ _. ·- ·- -. - . . ~- ' l 
l ' ' ' 
1: - ' ~ROGRAM --·-- " n, 
l " ~· ) ' l 
l 

l l 
--~ -··- . ·-· -' l 

l Or,kiestra-. ,. ; · ,· ' l ' 1 • l 

l Powołanie na estradę sta'»;h osadników 1"'1skich miasta : ·, 

1 Bay City przez prezesa Komitetu jubileuszowego.- _ i ~ k_rótka mowa. ~~ 

l Mowa probosZICza parafii św. · Stan~a;va. K., , _ , 
-- - . ) l c. l ' ' l 

l ~p.itew 1--- Chór Ka1im.a. l. l Odciestra. -.. ·c _·, .: .. ~ ... ~--
1

• 

il · Mowa jednego ·Z€ starych osadill~ków. l ' l , Dek!.;~ a --:-.Anna ~a~, - ~~ s~~~ - p~>ji\ ów, l: 
! St<1ni$ława K. ! , _: , _ 1 : [ l 
i Zaikofic~nie J~bil~~zu pr, ~ęz 

1

. p~eze~ 
7 
Komi~~t~ ~ r '"· r 

l . . . ' . ' '. ' i: 
l 

. , n 
: l . l li ł 

Po~?Ją;tek ,b
1

ankietu o godz.nie 4:20 ~o połud11 . iu V[ Ni~dzielę, l 
1 26-go Lipca 1925 roku. 

l l · 
l .'i ' r 1 : • R; 

l , l. 
l . m 
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